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PREMIE! PREMIE! 
eaylt FedarnnM

dla dobrych naprzód płatnych abonentów 
“Gazety Polskiej.”

Jak w latach poprzednich tak i tego roku, ci abo
nenci, którzy ODłacą “Gazetę Polską” na cały rok do 
Igo Stycznia, 1902 roku, mają prawo wybrać sobie 
w Premii czyli w Podarunku wartości jednego do
lara jakiekolwiek książki, znajdujące się w naszej księ
garni, tak Powieściowe i Historyczne, jako też do Na
bożeństwa, za dopłatą 10 centów' na przesyłkę tejże 
Sremii. Jeżeli na premię wybierane są Roczniki Tygo- 

nika, to trzeba dołączyć 40 centów na przesyłkę.
Jeżeli książka, wybrana na premię, kosztuje więcej 

jak dolara, to abonent dopłaca tyle, ile książka ponad 
dolara kosztuje i przysyła tę sumę razem z abonamen
tem. Naprzykład: Kto sobie wybierze w premii Słownik 
Polsko-Angielski i Angielsko-Polski Alexandra Chodźki, 
który kosztuje $4.00, to odciąga sobie $1,00 jako premię, 
a $3.00 przysyła razem z prenumeratą i dołącza 10c na 
przesyłkę premii. Prawo do powyższej premii mają tak 
samo nowi jak i starzy abonenci “Gazety Polskiej.”

“Gazeta Polska” na cały rok kosztuje dwa dolary. 
Katalogi książek i obrazów wysyłamy każdemu na żą
danie bezpłatnie.

Kto z abonentów przyśle prenumeratę za “Gazetę 
Polską” do Igo Stycznia, 1902 roku, ten odbierze oprócz 
wymienionej powyżej premii, wartości $1.00, Kalendarz 
Maryański na rok Pański 1901, za dołączeniem 5c na 
przesyłkę. (Przesyłka razem wyniesie 15c).

Powyższa oferta trwać będzie tak długo, dopóki 
Kalendarze będą w zapasie.

W ŁAD YSŁA W D YNIE WIC Z.

“Gazetę Polską w Chicago” można zapisywać od każdego 
czasu w ciągu roku.

“Gazeta Polska w Chicago” kosztuje na rok §2.00, na pół 
roku 81.25, na kwartał 75c.

“Gazeta Polska w Chicago” dla towarzystw polskich, wysy
łana na ręce sekretarza, kosztuje rocznie 50c.

WiadomoścrZagranicznc.
Roiya proponuj# budowę nowej linii 

kolejowej- 
PETERSBURG, 21 lute

go. —' R-ząd rosyjski postano 
wił przystąpić do budowy no
wej linii kolejowej, której dłu
gość wynosić ma 1,700 mil, 
a koszt jej podają na 15 mi
lionów dolarów. Linia ta wiel
kie usługi oddać będzie mo
gła w czasie wojny, bo umo
żliwi przesyłkę wojsk w oko
lice zagrożone przez zbunto 
wane tłumy chińskie. Nowa 
linia ma Iść nad brzegiem rze
ki Amur aż do Khokarowka.

* * . 
Sułtan odebrał notę.

KONSTANTYNOPOL, 21 
lutego. — Z powodu ostatnich 
zbrodni macedońskich wszy
stkie prawie mocarstwa euro
pejskie przesłały sułtanowi no
tę, w której wykazują mu, że 
winni zbrodni muszą być u- 
karani i źe mieszkańcom mu
si być zapewniona nadal pro- 
tekcya przed napastnikami.

Noty teg° brzmienia wy 
słali ambasadorowie rosyjski, 
francuski i wioski.

*♦ ♦ 
Dwadiieteia trzy lat na «tollcy 

Piotrowej.
RZYM, 2 igo lutego. — 

Wczoraj skończyły się dwa
dzieścia trzy lata jak papież 
Leon XIII zasiada na stolicy 
Piotrowej.

. *
W sprawie mordu rytualnego- 
BERLIN, 2igo lutego. — 

Sąd w Chojnicach skazał na 
4 lata więzienia rzeżnika Mo 
ryca Levy, udowodniono mu 
bowiem, że zeznawał w cza
sie ostatniego procesu o mor
derstwo Wintera fałszywie. 
Nieprzyjaciele Żydów tryum 
fują i znowu mają nadzieję, 
że mord rytualny zostanie u- 
dowodniony.

Co zagrała Auatryi.
WIEDEN, 22go lutego.— 

Sytuacya polityczna jest w 
groźnym stanie. Nieustanne 
zawieruchy w parlamencie spo
wodowały groźbę cesarza Fran
ciszka Józefa, że przyjmłe a- 
bsolutną władzę dyktatora. 
Wczoraj po północy cesarz 
Franciszek zawołał do siebie 
premiera dr. von Koerbera i 
oświadczył mu, że jeśli parla
ment się nie uspokoi, będzie 
rządził bez takowego samo
władnie.

» * »
Szachista Janowski zwycięzcą.
MONTE CARLO, 22 lu

tego. — W międzynarodowym 
turnieju szachowym zwyciężył 
znowu Janowski, który ze 
wszystkich miał najwięcej wy
granych partyj.

» * »
Awantury w anstryackiej radzie 

pahstwa.
WIEDEŃ, 22 lutego.----

W radzie państwa ponowiły 
się sceny zeszłoroczne do te. 
go stopnia, że prezydent wi
dział się zmuszonym zamknąć 
sesyę.

Nieporozumienie wywołało 
zeznanie prezydenta, że za
trzymuje sobie prawo cenzo 
zowania interpelacyi. Czesi 1 
Niemcy rozpoczęli wtedy ró 
wnocześnie mowy w swych 
językach, a potem przyszło do 
wymiany różnych epitetów. 
W końcu Czesi dostali się do 
krzesła prezydenta i poczęli 
ciskać w tegoż kulami papie 
rowemi — skutkiem czego 
posiedzenie zamknięto.

* * •
Węgiel amerykański do Rosyi.
MOSKWA, 22 lutego. — 

Kilka wielkich fabryk w Ki 
jowie zakupiło w Ameryce 
8 000 ton węgla, płacąc po 
$5.90 za tonę razem ze cłem. 
Donoszą także, iż bardzo wie
lu fabrykantów nad Battykiem 
mają zamiar zakupić wielką 
ilość węgla w Ameryce.

Trzęsienie ziemi w poi. Ameryce.
ORICA, 22 lutego.— Mia

sto tutejsze ucierpiało bardzo 
dużo wskutek potrójnego trzę
sienia ziemi. Z ludzi nikt ży
cia nie utracił, ale wielka ilość 
domów została tak bardzo u- 
szkodzona, że mieszkańcy zmu
szeni byli takowe opuścić z 
obawy przed nieszczęściem.

Gdy dało się uczuć pier
wsze trzęsienie, ludzie oba
wiając się zalewu jak w r. 
1868, uciekali ra góry

•
* *

Wojna o cło wkrótce się zakończy.
WIEDEŃ, 22 lutego. — 

“Polotische Correspondenz” 
donosi, że rosyjsko-amerykań
skie nieporozumienia taryfo 
we wkrótce się zakończą, że 
Stany Zjed. zniosą cło nało
żone na cukier przywożony z 
Rosyi, a Rosya zaś zniesie 
cło nałożone na amerykańskie 
wyroby żelazne i stalowe.

♦ » » 
Finlandczycy się burzą.

PETERSBURG, 23 lute
go. — W Helsingfors miały 
miejsce poważne zaburzenia d. 
18 lutego, t.j. w rocznicę o- 
głoszenia carskiego manifestu, 
ogłaszającego rusy fikacyę Fin- 
landyl.

Na ulicach porozlepiano 
czarne plakaty z nazwiskami 
senatorów, którzy głosowali 
za ogłoszeniem manifestu, a 
wieczorem wszystkie okna w 
mieszkaniach Finów zasło
nięto czarneml brankami i po- 
wygaszano wszystkie światła.

Deputacya kobiet okryła 
krepą pomnik Aleksandra II. 
Mniejsze i większe grupy męż
czyzn maszerowali przez mia
sto i zmuszały kupców Ro- 
syan do zamykania swych in 
teresów 1 do gaszenia światła 
w oknach.

W końcu wystosowany zo
stał adres przez kobiety fin
landzkie, w którym zaprote
stowano przeciw przeniesieniu 
finlandzkiego zarządu państwo
wego do Petersburga.

» « «
Kubańczycy wobec Stanów Zjed-
HAVANA, 23 lutego. — 

Kubańczycy, a głównie korni 
sya zajmująca się układaniem 
konstytucyi kubańskiej, igno 
ruje najzutełniej plan McKin- 
leya, że Kuba ma być zawi
słą od Stanów Zj. w kwe 
styach polityki międzynarodo
wej i że ma oddać Stanom 
Zj. kilka stacyj węglowych. 
Obecnie jednakże komitet ma 
zamiar przyjąć paragraf oma
wiający stosunek Kuby do 
Stanów Zjed. 1 paragraf, któ
ry wzbraniać będzie Kubie za
wierać z obcemi mocarstwa
mi traktaty, któreby zagrażać 
mogły z czasem wolności Ku
ba ńczykó w.

« « » 
Kewolucya w Wenezueli.

KINGSTON, Jamajka, 23 
lutego. — Z wyspy Trinidad 
nadeszła wiadomość, że rewo- 
lucya w Wenezueli przybiera 
coraz groźniejsze rozmiary. Je
nerał Acosta, wódz powstań
ców nie został dotychczas 
schwytany, a nadto pomaga 
mu teraz w prowadzeniu rewo- 
lucyi drugi jenerał Hemonder, 
zwolennik poprzedniego pre 
zydenta.

Całe wnętrze kraju jest w 
ręku rewolucyonistów, którzy 
zaczynają pomału zbliżać się 
do miast nabrzeźnych.

♦ * *
Burza i pożar w Auitralii-

VANCOUVER, B. C., 23 
lutego. — Przybył tu wczoraj 

parowiec Worrimo 1 przywiózł 
wiadomość o strasznym hura
ganie w Noumea w Australii. 
Parowiec Hero, należący do 
stowarzyszenia Union, został 
wyrzucony na brzeg. Barka 
Emile Galleen i czteromaszto- 
wy okręt Ville du Havra tak
że rozbite zostały.

W Queenstown zaś szalał 
straszny pożar. Spaliło się ca
le przedmieście Town of North 
Lick. Koleje i tramwaje zna
cznie uszkodzone zostały.

•» •
Przeciw trój przymierzu.

RZYM, 23go lutego. — 
Nowe ministeryum włoskie 
jest tego zdania, że signor 
Ginlio Prinetti, minister spraw 
zagranicznych, , powinien zre
zygnować ze swego stanowi
ska, ponieważ jest on za odno 
wieniem trójprzymierza. Kil
kanaście pism również doma
gało się rezygnacyl ministra 
Prinettiego.

• •
Zatarg bułganko-turecki.

KONSTANTYNOPOL, 23 
lutego. — W pewnej wiosce 
Macedonii przyszło do powa
żnego starcia pomiędzy Buł
garami a wojskiem tureckiem. 
Sześciu Bułgarów poległo, a 
trzech zabrano do więzienia. 
Kdku żołnierzy .tureckich zo
stało poranionych.

» * » 
Król Edward w Holandyi.

FLUSCHING, 26 lutego. 
— Król Edward VII przybył 
tu w niedzielę w przejeździe 
do Kronberg w Niemczech, 
gdzie odwiedzić miał swą sio
strę, wdowę po cesarzu Fry
deryku, będącą od dłuższego 
czasu bardzo chorą. Króla po
witał w imieniu królowej Wil
helminy, baron Sirtema von 
Grovestius.

Gdy jacht króla Edwarda 
wpłynął do portu, lud holen
derski począł śpiewać pieśni 
boerskie, ale dalszej demon- 
s trący i przeszkodziła polieya.

Sprawy chińskie.
PEKIN, 2igo lutego. — 

Książe Czing i Li Hung Czang 
odebrali telegraficzne instruk- 
cye od dworu, aby powiado
mili posłów państw zagrani 
cznych, iż wydany został wy
rok skazujący na karę sześciu 
wysokich urzędników chiń 
sklch, stosownie do żądań 
obcych mocarstw. Kary te 
mają być nastęoujące:

Jen. Tung Fuh Sian ma 
być zdegradowany.

Książe Tuan i książę Lan 
mają być zdegradowani i ska
zani na wygnanie.

Książe Czuang, Ying Nien 
i Czao Szu Czao mają popeł
nić samobójstwo.

Hsu Czan Yu, Yu Hsien i 
Ki Hain dadzą głowy pod 
miecz.

Nie jest to właściwie to cze
go domagali się przedstawi 
ciele państw obcych, ale na 
te warunki postawione przez 
Chiny zgodzić się już posło
wie będą mogli.

PEKIN, 23go lutego. — 
Posłowie państw zagrani 
cznych oraz chińscy reprezen
tanci pokojowi wyrażają prze
konanie, iż traktowania poko
jowe są teraz na dobrej dro
dze, od czasu gdy Chiny zgo
dziły się na żądania posłów 
zagranicznych.

W prowincyi Peczili wszy
stko jest w największym nie
porządku z powodu wyprawy 

niemieckiej. Formalnego rzą
du tam nie ma i cała dwumi 
lionowa ludność żyje w kom
pletnym chaosie.

W Pekinie panuje nędza o- 
kropna. Tysiące ludności przy 
miera głodem, żywiąc się je
dynie z kuchni publicznych.

LONDYN, 21 lutego. — 
Wysocy urzędnicy chińscy, 
znajdujący się w Londynie, o- 
świadczają, że wielkim błę
dem ze strony posłów zagra
nicznych jest, iż pozwolili kslę 
ciu Tuan ujść śmierci. Jeden 
z tych urzędników powiada:

“Wyrok śmierci wydany na 
księcia Tuan, zmieniony na 
wygnanie do środkowej Azyi 
będzie nietylko farsą, ale po 
prostu oszukaniem tych urzę
dników chińskich, którzy za 
lecali ukarać śmiercią księcia 
Tuan. Pomiędzy tymi urzę
dnikami byli tacy jak LI Hung 
Czang, książę Czing, Lo Feng 
Luh i Wu Ting Fong. Ksią
że Tuan bowiem może po 
wrócić z wygnania 1 ująć na 
nowo rządy w swoje ręce przy 
pierwszej sposobności. Jeżeli
by do tego doszło, natenczas 
postarałby się on o stracenie 
wszystkich swych nieprzyja
ciół, którychby tylko mógł 
dos ęgnąć.

“Wina Tuana jest większą 
od wszystkich wmieszanych 
w bunty antycudzoziemskle. 
Mordowanie cudzoziemców u- 
waża on za najlepszy warunek 
patryotyzmu. Jeżeli władze 
chińskie powiadają, że nie 
mogą ukarać śmiercią tego 
człowieka, ponieważ jest on 
tak bliskim tronu, natenczas 
łżą.

“W r. 1860 stracili wię
kszego Chińczyka i o wiele 
bliżej tronu stojącego niż ksią
żę Tuan. Gdy francuskie i 
angielskie wojska weszły do 
Pekinu skazały na śmierć re
genta cesarstwa, chociaż ten 
że został na to stanowisko 
powołanym przez umierające
go cesarza, który życzył so 
bie, aby regent żądził podczas 
niepełnoletności syna.

“Mogą 1 teraz ukarać śmier
cią księcia Tuan bez jakiej
kolwiek trudności i bez u- 
szczerbku dla dynasty!. Nie 
może być pokoju pomiędzy 
Chinami a resztą państw, pó
ki główny instygator zabu 
rżeń pozostaje przy życiu i na 
wolności.

PEKIN, 24go lutego. — 
Antycudzoziemscy przywódcy, 
a mianowicie Hsu Czen Yu, 
Yu Hsien 1 Ki Hain, mają 
być straceni dzisiaj, t.j. szó
stego dnia miesiąca, stoso
wnie do kalendarza chińskie 
g°-

Stracenie tych urzędników 
zadecydowane zostało edyk 
tern otrzymanym ze dworu, 
stosownie do żądania przed 
stawlcieli państw zagrani 
cznych. Dwaj inni t.j. Czao 
Szu Czao i Ying Nien mają 
popełnić samobójstwo.

TIEN TSIN, 24 lutego. 
— Kilka set wojska chińskie 
go zaatakowało pięćdziesięciu 
żołnierzy niemieckich w po 
bliżu Pao Ting Fu d. 21 lu
tego. Niemcy z początku byli 
w nieprzyjemnem położeniu, 
ale wreszcie udało się im 
Chińczyków odpędzić. Ńiem 
cy mieli jednego zabitego i 
siedmiu poranionych, a Chiń
czycy około 200 zabitych i 
poranionych.

PEKIN, 25go lutego. — 
Egzekucya skazanych na 
śmierć Chińczyków odłożona 

została na wtorek, stosownie 
do życzenia Japończyków, 
którzy żądali, aby egzekucya 
ta odbyła się w Pekinie w obe
cności przedstawicieli państw 
obcych.

PEKIN, 26go lutego. — 
Ze dworu chińskiego przysła
no wiadomość, że Ying Nien 
i Czao Szu Czao odebrali so
bie życie w niedzielę zeszłą 
w obecności gubernatora pro
wincyi Szensi.

LONDYN, 26go lutego.— 
Ze Szangaj telegrafują, że 
książę Tuan, książę Czwang 
Lu i jenerał Tung Fu Hsiang 
uciekli do prowincyi Kau Su.

Wojna Transwaalska.
PRETORYA, 21 lutego. — 

Boerowie wysadzili w powie
trze pociąg wiozący żywność 
wojsku Kitchenera i następnie 
zabrawszy wszystkie zapasy na 
wozy odjechali zanim Kitche
ner zdołał wysłać posiłki na 
odpędzenie Boerów. Brytyj - 
czycy ponieśli pewne straty 
w ludziach.

LONDYN, 21 lutego. — 
Lord Kitchener o mały włos 
byłby się dostał do niewoli 
boerskiej. W poniedziałek 
wracając do Transwalu z wy 
prawy na Deweta’, wySlcd ua** 
przód pociąg z zapasami. Po
ciąg ten, jak to wiadomo, 
Boerowie wysadzili w powie
trze przy stacyi Klip, a za
ledwie o parę mil w tyle je
chał pociąg wiozący Kitche
nera.

PORT ELIZABETH, 21 
lutego. — Prezydent Stein i 
Dewet, oskarżani ciągle przez 
Anglików o barbarzyńskie 
obchodzenie się z jeńcami, 
ogłaszają obecnie następującą 
proklamacyę:

“Niechże będzie wszystkim 
wiadomo, że wojna przymu
sem narzucona republikom 
transwalskim przez rząd bry
tyjski, trwa w dalszym ciągu 
w połud. Afryce; że nieprzy
jaciel nie przestrzega wcale 
zasad prowadzenia wojen przez 
narody cywilizowane, że nie 
zważa na uchwały konwencyi 
genewskiej i hagskiej, prze
ciwnie tenże nieprzyjaciel za
biera nam doktorów i ambu 
lanse i odsyła takowe, aby 
naszych poranionych pozba
wiać opieki lekarskiej, i zabie
ra materyyły używane w po
gotowiu ambulansowem.

“Nieprzyjaciel nie zawahał 
się powrócić do prymitywne
go sposobu prowadzenia woj
ny wbrew uchwałom konwen
cyi hagskiej, aresztuje neu
tralnych i odsyła ich jako 
jeńców, wysyła bandy źoł- 
nierstwa, aby rabowały, paliły 
1 niszczyły własność Boerów; 
uzbroił Kafrów i krajowców 
do wojny przeciw nam; usta
wicznie zabiera kobiety i dzie 
ci, starców i chorych męż
czyzn, nie mając żadnego 
względu nawet dla kobiet, 
które powinne być otoczone 
jak najściślejszą opieką.

“Kobiety i dzieci nie tylko 
byli traktowani grubijańsko, 
ale także znieważani w różny 
sposób, z rozkazu oficerów. 
Co więcej matki i mężatki 
były gwałcone, nie oszczędza
no dotychczas nikogo i ni 
czego, co należało do pole 
głych Boerów. Bardzo wiele 
było takich wypadków, że 
matkę i ojca uprowadzono, a 
dom i wszystko w nim po
zostawiono jako lup dzikim 
krajowcom.”

LONDYN, 21 lutego. — 
Gazeta “The Chronicie” do
nosi, że 150,000 więcej woj
ska zostanie wysłanego do 
południowej Afryki. Wielu 
wyższych oficerów przebywa
jących obecnie w Indyach 
ma być wysianych do Afryki, 
a generałowie Dundonald, 
Kelly Kenny i Leach mają 
także Iść tam z powrotem.

LONDYN 22 lutego, — 
Lord Methuen donosi o wiel
kiej i zaciętej bitwie z Boe- 
rami. Tysiąc czterystu Boe
rów pod dowództwem jen. 
de Villiers 1 jen. Liebenberg 
ponieśli w walce tej klęskę. 
Anglicy stracili około pięć
dziesięciu razem z rannymi i 
zabitymi, a pomiędzy tymi 
było trzech oficerów. Boero
wie na placu walki pozosta
wili ośmnastu zabitych.

Bitwa stoczoną została przy 
wiosce Klerhdorf. Boerowie 
cofnęli się, ale oszańcowall 
się znowu i czekają nowej 
bitwy.

JOHANNESBURG, 22 lu
tego. — Boerowie zniszczyli 
tory kolejowe pomiędzy Na
tal spruit a rzeką Klip, po- 
czem zatrzymali Anglikom po
ciąg towarowy, zabierając z 
takowego wszystką żywność
• \ > ł

LONDYN, 23 lutego. — 
W sferach rządowych krąży 
wieść, że wszystkie pisma an
gielskie i irlandzkie w połud. 
Afryce, sprzyjające sprawie 
Boerów, zostaną zniesione, 
aby nie zachęcały walczących 
do ciągłego uporu.

LONDYN, 25 lutego. — 
Jenerał Dewet rnusiał wyco
fać się z Kolonii Przylądka, 
straciwszy wszystkie armaty, 
przyczem wojsko jego zostało 
rozpędzone na wszystkie stro
ny. Obecnie nieustraszony 
dowódca boerski ucieka poza 
rzekę Oranje.

Po trzydniowym pościgu 
prowadzonym przez oddział 
konnicy Plumera i kolonistów, 
zdołano natrafić na obóz De
weta w pobliżu Hofetown, 
na południowym brzegu rzeki 
Oranje. Anglicy rzucili się 
zaraz na Boerów I rozpędzili 
cały obóz, zabierając przytem 
pięćdziesięciu więźniów.

Straciwszy swą artyleryę, 
Boerowie rozbiegli się w naj
większym popłochu na wszy
stkie strony. Sam jen. Dewet 
przeprawić się miał w łódce 
na drugi brzeg rzeki, a za 
nim podążyła garstka wier
nych mu żołnierzy.

LONDYN, 25 lutego. — 
Równocześnie z wiadomością 
o porażce Deweta nadcho
dzi wieść o wygranych na 
korzyść Boerów. Powodzenie 
dopisało im podobno we 
wschodnim Transwalu, gdzie 
jen. French stara się zapędzić 
armię jen. Botha ku granicy 
Swazi.

Jen. French zaś donosi, że 
wojsko jen. Botha jest pra
wie rozbite, że owe 5000 
podzieliły się na małe oddzia
ły, nie słuchające wyższej ko
mendy wcale.

DE AAR, Kolonia Przy
lądka, 26 lutego. — Jenerał 
Dewet i prez. Stein przeszli 
przez linię kolejową powyżej 
Kraushul. Rzeka Oranje wez
brała pięć stóp, a nadto ule
wny deszcz pada bezustanku, 
czyniąc dalszą ucieczkę Boe
rów niemożliwą. Za garstką 
Boerów idzie oddział angiel
ski pułkownika Thorneycroft.
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Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 

jest następujący:
MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 

Wschodu. i Zachodnich i Szląska.........................
GULDEN czyli ZŁR.—do Austryl, Gallcyi, Czech 

Morawii i Węgier . ....................... . .

RUBEL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moskalem

FRANK—do Francy!, Szwajcaryi i Belgii . .

GULDEN—do Holandyl .......................................

KRONER—do Danii, Szwecyl 1 Norwegii............................

24,22
41 .S
52 iw
18152
42}
27,5
18 iSLIRA—do Włoch...................................................................................

1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba dołączyć 4c na revenue Stamp (podatek 
wojenny). 2) NIewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest
pod kontrolą rządową.

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

Kalendarz Tygodniowy.
Luty.

28 C. Romana, Justusa.
Marzec.

1 P. Albina b., Suitberta.
2 S. Symplicyusia papieża.
3 N. Kunegundy panny.
4 P. Kazimierza królewicza.
5 W. Fryderyk., Przen. ś. Wacł.
6 Śr. Frydolina, Kolety p.

POLSKA.
Pod Moskalem.

— W Warszawie od
było się założenie fundamen
tów pod nowe gmachy war
sztatów rzemieślniczych, utrzy
mywanych przez stowarzy
szenie subjektów handlowych 
wyznania mojżeszowego. Tera
źniejszy gmach warsztatów 
okazał się za szczupły, z tego 
powodu zarząd stowarzyszenia, 
przy poparciu osób prywa
tnych postanowił wybudować 
nowe warsztaty. W tym celu 
przy ul. Stawki nr. 24 zaku
piono obszerny plac, na którym 
podług projektu budowniczego 
Rogójskiego wzniesiony został 
już pod dach nowy gmach, 
wykończenie którego nastapi 
latem. Budowa nowego gmachu 
będzie kosztowała blizko 100 
tysięcy rb., stary gmach war 
sztaców, oraz plac na ulicy 
Przebieg, będzie sprzedany. 
Obecnie w teraźniejszym za
kładzie znajduje się 100 

| uęzniów, ? ppet>ie6ienieji>»io« 
nowego gmachu, liczba ta 
znacznie się powiększy.

Kąpiele ludowe. Z War
szawy donoszą. Wydział kąpieli 
ludowych warsz. tow. dobro
czynności odbył naradę w mie
szkaniu i pod przewodnictwem 
prof. Baranowskiego, na której 
p. Horoszewicz przedstawił 
rachunki za rok ubiegły z za
kładu kąpielowego “Janina” 
oraz projekt budżetu na rok 
1901. Adw. Holewiński od
czytał odezwę prezydenta 
miasta Warszawy o ofierze 
9,500 rb. na budowę zakładu 
kąpielowego im.Tytusa Chału 
bińskiego na Pradze. Prof. Ba 
ranowski zawiadomił wydział, 
że Ludwik ks. Sapieha ofia
rował na kąpiele ludowe 1000 
rb. Odczytano odezwę spadko
bierców Regelmanów, którzy 
za pośrednictwem p. Leopolda 
Meyeta ofiarowali 5000 rb. 
jako kapitał stały, od którego 
procent ma służyć dla pokrycia 
wydatków kąpieli.

W Poddębicach kolo 
Łodzi, zmarł nagle Karol 
Rychter, brat znanego artysty 
dramatycznego śp. J ózeła. 
Zmarły w młodzieńczych swych 
latach również poświęcił się 
zawodowi aktorskiemu, lecz 
zeszedł z desek scenicznych i 
został nauczycielem. Osiadlszy 
w Poddębicach, wybrany został 
na wójta gminy, który to 
urząd piastował aż do śmierci 
lat kilkanaście z rzędu.

Straszny wypadek 
zdarzył się niedawno na paro 
statku “Christofor Columb,” 
na Wołdze, niedaleko od 
Saratowa. Na statku tym 
przewożono klatki ze zwierzę 
tami z cyrku Nikitina. Dzie
sięcioletnia córeczka pomo
cnika maszynisty przechodziła 
kolo klatki niedźwiedzia. Nie
dźwiedź wysunął łapę z klatki, 
chwycił dziewczynkę za nogę 
i zaczął ją gryźć. Na krzyk 
nieszczęśliwego dziecka zbiegli 
się ludzie, lecz niczem nie byli 
w stanie odpędzić rowście 
czonego zwierza od swej 
ofiary. Nareszcie ojciec dzie
wczynki wyrwał ją z paszczy 
niedźwiedzia, lecz noga jej 
była w takim stanie, iż w szpi
talu, dokąd dziewczynkę od
wieziono, zadecydowano, iż
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tylko amputacyą można jej 
będzie uratować życie.

Warszawa. W ostatnim 
zeszycie dwutygodnika rzym
skiego “Nuova Antologia,” 
tłómacz Sienkiewicza,Dominik 
Ciampoli, rzuca myśl, aby 
Sienkiewiczowi udzielonem zo
stało honorowe obywatelstwo 
miasta Rzymu, ze względu, 
iż “dzieła jego rozeszły się po 
całym świecie i przyniosły mu 
sławę, jaką się cieszą tylko 
najwyżsi.” Ciampoli twierdzi, 
iż Sienkiewicz w * Quo Vadis,” 
“Bez dogmatu” i "w Listach 
z Rzymu” — odczuł tak głę
boko Rzym i Włochy, i tak 
świetnie je oddal i serdecznie 
ukochał, że w tem, jako ar
tysta, jest może wyższym od 
Goethego, Taine’a i Stendhala. 
Sama powieść ‘ Quo vadis” 
jest pomnikiem, wystawionym 
Rzymowi pogańskiemu ichrze 
ścijańskiemu. Prof, de Ciampoli 
zwraca się tedy do syndyka 
Rzymu, księcia Prospera 
Colonny, aby wziął w swoje 
ręce projekt uczczenia poi 
skiego pisarza. Motywując 
swój wniosek, Ciampoli po 
minął nowelkę “Na jasnym 
brzegu,” w której zakończeniu 
H. Sienkiewicz wyraża się er.tu 
zyastycznie o kraju włoskim 
i jego przeszłości, upatrując 
w Italii drugą ojczyznę każdego 
wykształconego człowieka. 

Pod Prusakiem.
KS. POZNAŃSKIE.

— Gniezno. Przy wkopy
waniu słupów do oświetlenia 
elektrycznego wykopano tuż 
przed bramą kościoła św. 
Trójcy starą armatę, oraz 
większą ilość żelaznych kul. 
Prawdopodobnie pochodzą te 
przedmioty z czasów wojen 
szwedzkich. Wiadomo, że 
Szwedzi około roku 1656 
przechodzili przez Gniezno 
w stronę Kłecka Kcyni, gdzie 
to pod Dembnicą stoczył 
z nimi Stefan Czarniecki 
walną bitwę. Wedle kroniki 
tutejszego kościoła farnego 
przechodził w tem miejscu 
gdzie ową armatę i kule zna
leziono, mur obronny miasta 
Gniezna. Być więc może, że 
przy ostrzelaniu miasta armata 
ta razem z kulami złożonemi 
w koszu żelaznym, pozostała 
na placu walki, kiedy zwy
ciężeni zmuszeni byli swe sta
nowisko opuścić. Zresztą 
wiadoma jest rzecz, że Szwedzi 
nagle opuścili Gniezno, prze 
straszeni, jak lud sobie opo
wiadał, przez Arcybiskupa 
Macieja Łubieńskiego, którego 
trumnę otworzyli, a który na 
chwilę jakoby zmartwychwstał 
i im pogroził Jego ciało 
jeszcze teraz spoczywa tam 
całe, nieskażone.

W Poznaniu zmarł prof. 
Maryan Jaroczyński.

Poznań. W Poznaniu 
dwóch panów wyjeżdżających, 
wstąpiło do restauracyi dwor
cowej na koniaka. Gdy jeden 
z nich odezwał się do bufe- 
ciarki po polsku: “proszę dwa 
koniaki,” panna odpowiedziała: 
“deutsch sprechen” i to tonem 
podoficerskimi Obaj panowie 
odwrócili się i odeszli — bez 
koniaku.

Poznań. Smutną wia
domość znajdujemy w Dz. 
Pozn.” Oto majątek rycerski 
Naran owice, położony pod 
bramami miasta Foznania, 
własność pana L. Toma
szewskiego, nabył berliński 
“Land bank.” Smutny początek 
roku. W tym samym numerze 
znajdujemy inne pomyślniejsze 
doniesienie, a mianowicie, że 
wieś Piekary w pow. gnie
źnieńskim kupił od Niemca 
p. Helmonda pan Chełmicki

z Żydowa za 204,000 marek. 
— Mała to atoli pociecha 
w obec straty Naramowic!

Żnin. P. Sulerzyski sprze
dał komisyi kolonizacyjnej 
piękny majątek Górki Zagaje 
pod żninem w Poznańskiem, 
obszaru 9000 morgów za cenę 
725,000 marek. Kiekrz, dobra 
rycerskie pod Poznaniem, 
dawniej będące w rękach 
polskich, które ostatnio po
siadał Niemiec, major Endel, 
kupiła również komisya kolo- 
nizacyjna za cenę 645 tysięcy 
marek.

PRUSY WSCHODNIE
I ZACHODNIE.

— R a j k o w y. Umarł tu 
wskutek paraliżu, od wszystkich 
ceniony i poważany mistrz 
stolarski ś. p. Józef Wiśnie
wski w nieomal skończonym 
79 roku życia.

Chełmno. Umarł tu ś.p. 
Stanisław Grochocki, ojciec 
przed rokiem wyświęconego 
X. wikarego Władysława Gr. 
w Złotowie, dobry katolik, 
zacny obywatel.

Złotowo. Radownlcę 
z przyległem! folwarkami 
(Franciszkowo, Józefowo i 
Maryanowo) kupił landrat 
berliński od spółki dyskon
towej, która przed 30 laty 
nabyła ten majątek od Straus 
berga. Ten kupił je od hr. 
Edwarda Grabowskiego w r. 
1866.

Inowrocław. Dnia 23 
stycznia umarł tutaj po
wszechnie znany kupiec śp. 
Franciszek Drwęski w 73 
roku życia, pozostawiając 
wdowę i 6 dorosłych dzieci, 
z których dwoje pani Wanda 
Kruszka (żona redaktora 
“Kuryera Polskiego" p. Józefa 
Kruszka) 1 p. Leon Drwęski, 
zarządca Kuryera mieszkają 
w Milwaukee, Wis.

Zmarły cieszył się ogólnym 
szacunkiem i sympatyą, od
znaczał się pięknemi przymio
tami charakteru i równą dla 
wszystkich uprzejmością.

D u b i e 1 n o pod Chełmżą 
d. 29 stycznia. Jak się zmie
niają te czasy. Niedawno temu, 
to tu w Dubielnie sami Polacy, 
zamożni ludzie mieszkali. Dziś 
wszelkie większe posiadłości 
w niemieckich rękach się 
znajdują. Co temu winne? 
Może liche czasy? Oj nie, 
tylko zbytki i pijaństwo. Jest 
,tu jeszcze kilka mniejszych 
posiedzicieli, lecz teraz i ci 
zaczynają swój grunt Niemcom 
sprzedawać i wyprowadzać się. 
Ledwie dwa lata temu, to 
wdowa Wrońska swój majątek 
bez wszelkiej potrzeby Niem
cowi sprzedała, teraz znowu 
dwaj: Szelągowski i Jan Kry 
siński swoje posiadłości Ntem 
com bez najmniejszej potrzeby 
sprzedali. Takie postępowanie 
doprawdy w tym tak obecnie 
smutnym dla nas czasie, na 
publiczną naganę zasługuje.

Starogard. Izba karna 
skazała robotnika Tomasza 
Ligmanowskiego za obrabo
wanie kościoła w Starej Ki
szewie na 3 lata domu kar
nego. Przed sądem unie
winniał się L , iż wszedł do 
kościoła, aby się pomodlić za 
zmarłych rodziców.

Chojnice. Izba karna 
skazała robotnika Jana Czer 
wińskiego z Czerska na 8 
miesięcy więzienia za naru
szenie spokoju publicznego 
z okazyi burd antyżydowskich 
w Czersku; cygana Wasilko- 
wicza skazano na miesiąc wię 
zienia za to, że niedźwiedzia, 
którego oprowadzał, pozo
stawi! bez dozoru, a niedźwiedź 
pokaleczył bardzo ciężko pewną 
dziewczynkę. Cyganie złożyli 
się pomiędzy sobą i wręczyli 
200 marek odszkodowania 
okaleczonemu dziecku.

Z Berlina donoszą: 
W kilku polskich miastach 
pod zaborem pruskim odbyły 
się rewizye w domach u pol
skich studentów wyższych za
kładów naukowych. W Pel
plinie zjawił się komisarz poił- 
cyi w seminaryum duchownem 
i przesłuchiwał 7 studentów, 
czy nie należą do jakich 
tajnych stowarzyszeń. Prze
słuchanie odbyło się w obe
cności rektora. W Chełmnie 
odbyły się rewizye u stu
dentów gimnazyalnych, szu 
kano czfonków stowarzyszenia 

gimnazyalłstów dla popierania 
nauki historyi i literatury poi 
sklej. Prokurator w Chełmnie 
kazał u 53 uczniów Polaków 
przeprowadzić rewizyę, podczas 
której zabrano mnóstwo nie 
winnych książek polskich.

Czersk. Mistrz rzeźnicki 
Goebrel w przystępie obłędu 
przerżnął sobie gardło, lewą 
rękę i piersi. Lekarze przy 
wołani opatrzyli go i odsta
wiono go do lazaretu miej
skiego w Chojnicach, gdzie 
po kilku godzinach umarł.

Ządzbork, Na nagance 
potknął się Dr. Tornau 
z Korszen, przyczem jego 
strzelba puściła i wystrzał tak 
go zranił, że po krótkim czasie 
umarł.

SZLĄSK PRUSKI.
— Bytom. Marszałek 

sejmu niemieckieg , hr. Balie 
strem, mówiący biegle po poi 
sku, łożył na budowę kościoła 
katolickiego w Rudzie pod 
Katowicami 200,000 marek. 
Zapewne uczynił to z obo
wiązku jako patron owego 
kościoła.

Wrocław. W tutejszym 
garnizonie z początku stycznia 
odbywały się rewizye u żoł
nierzy Polaków. Znaleziono 
tylko kilka numerów eolskich 
gazet poznańskich. Śledztwo 
żadne nie zostało wytoczone.

Pod Austryakiem.
GALICYA.

— Lwów. 29go stycznia 
o 9 godz. przed południem 
umarł X. Waleryan Mro
wiński, przełożony rezydencyi 
jezuickiej w Czerniowcach na 
Bukowinie, na influencę i za
palenie opłucnej, w 68 roku 
życia. Urodzony w Poznań
skiem r. 1832, pracował tam 
przez kilka lat jako agronom 
ze szkoły Proszkowskiej. W r. 
1867 wstąpił do zakonu Jezu
itów i zdziałał potem wiele 
dobrego przez nauki na mi- 
syach, w rekolekcyach księży 
i jako autor dziełek po
bożnych. Znany był też w dye- • 
cezyi chełmińskiej z działal
ności swojej.

Z Nowego Targu piszą: 
Nie ujęty jeszcze dotąd han
dlarz żywym towarem na
mawiał 18-letnią dziewczynę 
Agnieszkę Gał z Szaflar do 
wyjechania z nim do Ameryki, 
obiecując jej złote góry. Dzie
wczyna dała się nakłonić i po 
drodze zabrała swemu stry
jowi Janowi Galowi w Sza
flarach onegdaj w nocy z kufra 
1,112 koron, chcąc z temi 
pieniędzmi zbiedz do Ameryki. 
Stryj Jan Gał spostrzegł zaraz 
rano brak pieniędzy i udał się 
z żandarmeryą w pogoń za 
nią. Przychwycono ją i zna
leziono przy niej jeszcze 1,023 
koron 68 g., a 88 kor. i 32 
g. miała dać swemu przewo
dnikowi, Który zwąchawszy 
żandarmów znikł bez 
śladu, i dotąd nazwisko 
tegoż nawet wyśledzonem być 
nie może. Dziewczynę osa
dzono na razie w aresztach 
sądu powiatowego w Nowym 
Targu.

Żywcem spalona. 
Okropny wypadek zdarzył się 
pod Kutnem, we wsi Pawło
wice, należącej do pani Maryi 
Pawłowskiej. W dzień Trzech 
Króli o godzinie 10 z rana, 
ukazał się ogień w budynku 
dworskim, zamieszkałym przez 
wyrobnicę Maryannę Ka
czyńską z dwiema córkami. 
Kobiety jeszcze spały, gdy 
nagle z pieca wystrzeliła iskra, 
która padla w słomę, leżącą 
pod łóżkiem. W jednej chwili 
wybuchły tak gwałtowne pło
mienie, że M. Kaczyńska 
śmierć w nich znalazła; córka 
Jadwiga doznała mocnych po
parzeń i leży w szpitalu, a 
druga córka, Katarzyna, z lżej- 
szemi oparzeniami, leczy się 
na wsi. Wypadek ten wy
wołał wśród włościan ogromne 
wrażenie, zwłaszcza, że stało 
się to w dniu uroczystym 
święta 1 w porze, gdy wie
śniacy szli do kościoła.

Emigranci z Osobnicy 
po w. J asło, pozostający czasowo 
na robotach w Stanach Zje 
dnoczonych, nadesłali do 
gminy w ciągu r. 1900 przez 
urząd pocztowy w Jaśle 45 620 
zł. oszczędności. Emigranci 

ściągają do siebie obecnie 
jeszcze większą liczbę kre
wnych, albowiem zarobki się 
poprawiły. Również i z innych 
gmin wychodźcy donoszą o 
poprawieniu się zarobków, 
a to powoduje wzmożenie się 
ruchu emigracyjnego za za
robkiem na cąłem Podkar
paciu. Z Beska pow. Sanok 
wyemigrowało w ciągu tej 
zimy do Stanów Zjedno
czonych około 100 osób. Z pow. 
brzozowskiego za paszportami 
wyjechało tamże około 800 
osób, a bez mała drugie tyle 
bez świadectw. Obszarnicy 
będą musieli lepiej płacić, a 
w wielu gminach wcale robo
tnika do wynajęcia nie będzie.

Tyfus brzuszny. Z Ma- 
niawy (pow. Nowo - Targ- 
skłego) donoszą nam: Od 
kilku tygodni szerzy się tu 
z niesłychaną gwałtownością 
tyfus brzuszny. W celu zapo
bieżenia złemu, bawi tu z łona 
namiestnictwa komisya le
karska. Założono również pod 
dozorem lekarskim kuchnie 
po wsiach.

Śmierć na lodzie. 
Z Dąbrowy (powiat Nowy 
Sącz) piszą: Tutejszy gospo
darz, Józef Furtak, wracając 
z miasta Nowego Sącza wraz 
z gospodarzem Stanisławem 
Czopem z Kurowa przez za 
marznięty Dunajec szedł 
naprzód, a Czop za nim. Ten 
drugi tak nieszczęśliwie upadł 
na wznak na lodzie, że rozbił 
sobie czaszkę i skonał na 
miejscu. Z początku podejrzy- 
wano Furtaka 1 w ogóle, czy 
tu nie miało miejsca jakie 
morderstwo, ale wczoraj skon
statowano, że śmierć nie
szczęśliwego nastąpiła wskutek 
upadnlęcia i rozbicia czaszki 
o lód.

Ze Stanisławowa 
donoszą: Znana hyena wy 
borcza, Mendel Lebensart, 
popadł w śledztwo karne 
o lichwę. Głównie poszkodo- 
wanem jest przedsiębiorstwo 
“Tomasza Gamskiego wdowa,” 
oraz liczni urzędnicy kolejowi, 
pocztowi, żydowscy drobni 
przemysłowcy. P. Mendel brał 
od setki od 60 do 200 od 
sta. Oprócz tego toczy się 
przeciw niemu śledztwo karne 
o oszustwo, popełnione przy 
wyborach zeszłorocznych do 
kahału. Sporządził on bowiem 
urnę z dnem ruchomem, aby 
w czasie pauzy można było 
“dorzucić” brakujące rządzącej 
klice glosy.

POSTĘPOWA JAPONIA.
Japonia robi znów ogromny 

krok naprzód w postępie, bo 
oto zaprowadza alfabet łaciń
ski w pisowni. Jak kiedyś 
Polska zarzuciła pierwotną 
szwabachę, a przyjęła alfabet 
łaciński, ,tak dziś postępowa 
Japonia nie waha się porzu
cić tradycyjne uświęcone swo
je znaki piśmienne, żeby od
dać hołd postępowi kultury 
powszechnej.

WYPADEK Z POWODZI 
W GALVESTON.

Biuro urzędu celnego 
Bort Galveston, Tex.

Dr. Peter Fahrney, Chicago, Ill :— 
Drogi Panie! — Umiem ocenić 
Pańskie słowa sympatyi z powodu 
strasznej katastrofy, która spadła 
na nasze miasto. Szczęśliwy jesrem, 
te mogę donieść, iż uratowałem 
wszystkie mi najukochańsze osoby, 
chociaż naturalnie poniosłem ciężkie 
straty finansowe, jak prawie każdy 
inny.

Podozas katastrofy d 8 września 
wydarzyło się wiele scen rozrze 
wniająoycb. W owym dniu pamię
tnym otwonyłem drzwi urzędu cel
nego dla szukających schronienia 
o g. pół do pierwszej w nocy. 
Gdym wraoał do mego domu o g. 
3 po południu, wielki budynek oła 
był niemal przepełniony. Pośród 
wielu osób, które opróoz życia nic 
więcej nie ooaliły, zauważyłem stare 
małżeństwo — mężozyzna nió ł 
dwie butelki Pańskiego Gomozo 
Nie znałem owych dwojga osób, 
a wyszli oni 1 budynku niepostrze
żenie za dm mogłem dowiedzieć się 
o ich nazwiskach; oboje jednakże 
nie porzucili lekarstwa, które 
prawdopodobnie było jedyną rzeozą, 
mającą dla nich jakąkolwiek war
tość. Dziękując za Pańską uprzej
mość, kreślę się z należnym sza- 
cuokiem, A. J. Rosenthal.

Każdy ból głowy, nerwowość, 
słabość i umysłowe zmęczenie 
można prędko wyleozyó przez uży
wanie Severy opłatków na ból 
głowy i newralgię. Cena 25 ot.

Ktoś powiedział, że stary kawa
ler to taki mężczyzna, który nie 
miał sposobnośoi unieszozęśliwió 
kobiety.

Mylne pojęcie.
Większość ludzi sądzi, że nie ma 

lekarstwa, któreby przyniosło ulgę 
w kaszlu suchym. Jest to mylne 
pojęcie. Jeżeli damy wiarę temu 
co p. James Hunter z Irwin, Pa. 
piszę, nabierzemy odmiennego po
jęcia. Powiada on: “Dwoje naszych 
dzieci cierpiało na mocny kaszel 
suchy, a my nio nie mogliśmy 
dostać, coby im przyniosło jaką
kolwiek ulgę, póki nie spróbowa
liśmy Severy Balsamu Płucnego, 
który wyleczył oboje w bardzo 
krótkim czasie. Uważam to lekar
stwo zi najlepsze na świecie.”

Dużo zależy na osobach dających 
Severy Balsam Płucny na próbę, 
bo przekonają się wkrótce, ze nie 
ma lepszego lekarstwa na kaszle, 
zaziębienia, krup, chrypkę i wszelkie 
dolegliwości gardła i płuc. Często 
jedna doza zapobiega niebezpiecznej 
słabości. Cena 25 i 50 centów. 
Lekarstwa Severy są na sprzedaż 
we wszystkich aptekach i w składach 
sprzedających lekarstwa. Nie jest 
dobre, gdy nie ma podobizny pod
pisu fabrykanta W. F. Severy 
z Cedar Rapids, Iowa, na kaidem 
pudełku.

Nikt nie jest tak dobry jak go 
miłość maluje; nikt nie jest tak 
zły, jak go nienawiść czerni

l/Tfl PUPC kupie szczero li I U UnUL złoty Iub sre‘brny Zega
rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
nisze po ilustrowany polski kata
log a wyślemy takowy bezpłatnie.

K. STACHOWSKI & CO.,
533 Noble St., Chicago, 111.

Zarząd Tow. br. pora. sw. Wojciecha 
w Eliiihurst, L. I., na r. l!>01:

Prezes, Andrzej Zaroblński, 
Wiceprezes, Jan Szulc, 

Sekr. prot., Stanisław Furmański, 
Sekr. finansowy, Stefan Siclńekl.

41—41 Marszałek, Franclsz. Kaczmarek.

Zwracamy uwagę 
Czytelników na 
poniższe książki:

0 NAŚLADOWANIU Jezusa 
Chrystusa Tomasza a Kem- 
pis ksiąg czworo, tłómaczo- 
ne z łacińskiego; w mocnej 
oprawie ze złoconym tytu
likiem, cena - óOc

SŁOWNIK polsko-angielski i 
angielsko - polski Aleksan
dra Chodźki w mocnej o- 
prawie ze złoconemi tytu
likami, cena - $4.00

METODA Ollendorfa teorety
czno-praktyczna, nauczenia 
się czytać, pisać i mówić po 
angielsku w sześciu miesią
cach. Dwa tomy: 1) grama
tyka, 2) klucz. W mocnej 
oprawie, cena - $2.00

POŚREDNIK polsko-angiel
ski książka dla Polaków do 
łatwego nauczenia się po an
gielsku, z opisaniem każde
go wyrazu jak się wyma
wia, wydanie poprawione i 
powiększone. Wypracował 
W. Dyniewicz, cena - 65c

NAUKA WIARY i obycza
jów Kościoła Katolickiego, 
obszernie wyłożona, obja
śniona i stwierdzona miej
scami Pisma Św. i Ojców 
Kościoła, z przewodnikiem 
życia dla rodzin chrześcijań
skich. Ozdobiona 10 koloro- 
wemi obrazkami i licznemi 
rycinami. Format duży al
bumowy. Skrada się z 3eh 
części: 1) Nauka o wierze,
2) Nauka o przykazaniach,
3) Nauka o środkach łaski. 
Oprawna w płótno angiel
skie z złot. wyciskami $3.2

ŻY W0T PANA i Zbawiciela 
Jezusa Chrystusa i Bogaro
dzicy Maryi, wydał ks. dr. 
Łukowski; z wieloma ryci
nami, o 750 stronic, opra
wna w angielskie płótno, 
z wyzłacanemi tytulikami 
na okładce i na grzbiecie, 
cena ... $3.00

ŻY W0T BOGARODZICY N. 
Panny Maryi i Jej Oblu
bieńca Sw. Józefa, połączo
ny z opisem najgłówniej
szych miejsc cudownych i 
czcicieli Maryi. Dzieło to 
polecone przez 33 Książąt 
Kościoła; ozdobione 8 śli- 
cznemi obrazkami koloro- 
wemi i przeszło 700 drze
worytami; oprawne w an
gielskie płótno z wyzłaca
nemi tytulikami, cena $3.50

W. DYNIEWICZ,
532 Noble st., Chicago, 111.

bumowy. Skrada się z 3eh

2) Nauka

5

H. C Patterson,
Własność Realna, 
Pożyczki i Dzierżawy.

205 LA SALLE ST.,
Pokój 505, Home Insurance Bldg.t 

CHICAGO.

FIRST 
NATIOMAL BANK 

OF CHICAGO.

PIERWSZY 
NARODOWY BANK 

W CHICAGO, 
róg Monroe i Dearborn ulic.

KAPITAŁ $3,000,000.

WEKSLE:
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters

burg — Rosya I wszystkie inne europejskie kraj« 
Jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie części świa
ta, ściąganie spadkobierstw (schodów) i wszel
kich należności z Polski, Niemiec, Austryl, Ro
syi i wszystkich europejskich krajów za bardzo 
umiarkowaną komisyą.

ZARZĄD:
Sam’l. M. Nickerson, Prez. — Jas. B. Forgan, 

VIce-prez. — Richard J. Street, Kasyer. — Hol
mes Hoge, Asst. Kasyer. — Frank E. Brown, 
2 Asst. Kasyer.

DYREKTORZY:
Sam’l M. Nickerson — E. F. Lawrence—8. W 

Allerton F. D. Gray — Norman B. Ream — 
Nelson Morris — R. C. Nickerson — Richard J. 
8treet — Rugene 8. Pike — Jas. B. Forgan — 
A. A. Carpenter.

TT Uf A n A t Przestańcie naprółno wyrzu- ” AuA* cać pieniądzu na patentowe 
środki i udaicie się do naszego instytutu leczni
czego, a nigdy tego nie pożałujecie. Nasz spo
sób leczenia jest zupełnie Inny. — Nie przy
rzekamy wyleczyć wszystkie choroby Jeanem 
lekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania co 
do waszej choroby, na które mu sicie sumienie 
odpowiedzieć, a my dopiero wain damy znać, co 
to za choroba, jak długo weźmie ią wyleczyć i 
co bidzie kosztować. Zapytanie nic was nie ko
sztuje. Choroby zastarzałe są naszą specyalno- 
ścią i setki ludzi, którzy naprożno szukali u In
nych pomoc przez nas zostało wyleczonych. 
Na żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wy
leczonych, którzy to co plszemy, poświadczą.

Instytut nasz lent pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro
pejskich I amerykańskich spędzili i którym ty
siące ludzi życie zawdzięcza.

Pamiętajcie, że zapytanie się nic nie ko
sztuje, i że jest łatwiej zapobiedz. chorobie Je
żeli w czas da się znać, niż Jeżeli się z dnia 
na dzień odwleka.

Zwlekać Jest niebezpiecznie. Czy wiecie, że 
tysiące ludzi umiera roeżnie przez niedbalstwo.

Niema choroby, której nie możnaby wyle
czyć, a jeżeli nie można wyleczyć zupełnie, to 
można bardzo ulżyć. Chociaż wam powiedziano, 
że ta choroba Jest nic do wyleczenia nie dajcie 
«ię odstraszyć, tylko dajcie nam znać, a my 
wam odpiszemy co możemy uczynić.

Choroby kobiet Jak: krwlotok, niepłodność, 
białe upławy leczymy prędko i tak, że raz wy
leczone nigdy się nie wrócą.

L»-karstwa są wyrabiane pod naszym dozo
rem dla każdego chorego z osobna i na Jego 
szczególnie chorobę, bo my nie leczymy Jak inni 
jednem lekarstwem wszystkich chorob, bo to 
jest niemożebnem.

Choroby męzkie jak: sekretne choroby są 
naszą rtpecyalnoftclą, i tysiące ludzi, którzy u 
pinych się z tych chorob leczyli i Już stra
cili nadzieję zupełnie, po naszych lekach wró
cili do zdrowia.

Pisać możecie po polsku, angielsku lub nie
miecku. Adresujcie:

PEDICURA CO.,
31 N. Wright Street, Chicago« III.

Na odpowiedź należy przysłać 2-centowy 
znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie dos a- 
nie odpowiedzi.

♦----------------------------------------------------------♦
> Następujący Panowie są upoważnię*
< ni Jo zapisywania abonentów,
> odbieraniu obstalnnków na

książki, robienia kontra
któw za anonse i odbie
rania pieniędzy za (la- 

zetę i za książki.

Alberta. Rinn.. W. Wiśniewski.
Ashton. Nehr.. Thomas Jamrog,

428 South Bond Street.
Berlin, Wis.. Wojciech Treder.
Buffalo, N. Y-. A. F. Górski, Jakób John

son, F. Кnas za к.
Kay City, Hick.. Walenty Wróblewski. 
Bronson, Wincenty Ławniczak.
Bryan, Texas, Józef Kosh.
Cato, Ark., A. Micek.
Chicago, III.. Stanisław Lauferski. Stanisław 

Budzbanowski.
Clover Bottom, Józef Pillot i Fr. Piątek. 
Connelsvllle. Pa., Frydenrk A. Kail.
Delano, Rinn., Szymon Kittok.
Dubois, Bonifacy Ziarulk.
Duelm, Rinn.. Józef Fischblerek.
Detroit, Rich., Jan Lemke, Józef Deja. 
Dillonvale Ohio. St. Borowski.
East Saginaw, Rich., Ignacy Poplewski. 
Grand Rapids, Rich.. Polikarp Doff,

166 - 7th Street,
Fearbnrn, Wle.Fr* Okoń.
Hora Park. Wis.. Andrzel Holewiński. 
Leiinvton. Rinn., Splczak.
Lemont Michał Nowacki
Leo, Rosseau Co., Rinn.. T. J. Kulas. 
Milwaukee, Wis., Jakób Woźniak. 
Milwaukee, Wie., Józef Kwaśniewski, 

654 Becher Street.
Minnesota Lake, Wina., Józef Szulc.
Minto. N. Dakota. Fr. Ronkowski.
Mt. Carmel, I’a. 1*. Myszczyński lb. 837
Mt* Carmel. Pa., L. Jankowski, 
Nanticoke. Pa., Jan Sosnowski. 
Northelm, Wla., Józef Szweda. 
Owatonna, Minn., C. Grabarkiewicz.
Perham Minn., Philip Ososki. 
Pittsburgh. Pa., Władysław Szewczuga. 
Philadelphia. Pa., E. H. Friedlander 1 J.- 

Chudyszewicz.
Polonia, Wis., A. Sikorski.
Shamokin, Pa.. A. J. Złotorzyńskl. 
Shenandoah. Pa., Józef Rudnicki.
South Bend, Ind., Fr. Kowalski, A. Marko

wski.
South Chicago, Władysław Pacholski. 
Stevens Point, WIs., Jan Kubisiak i W.

Kleliszewski.
Argyle. Minn., Ignacy Klerzek.
St. Hedwig, Texas, Thomas Feliks.
St. Louis, Wo., Józef Nybak, 132 Blair ave.
Sobieski. DL, I Hammond, Ind., Adam Sta

chowicz.
Carbonado, Wash., G. W. Stanton. 
Wilkes Barre, Pa., Józef Czernik. 
Wilno, Rinn., Anastazy Gołata.
Winona, Minn.. M. Daszkowski. 
Yorktown, Texas. J. B. Kasprzyk,
Toledo, О., M. Michalski, 3010 Lagrange st.

••••••••••••••••••••••••••
ŻYWOTY

Świętych
PAŃSKICH

KS. PIOTRA SKARGI

do nabycia w Pierwszej Księgarnisą
Polskiej w Ameryce Wład. Dyniewcza,
532 Noble st., po cenach następujących:

Oprawne całe w skórkę ze złotymi 
tytulikami, po 88.25

Oprawne całe w skórkę, wyzłacene 
brzegi, złoeone tytulki, po 84.00

Drukowane na pergaminie, ozdo- 
_ bnle oprawne, po 86.00
■■•••••••••••••••••••••••a

“KOMAR” ' » 
;; Pismo humorystyczno- ;; 
<> satyryczne, bogato ilu* o 
;; strowane. ;;
< ► Prenumerata roczna . . 82 00 < ►
’ J Pojedynczy numer . . . 10c J J
< ► Dla rocznych prenumeratorów premium < •
< ► “Złota Księga” wartości 50 centów. < > 
o Adres: “KOMAR”
111581 Hamlin ave., Chicago, 111.] J 
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CZARODZIEJ Z GÓR SKALI STY CH.
Zdumiewające fantastyczno- 

ścią pomysły i próby Mikoła
ja Tesli, budziły już niejedno
krotnie podziw i niedowierza
nie w świecie technicznym. 
Obecnie głośny fizyk amery
kański podaję znów do wia
domości publicznej szczegóły 
o badaniach i projektach, któ
rymi zajmuje się od pewnego 
czasu, a które brzmią potro- 
sze jak bajka z tysiąca i je
dnej nocy. Ale w dziedzinie 
techniki, elektryczność takich 
już dokonała cudów, że to, 
co nam się dzisiaj wytworem 
bujnej wyobraźni wydaje, ju
tro stać się może rzeczą co
dziennego użytku.

W stanie Colorado w od
ległości io mil ang. od szczy
tu Pikes Peak w górach Ska
listych, kazał sobie Tesla zbu
dować laboratory um na pe
wnej wysokości dla niektó
rych doświadczeń z przesyła 
niem siły elektrycznej bez 
drutu. Zajmuje on się na ra
zie dwiema tylko kwestyami: 
telegrafem zamorskim bez 
drutu, nad którym już pracu 
je od lat ośmiu, i pewną spia- 
wą teoretyczną, której zdanie 
— jak utrzymuje — zaćmiłoby 
nawet przenoszenie siły bez 
drutu.

Najpierw szukał Tesla w 
górskiej pracowni swojej wy
jaśnienia szczegółów do teo- 
ryi i praktyki drgań elektry
cznych. W swojem laborato- 
ryum nowojorskiem dopro
wadził do tego, że mógł wy
twarzać wyładowywanie iskier 
elektrycznych, mających 16 
st. długości i prowadził do
świadczenia strumieniami siły 
8 milionów Volt. Wyniki prac 
1 doświadczeń obecnych za
prowadziły go znacznie dalej 
jeszcze; na zasadzie dokona
nych eksperymentów doszedł 
do przekonania, że w ziemi 
istnieją stałe fale elektryczne, 
a znaczenie tego zjawiska po
lega na tern, iż umożliwia, 
przy pomocy odpowiednich 
aparatów, przenoszenie zna
ków elektrycznych, bez po
mocy drutu, do każdego do
wolnego punktu kuli ziemskiej.

Roboty Tesli około udo
skonalenia potrzebnych przy
rządów połączone były z bar
dzo wlelkiem niebezpieczeń
stwem; niejednokrotnie wy
buchał pożar, a kilka razy 
Tesla zaledwie zdołał ujść ca 
ło przed błyskawicami prze- 
skakującemi na znaczne odle
głości. Ostatecznie udało mu 
się, bez osobistego niebezpie
czeństwa operować strumie
niami elektryczneml o sile 50 
milionów Volt, przy których 
pomccy może uzyskać silę 
110,000 koni i wytwarzać 
iskry błyskawiczne, mające 
przeszło 100 stóp długości.

Jednocześnie z pracą nad 
potężnemi maszynami badał 
Tesla nowe metody, mające 
na celu wykazanie słabych 
zjawisk elektrycznych. Gdy 
dotychczas, na zasadzie badań 
Hertza, można było stwier 
dzić elektryczne wyładowanie 
światła z odległości conajwy- 
żej 300 mil ang., Tesla po
większył obecnie tę odległość 
na 1100 mil. I właśnie przy 
badaniu tych słabych strumle 
ni, które przesyłał na ziemię, 
zauważył Tesla pewne słabe 
elektryczne zaburzenia, nie 
mogące pochodzić z żadnego 
wiadomego źródła, a dalsze 
doświadczenia kontrolujące do- 
prowadziy go do przekona
nia, że zaburzenia te są po
chodzenia planetarnego.

"Zdaje mi się” — mówi Te
sla — “że tylko człowiek do
tknięty absolutną ślepotą mo
że uważać ziemię za jedyne
go planetę, zamieszkałego 
przez stworzenia inteligentne. 
Doprowadziłem moje przy 
rządy do takiej doskonałości, 
że mógłbym się podjąć zbu 
dowania maszyny , która do
starczyłaby niewątpliwie do
statecznej energii, aby od
działywać na takie wrażliwe 
aparaty na Marsie, jakich my 
tutaj używamy, naprzykład na 
aparaty telefoniczne i telegra
ficzne. Ponieważ doszliśmy 
już tak daleko, czy nierozsą- 
dnem będzie wierzyć w mo
żliwość istnienia między pla
netami systemu słonecznego 
planety, lub nawet kilku, 
które prześcignęły nas w roz
woju? Nadszedł czas odpo

wiedni, aby elektrycy połą 
czyli się z astronomami, celem 
wspólnego zbadania światów 
sąsiednich.”

W końcu wreszcie oświad 
cza Tesla, że o trzeciem za
gadnieniu, nad którego roz
wiązaniem pracuje w górach 
Skalistych, nic jeszcze powie
dzieć nie może; zapewnia 
tylko, iż tpa nadzieję, że siła 
elektryczna będzie wkrótce 
zastosowana w taki sposób i 
do takich celów, które do
niosłością prześcigną wszystko, 
co dotąd dokonano.

Tak powiedział Tesla.
(Dzień. Narodowy).

KRÓLOWA ALEKSANDRA.
Nowa monarchini Anglii, 

Aleksandra, urodzona w r. 
1844, jest córką króla duń
skiego Chrystyana IX, a sio
strą carowej wdowy Dagma
ry oraz króla greckiego Je
rzego I, pochodzi zaś z ro
dziny Szlezwig-Holstein Son- 
derburg Gluecksburg. Jak już 
poprzednio wspominaliśmy, 
wyszła ona w r. 1863 za ów 
czesnego kssięcia Walii i po
zyskała sobie, już będąc na
rzeczoną przyszłego króla An 
glii, niepodzielne sympatye 
angielskiego spoleczństwa. 
Książe po raz pierwszy zo
baczyć miał księżniczkę Ale
ksandrę w katedrze w Wor 
macy i; zakochał się w niej i 
pomimo dość poważnych prze
szkód ze względów polity
cznych, pojął ją za małżonkę.

Zostawszy następczynią tro
nu, ks. Aleksandra spełniała 
z wielkim taktem obowiązki 
reprezentacyjne, w których 
często musiała zastępować kró
lową Wiktoryę, równocześnie 
jednak odznaczała się jako 
barbzo troskliwa matka i sta
ranna gospodyni.

Gospodarstwo jej w San- 
drlgham starej rezydencyi 
wiejskiej, uchodzi za jedno z 
pierwszych w Anglii.

Królowa jeździ doskonale 
konno, czyta bardzo dużo i 
najchętniej przebywa u siebie 
w domu, w otoczeniu rodziny. 
W obejściu jest ona, szcze 
gólnle z obcymi, małomówną 
i trochę sztywną. Natomiast 
w kółku przyjaciół ożywia się 
i umie być serdeczną. W 
młodości królowa odznaczała 
się niepospolitą urodą, z któ
rej dotąd pozostały duże śla
dy.

Jej wielka dobroczynność 
jest jednym z powodów, któ
re uczyniły ją wysoce popu
larną w Anglii a szczególniej 
w Londynie. Za jej inicyaty- 
wą powstały bogato uposa
żone: Szpital Aleksandry i 
Przytułek dla dzieci nieule
czalnych. Instytucye te bar
dzo często odwiedza, intere
sując się najdrobniejszemi 
szczegółami Ich powodzenia. 
Za jej inicyatywą także ze
brano w czasie jubileuszu ko 
ronacyi królowej Wiktoryi 
znaczny fundusz na wsparcie 
ubogich, a w czasie obecnej 
wojny z Transwaalem wysła
ła na wody południowo afry
kańskie statek szpitalny “Prin- 
cess of Wales.” Niedawno
temu dostarczyła królowa pie
niędzy na otwarcie tanich 
kuchni, gdzie robotnik łon 
dyński za 6 centów otrzymu
je obiad z trzech obfitych dań 
złożony. Po otwarciu pierwszej 
z tych kuchni odwiedziła ją 
królowa wraz z mężem i na
bywszy bilet podobnie jak 
każdy inny z gości, spędziła 
dwie godziny wśród robotni 
ków, rozmawiając z nimi, o- 
glądając urządzenie kuchni i 
jedząc obiad ten sam, co i 
robotnicy.

latająca maszyna kressa,
W Wiedniu mieszka inży

nier Kress, który całe życie 
poświęcił znalezieniu sposobu 
kierowania balonami. Teore
tycznie doszedł już do rozwią
zania trudnego problemu, a 
uczeni, którym przedstawiał 
rezultaty swoich badań, byli 
niemi zdumieni i zachwyceni. 
Na wykonanie próby z rze
czywistym balonem brakło je
dnak Kressowl pieniędzy; da
remnie kołatał do ludzi bo
gatych, daremnie prasa ape
lowała do ofiarności publicznej 
— nikt r ie chciał dać pienię 
dzy Kressowi, bo nikt nie 
ufał, żeby kosztowna próba 
się powiodła. Kress już zwą

tpił w to, aby mu się udało 
znaleźć pieniądze. Kiedy hr. 
Zeppelin robił swoje próby 
nad jeziorem Badeńsklem,— 
próby na nieszczęście nieuda- 
łe, prasa wiedeńska przypo
mniała sobie o Kressie i 
opowiedziała jego dzieje.

Opowiedziała — i znów bez 
skutku. Dopiero przed kilku 
tygodniami do skromnego 
mieszkania uczonego, zapukał 
oficer w jeneralskim mundu
rze i oświadczył mu, że jest 
adjutantem cesarskim i przy
chodzi zawezwać Kressa do 
cesarskiego pałacu na audy- 
encyę u monarchy. Tam z 
ust cesarza dowiedział się 
Kress, że cesarz z prywatnej 
szkatuły ofiarowuje mu 5,000 
koron, ażeby tym datkiem 
dać zachętę do poparcia do
niosłej w skutki pracy. W tej 
chwili po wyjściu Kressa za
wiadomiono go jeszcze w Bur- 
gu, że w kolach szlachty zbie
rają się już pieniądze dla nie 
go wskutek tej szlachetnej 
inicyatywy cesarza. Skoro tył, 
ko wieść o czynie cesarza 
rozeszła się, natychmiast do
szły Kressa wiadomości, że i 
wielcy finansiści wiedeńscy 
postanowili mu dopomódz, a 
Akademia Umiejętności przy
stąpiła już do zajęcia się jego 
dziełem, na co dotąd Kress 
daremnie czekał. Kress ma 
nadzieję, że niebawem będzie 
mógł już złożyć cesarzowi 
tajemnicę kierowania balonem 
jako fakt dokonany. System 
Kressa jest wprost przeciwny 
systemowi Zeppelina, gdyż 
tamten chciał budować balon. 
Kress buduje maszynę do la 
tania, cięższą od powietrza; 
jest zupełnie pewny powodze
nia swego dzieła.

KAFER8KIE LICZENIE CZA8H-
Szczęśliwemu nie biją go

dziny, mówi przysłowie nie
mieckie. Stosownie więc do 
tego przysłowia, powinlenby 
Kafer być najszczęśliwszym 
człowiekiem w świecie, on 
bowiem nie zna ołowianego 
kroku czasu, przeciwnie, czas 
u niego leci pędem niepo
wstrzymanym. Zapyta np. kto 
Kafra ile ma lat, natenczas 
spojrzy on z zadziwieniem na 
pytającego, a po tern odpo
wie: “angari,” nie wiem. Po 
długiem myśleniu i obliczaniu 
odpowie: “może będę miał 2 
do 3 lat, starszym być nie 
mogę!” Jeżeli natenczas po 
wiesz, że musi mleć co naj 
mniej lat 50—60, to ci od
powie, że żartujesz sobie z 
niego, nie uwierzy ci, choćby 
nawet miał jak śnieg białe 
włosy.

Nasze dzieciaki szkolne py
tają nieraz nas ile my lat ma
my. Gdy jaka nauczycielka 
np. odpowie, że ma (Jat 20 
albo nawet już 30, natenczas 
budzi to w nich ogromny po 
dziw, że nauczycielka już jest 
tak starą. To im się wydaje 
wcale nie moźliwem.

Kafer, a przedewszystklem 
taki, który nie ma wcale, al
bo mało stosunków z biały
mi, nie ma najmniejszego po
jęcia o liczeniu czasu. Licze
nie takie zdaje się jemu zu
pełnie zbytecznem, ponieważ 
nie przynosi żadnych korzy
ści. Po dniu następuje po 
prostu noc, a potem znowu 
dzień, a więc po co tu sobie 
głowę łamać nad Uczeniem 
czasu? Jeżeli nadchodzi czas 
uprawy pół, zbliża się także 
i pora deszczowa, a pola okry
wają się zielenią i pocóż więc 
Kafrowi więcej wiedzieć.

Chrześcijańscy Kafrzy liczą 
czas podług naszych świąt, 
lecz wydziwió się nie mogą, 
że my naprzód już wiemy, 
kiedy np. przypadnie Boże 
Narodzenie, lub Wielkanoc. 
Dla nich to wielką zagadką. 
Podczas gdy jedni uważają nas 
za wszystko wiedzących, dru
dzy litują się nad nami, że ta
kimi trudnymi r?cbunkami 
głowy sobie łamiemy.

Powiadają, że śmiech leczy nie
strawność Szkoda, że chorzy na 
niestrawność nie m’ją ochoty do 
śmiechu.

Dobrodziejstwo traci wartość, 
gdy ktoś żąda, aby mu dobrodziej
stwem odpłacono.

Przeciw złym skutkom grypy 
można zapobiedz, jeżeli sie używa 
Severy Cold Cure Tablets. Pomogą 
one często w przeciągu 24 godzin. 
Cena 25 ct.

NOWE
PREMIE.

Oprócz książek podanych w po
przednich numerach gaze
ty, wydajemy na premię 
w cenie $1.00 Książki do 
Nabożeńswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą
czyć 10 centów na prze
syłkę.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble st., ' Chicago, 111.

ANIOŁ STR02 Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie
śni służący dla dusz poboż
nych. Z dodatkiem nieszpo
rów i pieśni łacińskich (W y- 
danie dla obojga płci). 3jx5 
W mocnej oprawie, ze złoć, 
tytuł., czerwone brzegi (da
wniej 85o) teraz

ANIOŁ STRÓŻ Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie
śni służący dla dnsz poboż 
nyoh. Z dodatkiem nieszpo
rów i pieśni łacińskich (Wy
danie dla obojga płoi.) 72 11 
sk. W mocnej oprawie ze zło- 
oonymi brzegami i tytulikami 
format 3^x5 oali, 635 ztronnio, 
(dawniej $1.00) teraz

ANIOŁ STRÓŻ Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie
śni służący dła dusz poboż
nych. Z dodatkiem nieszpo
rów i pieśni łaoińskioh. 3|x5 
(Wydanie dla obojga płci) z 
okuciem i klamerką w skór
kowej oprawie (dawniej $1.50) 
teraz

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani
na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służący dla dusz pobo 
żnyob dodatkiem Nieszporów 
i pieśni łacińskich. 3|x5 39 
(Wydanie dla obojga płoi), 
oprawne miękko w cielęcą 
skórkę, z wyoiskanymi wy
robami i złoconymi brzega
mi, oena $1.25

ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po
bożnych, z dodatkiem Nie
szporów i pieśni łaoińskioh. 
(Format 3|x5.) (No. 92.) O- 
prawna biało w imitacyę kośc: 
słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami, z wyrobami z per
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną klamerką i złoco
nymi brzegami. Cena $1.50

ANIÓŁSTRÓŻ Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie
śni służący dla dusz poboż
nych. Z dodatkiem nieszpo
rów i pieśni łacińskich. 3|x5 
No.40 (Wydanie dla obojga 
płci) oprawna ozd. w skórkę

35c

40c

6O0

cielęcą, z klamerką, pięknymi 
wyciskami i złoo. brzegami,

40c

wyciskami 1 złoo. brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej $4.00) 
•eraz $1.60

ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i Pie
śni służący dla dusz poboż
nych. Z dodatkiem nieszpo
rów i pieśni łacińskich. (No. 
20), oprawne w najlepszą 
uielęoą skórkę z dwoma klam
rami Brebrnemi z wyrobami 
wyoiskanemi z srebra i zło- 
conemi brzegami Jest Ło coś 
pięknego i nowego. Cena $1.75 

BOG MOJA NADZIEJA po 
dolarów 5, 8 i 12. 

BOG Z TOBĄ. — Ksiąeżeczka 
do nabożeństwa dla Katoli
ków. Za pozwoleniem Zwie
rzchności duchownej. Format 
(2|x3i). Oprcwne ozdobnie 
w imitatacyę skórki z złoco
nym tytulikiem. Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2jx3} (7S llsk.) Oprawne o 
zdobnie w-skitogen ze złoco
nymi brzegami. Cena 

CHWAŁA BOGU Zbiór Na
bożeństwa Katolickiego, za
wierający w sobie Nabożeń
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan
ny itd. (6s). Oprawne w 
skitogen z klamerką i o- 
kute. Cena

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2|x3| (No. 89.) Oprawne 
biało w imitacyę kości sło
niowej z wyciskanymi wy
robami i złoconymi brzega
mi. Cena

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnyoh. Mały format 
2jx3j (No. 30b.) Oprawna 
w miękką cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło 
conymi brzegami. Cena

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2ix3|. (No. 45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy
robami z kości i metalu, 0- 
kuta, z zamkiem i z trzema 
medalikami. Cena

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. Mały format 
2|x8j (No. 39.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami, złot. 
krzyżem i złoo. brzegami. $1.00

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj 
lepszyoh nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2|x3i (No. 92.) Oprawne 
biało, w imitacyę z kości sło
niowej, z kolorowymi kwiata
mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z kościa
ną klamerką i złoconymi brze
gami. Cena $1.00

lOo

20o

45c

80c

75o

40o

50o

6Oo

.75o

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj
lepszych- nabożeństw i pieśni 
kościelnyoh. Mały format 
2|x3j (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyrobami, nabijana gwoź
dzikami, aby skórka się nie 
oboierałai z klamerką. Cena $1.25

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2|x3j (No. 20.) Oprawne w 
najlepszą cielęcą skórkę z 
dwoma klamrami srebrnemi 
z wyrobami wyoiskanemi i z 
srebra i złoconemi brzegami. 
Jest to coś pięknego i no
wego. Cena $1.25

CHWAŁĄ BOGU. Zbiór naj
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. Mały format 
2|x3f (No. 93.) Oprawna 
ślicznie biało w imitacyę z ko
ści słoniowej, z kolorowemi 
kwiatami, z wyrobami z per
łowej macicy i mosiądzu z 
klamerką z kości i złocony
mi brzegami. Cena $1.50

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format. 
2|x3j (No. 49.) Ślicznie o- 
prawna w najlepszą cielęoą 
skórkę, z wyciskanymi wyro
bami, złoconymi brzegami i 
klamerką. W środku książ
ki na poohewce znajduje się 
krzyż z perłowej macioy i fi
gurą Pana Jezusa, »licznie 
się przedstawia.— Jest to 
coś nowego. Cena $2.00 

CICHA ŁZA Chrześcisńska. 
Zbiór Modłów i Pieśni służą
cy dla dusz pobożnych Z do
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko
biet ) W mocnej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytuli
kami format 3|x5 cali, 72 11 
sk. 635 stron., (dawniej $1.00) 
teraz

CICHA ŁZA. Książka do Na
bożeństwa dla katolików, wy
dał Franciszek Rudnioki, 0- 
prawne w morrokko, . .

CICHA ŁZA Chrześcianina Ka
tolika. Zbiór Modłów i Pie 
śni służący dla dusz poboż
nych. Z dodatkiem nieszpo
rów i pieśni łacińskich (Wy
danie dla kobiet.) W mocnej 
skitogen oprawie z okuciem i 
klamerką, złoconymi brzega
mi i tytulikami, format 3j 
x5 cali, 635 stron., (dawniej 
$1.50) teraz

CICHA ŁZA. Książka do Na
bożeństwa dla katolików, wy
dał Franciszek Rudnioki, O- 
kuta w morrokko z metalo
wym krzyżem, i okute i z 
posrebrzaną klamerką .

CICHE WE8TCHNIENIA.— 
Modlitwy i rozmyślania na 
wszystkie dni tygodnia i u- 
roczystości kościelne całego 
roku, w pięknej oprawie skór
kowej, złooone brzegi i tyt. 
Cena . ...

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po
bożnych. Z dodatkiem niesz
porów i pieśni łaoińskioh. 
(Wydanie dla niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko
ści, złoconymi brzegami, for
mat 3fx5 cali, 635 stronio 
(dawniej $2.00) teraz

JICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu
żący dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów i pie
śni łacińskich. 3jx5 No. 89. 
(Wydaniedla niewiast), oprw- 
ne miękko w cielęcą skórzę, 
wyciskanymi wyrobami i 

złoconymi brzegami, cena $1.25
CICHA ŁZA Chrześoianina 

Katolika. Zbiór Modłów i Pie
śni służący dla dusz poboż
nych. Z dodatkiem nieszpo
rów i pieśni łacińskich (Wy
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką cielęoą skórkę z 
wyciskanym złotym krzyży
kiem, złoconymi brzegami i 
tytulikami, format 34x5 oali, 
635 stron., (dawniej $3.00) 
teraz

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór modłów i pieśni, służą 
oy dla dusz pobożnych z do
datkiem Nieszporów i pieśni 
łaoińskioh. (3|x5.) (No. 92.) 
Oprawna biało w imitacyę ko- 
ści słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per
łowej macicy i mosiądzn, z 
kościaną klamerka 1 zło
conymi brzegami. Cena $1.50

CICHA ŁZA Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie
śni służący dla dusz poboż
nych. Z dodatkiem nieszpo
rów i pieśni łacińskich. (Wy
danie dla niewiast.) blioznie 
oprawne w najlepszy aksa
mit, okute, z klamerką z 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i sta
li, złoconymi brzegami i ty
tulikami, format 3^x5 oali, 
635 stron., (dawniej $4.oo) 
teraz ... $1.60

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie
śni służący dla dusz poboż
nych. Z dodatkiem nieszpo
rów i pieśni łaoińskioh. (Wy- 
danie dla niewiast). Opra
wne w twardą cielęcą skórkę, 
z wyoiskanym krzyżem i wy
robami, z srebrnemi punkci
kami i klamerką złoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
8|x5 cali No.4t 635 stron, 
(dawniej $4.00) teraz . $1.60

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz pobo
żnych. Z dodatkiem nieszpo
rów i pieśni łacińskioh 
danie dla niewiast.)

750

800

format 31x5 oali, 
(dawniej $3.00)

$1.40

wne w imitacyę kości słonio 
wej z wyciskami z mosiądzu 
i stali z klamerką i złotymi 
brzegami. Dawniej cena 4.50 
teraz tylko . . $1.80

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór modłów i pieśni, służą
cy dla dusz pobożnych, z do
datkiem Nieszporów z pie 
śniami łacińskiemi. (No. 20) 
Oprawne w najlepszą cielęcą 
skórkę z dwoma klamrami 
srebrnemi z wyrobami wy- 
ciskanemi i z srebra i złoco
nemi brzegami. Jest to coś 
pięknego i nowego. Cena $1.75

DUNINA, książka do nabo
żeństwa (No. 20), oprawna 
w najlepszą cielęoą skórkę z 
dwoma klamrami srebrnemi, 
z wyrobami i wyciskami z i 
srebra i złoconemi brzegami. 
Jest to coś pięknego i no
wego. Osobne wydanie dla 
niewiait. Cena $4.00

DUNINA książka do nabożeń
stwa (No. 20.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę z 
dwoma klamrami srebrnemi, 
z wyrobami wyoiskanemi i 
z srebra i złoconemi brzega
mi. Jest Ło coś pięknego i 
nowego, osobne wydanie dla 
mężczyzn. Cena $4.00

DZIECIĘ DO BOGA, z dodaŁ- 
kiem minisŁrantury .(Oprą wne 
w. płótno) . . 10c

DZIENNIK albo krótki sposób 
nabożeństwa codziennego (wy 
danie szlązkie) gruby druk w 
moo. opr., ze złoconym, tyt. . 65c

FILOTEA, droga do życia po
bożnego. Napisana przez św. 
Franciszka Salazyusza, bisku
pa i księcia genewskiego, za
łożyciela zakonu Nawiedze
nia N. Panny. Przełożona 
na. polski podług
najpoprawniejszego starego 
wydania, z dodatkiem zwy
czajnych modlitw codzien
nych przez ks. A. Stabika. 
Oprawne w najlepsze linte- 
um z czerwonemi brzegami. 
Cena $2.00

GŁOS SERCA, zbiór modłów 
i pieśni dla dusz pobożnych 
(No. 6s), oprawne w mocne 
skitogen, z okuciem i klamer
ką, złoconemi brzegami i ty
tulikami. Cena 75c

GŁOS SERCA, zbiór modłów 
i pieśni dla dusz pobożnych 
(No. 20), oprawne w najle
pszą cielęcą skórkę z dwo
ma klamrami srebrnemi, z 
wyrobami wyciskanemi z sre
bra, złoconemi brzegami. Jest 
to coś pięknego i nowego. $1.75

KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do Nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłopoów 
i dziewcząt. Mocno oprawne 
w płótno. Cena . . I60

KSIĄŻECZKA DO NABO- 
ZENSTWA dla młodzieży. 
Ułożył J. Chociszewski. O- 
prawna w czarną skórkę, zło
cone brzegi. Cena 75c

KSIĄŻKA DO NABOZEN- 
S WA na cześć Najświę
tszej Maryi Panny nieusta
jący pomocy. Z dodatkiem 
modlitw św. Alfonsa. Napi
sana przez księdza ze zgro
madzenia najśw. Zbawiciela. 
Oprawne biało ozdobnie z o- 
kuciem z klamerką. Cena $1.50

MANNA DUCHOWNA albo 
Nabożeństwo katolickie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ks. Józef Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie “chasts,” z chromo- 
litografiami na obydwóch 
stronach i obwódką złotą. 
Cena 25o

(Ciąg dalszy nastąpi).

STACYE...
Na czas Wielkiego 
Postu polecamy:

STACYE (Poznańskie)
ceyli droga Krzyża Jeauaowego, odpra
wiane w arcbidyecezyi gnleżnlehsko-po- 
znańsklej (z 14 obrazkami), cena . lOc 

STACYE (Krakowskie)
czj-n drogz krzyżowa, ułożone według 
ke. Mtch.la Myclcleklego T. J , Uorzkle 
Żale czyli rozmywanie męki Pa fi r kle j 
oraz modlitwy o mące Pańskiej, lOc 

STACYE (Chełmińskie)
czyli obchód atacyl albo droga krzyżowa 
dla pożytku duaz pobożnych; z polece
nia kaląży H. Gól.kiego 1 H. Góraklcgo, 
cena • ..................Tic

STACYE (Cliii agoskie)
czyli droga krzyżowa do Nieba wiodącą; 

• z polecenia O. Prowincyonała Wincente
go Barzyfiskiego, cena..........................5c

Gorzkie Żale czyli Passya 5c 
Blorącym w wlękazrj Ilości udziela «1« ra- 

„• i rrar,l7.J ezczególua uwage kupującym 
llożcl. aby ohztaluukl na Staryc 

wcześnie przyayłall pod adreeem:
W. DYNIEWICZ, 

S3S Sobie zt., Chicago, III.

Goldzier, Rodgers & Frcelich,
ATTORNEYS and COUN

SELORS AT LAW.
POKÓJ 820

Chamber of Commerce Building, 
Kóg LaSalle i Washington ul., 

CHICAGO, ILL.
TAKE ELEVATOR. Tel. Main 8100.

k 1 ogłoszony zoetał przez pa-lkV ■* I »Hr I pyeża Lecna XIJf n>k|»Mi 
jubileuszowym, który <ałv kościół katoPckl uro
czyście obserwować będzie. Z okazyi tej w dru
karni “Gazety Polskiej” wydrukowaną została 

Książeczka Jubileuszowa, 
czyli Nauka o Odpustach, szczególnie o odpu' 
ście jubileuszowym. Książeczka ta zawiera na* 
boźefistwa i modlitwy przy odwiedzaniu kościo
łów w celu zyskania odpustu odmawiać się ma
jące. Napisana została przez X. N. B. i apro
bowana przez władzę kościelną w Brzetysławiu. 
Znajdować się powiuna w każdym polskim do
mu katolickim. Cena.................................... lOc
rr; Do nabycia w pierwszej księgarni polskiej 
w Ameryce W. DYNI KWICZĄ, 532 Noble St., 
Chicago, 111.

U W AGA: ’̂o^e^yc»: 
ców, książeczki jubileuszowe są inne, także 
po 10 centów.

SKŁAD ZAŁOŻONY 1851 R.

HEHRT SCHŒLLKDPF,
GROSERNIK,

BCBTOWXT I DROBIAZGOWI.

232-234 E. RANDOLPH ST., 
pomiędzy Franklin i Market st.,

CHICACO.

Sprzedaje po najtańszych cenach.
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski. 
Ser Edamski i ser Parmesafirki. 
Fromage de Brie i ser Roqufortski. 
Ser i rośliny, Neuszatelski i Limburski. 
Brunświcki salceson. 
Saiamh, Westfalskie szynki. 
Wędzone 1 marynowane węgorze. 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies. 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony. 
Francuzki groch, najlepszą oliwą. 
Niemieckie szparagi, krajaną fasolą. 
Niemieckie jagły, soczewicą, kaszą pszenną. 
Najlepszy jączmiefi perłowy, kaszą jęczmienną. 
Kaszą tatarczaną, kaszą owsianą. 
Mąkę tatarczaną, mąką ryżowa. 
Świeże suszone grzyby, papryką. 
Niemieckie powidła, mak. 
Świeże orzechy, migdały, cytronat. 
Suszone gruszki, wiśnie, pruneie. 
Francuzkie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki (nndle), makarony- 
Najlepszą Vanila czekoladą z Cocos. 
Prawdziwą rosyjską herbatą, extrakt miąeny. 
Prawdziwą kawą Java, Mocaa i Rio. 
Prawdziwą tabaką do zażywania Loeback’a. 
Niemieckie kołowrotki i gremple. 
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniak 
8wieże siemię warzywowe, siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konopiane, rzepa

kowe, jako 1 wszelkie inne towary korzenną.
HENRY SCHOELLKOPF.

ELENOORA MOSZYŃSKA,
DR. HM. I AKUSZERKA
..ZE STAREGO KRAJU..

uczy Aknszeryi w polskim języku i przyspasa- 
bia do egzaminu, leczy wszystkie choroby ko
biece, w zakres akuszeryi wchodzące. Jako to: 
niepłodność, oberwanie, ból krzyżów, choroby 
maciczne i wszelkie dolegliwości kobiet i nie
mowląt szybko i skutecznie. Posiada nadto 
bardzo skuteczny środek przeciw nałogowemu 
Ëijabstwu i poleca lekarstwo na siwe włosy, 

tóre ma tą w-łasność, że przywraca włosom 
pierwotny kolor.

GODZINY OFISOWE;- SS 102 dd”0 *J
810 MILWAUKEE AVE. 810

CHICAGO, ILLINOIS.

NOWY WYNALAZEK
na wzmocnienie i utrzymanie 

W Ł 0 8 O VV .

Tyaięce łysych dostali piękne 
włosy. Wstrsymnje wypadanie wło
sów x głowy w krótkim esasie. W 
miejsce staryoh porastaj; nowe na
der barwne włosy.
(Offis 256 Grand St., Wms.) 
Po sacaegóły piaście pod adres:

PROF. J. M. BRUKDZA. 
P-*0- Box 2361 New York.

DR. KALLMERTEN, 

ogólnie znany specj alista, 
leczy choroby chro
niczne, nerwowe I 
prywatne mężczyn, 
kobiet i dzieci I o- 

$1,000 
każdemu lekarzo
wi w Ameryce, któ
ry tvle trudnych 
chorób wyleczył w 
w’ takim samym 
przeciągu czasu, w

jakim je Dr. Kallmerten uskutecznił. 
Jego lekarstwa przyrządzane są z korze
ni i ziół w jego własnem, wlelkiem la- 
boratoryum I dla każdego pacyenta oso
bno. Dr. Kallmerten wyleczył tysiące. 
Z tych bardzo wielu uznanych było 
przez innych doktorów za nieuleczal
nych. Choćby choroba wydawała się 
nieuleczalną, plszcie do Dr. Kallmerten 
po bezpłatną poradę- Opiszcie dobrze 
chorobę, podajcie płeć, wiek i wagę, 
trwanie choroby, załączcie kosmyk wło
sów z głowy chorego 1 2-centowy zna
czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy
macie od Dr. K. bezpłatną poradę i ucz
ciwą opinię, czy pacyent będzie mógł 
być wyleczonym czy nie. Adres:
DR. F. J. KALLMERTEN, Toledo. O.

Czy inasz
Grypę?— Py” fe-

r Ł brycznjm? Czy czu-
*»• jesz ciężar w gło

wie, ciągłe v ysy cha
nie w ustach? Czy możesz jeść, 
pić lub palić? Czy wszystko cię 
nie męczy i nie budzi wstrętu?

Wszystko to są objawy grypy 
(influencyi), które mogą być wy
leczone szybko, w sposób przy
jemny przez

JOZEFA TRINERA

(REGESTROWANE).
które zupełnie wyczyści wasz orga
nizm, usunie gorączkę 1 przywró
ci apetyt oraz chęć do pracy.

Pewne zabezpieczenie przeciw 
grypie, zaziębieniu itp., jak ró
wnież najlepsze lekarstwo przeciw 
wszelkim chorobom żołądka, wą
troby i nerek.

Jest to pierwsze i w rzeczywi
stości jedyne lecznicze wino w 
Ameryce, a jedynym jego fabry
kantem jest

JÓZEF TRINER,
799 8. Aihland Ave . Chicago, 111.

Do dostania (tylko w butelkach) 
u aptekarzy. Pytajcie się tylko 
o Trinera!
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GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

•Idwt Pel h II Newspaper In the United hinten.

Appearing Every Thursday.

Established 1873.
^epree**nte the interest« of nearly 2.000,000 

Polefl reaiding thionghout the United States and 
Canada.

Subscription, Two Dollars per year.

RATES OF ADVERTISING:
fl year ... $30.00

0 months ... $17.50
One Inch -< 3 month! ... $10.00

1 month ... $4.00
i^One time ... $2.00

One line one time ... 50c.
Reading matter 40 cents per line per insertion.

The “Gazeta Polska”, read in all the States 
and Territories of the Union. In Canada, Mexico, 
Central America, Brazil. Chile, Argentine Re
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger
many Austria. Switzerland, Servia, Danubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus
tralia. and in all the province» of ancient Poland, 
is really a First Clam Advertising Medium.
All Communications OnrLt to be Addressed:

W. DYNIEWICZ,
Publisher “Gazeta Polska”,

532 Noble St., Chicago, Illa.
’’GAZETA POLSKA’S” BOOK DEPARTMENT.

Imported Books. We have over 400 work» 
of our own publication and edition.

GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. ZJedn.

Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia.

PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE:
W Stanach ZJedn., Canadzie i leksyka.... $2.oo 
W Europie, Azyl, Afryce, Australii,

Ameryce Południowej i Środkowej....... $8.oo

POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, nantąpnie połowę.

POSZUKIWANIA na raz jeden jak 1 ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
Srzed»lębiorntwa dla abonentów naprzód pła- 

:ych, bezpłatnie.
ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 

stary i nowy adres.
PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyee- 

lać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych.
PIENIĄDZE winne być przesyłano przez P. O. 

Money Order, Ezpres lub w liście registrowanym.

Rękopisów nie zwraca się.

Wszelkie listy, korespondenc'" i pieniądze, 
winne być adresowane:

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., - Chicago, 111. 
PIE iwSZA KSlIjOAKNIA POLSKA W AMERTCE 

posiada na składzie
Książki Importowane z Europy, oraz własnego 
wydania i nakłada przeszło 400 dzieł I dziełek.

E-  ... J i

TELEFON IONROE 1250.

CHICAGO^ ILL.' ta g o Luis go, 1W1,

FILIPINY I KUBA.
Jedną z najważniejszych 

spraw, któremi zająć się ma 
teraźniejszy kongres pięćdzle 
siąty szósty, to sprawa Fili 
pin i Kuby, sprawa przedsta
wiająca bardzo wiele trudno 
ści, z powodu jużto pierwo
tnych zobowiązań, jużto sto 
snnku międzynarodowego._Sy- 
tuacya ta jest tego rodzaju, 
że prezydent uważa za konie
czne zwołanie specyalnej se- 
syi kongresu, pomimo, że 
sprzeciwiają się temu stano
wczo wszyscy prawie republi
kańscy członkowie senatu.

O ile to dotyczy pytania 
jak należy postępować z Fili 
pińczykami członkowie senatu 
i izby mają podzielone zda
nia. Jedni mianowicie dają 
prezydentowi większą niż do
tychczas władzę w kierowa
niu operacyami wojenneml, w 
zaprowadzeniu formy rządu i 
sądów, inni są zgoła temu 
przeciwni. Wogóle ci ostatni 
są zdania, że nie jest rzeczą 
praktyczną uchwalać teraz pra
wa dla Filipińczyków, ale że 
rzecz tę należałoby zostawić 
do następnego kongresu.

Jedni z członków są zdania, 
że co się tyczy Filipin nie 
nadszedł jeszcze czas na za
prowadzenie tamże rządu cy
wilnego, że sprawę tę najle
piej jest pozostawić pod kon
trolą prezydenta i komisyi 
specyalnej, na kilka miesięcy 
conajmniej. Z drugiej zaś stro
ny republikańscy członkowie 
sprzeciwiają się propozycyi, 
aby prezydent i komisya mie
li pełne prawo zarządzać spra 
wami filipińskiemi aż do przy
szłego 57 kongresu.

Co się tyczy Kuby człon
kowie kongresu i senatu ma
ją lównież różne zapatrywa
nia. Już przed samym wybu
chem wojny z Hiszpanią, kon
gres przyjął rezolucye nada
jące prezydentowi zupełne pra
wo jako głównodowodzącego 
wojskami Stanów Zjed. i pia 
wo decydowania kiedy nastą
pi zupełna pacy fi kacy a Kuby, 
aby wtenczas dopiero wyco
fać wojska St. Zj. z tej wy
spy. Według innych kwestya 
polityki St. Zj. do Kuby za 
decydowana raz przez kon
gres od tegoż kongresu tylko 
zależy i z tej przyczyny kon
gres tylko ma decydować kie 
dy władza wojskowa St. Zjed. 
na Kuble ma ustać. Ci, któ
rzy w podobny sposób kwe 
stę kubańską pragną rozwią
zać, na poparcie swego sądu 
powiadają, że prezydent nie 
powinien posiadać tak nieo

graniczonej władzy w decydo 
waniu sprawami, ponieważ 
tenże ulegać może wpływom 
bogatych kapitalistów i właści
cieli wielkich posiadłości na 
Kubie, w których interesie 
jest nietylko pozostawienie jak 
najdłużej wojska St. Zj. na 
wyspie, ale nawet anektowa
nie tejże do Stanów Zjedno
czonych.

Jak ta cala sprawa wogóle 
się zakończy trudno powie 
dzieć, zwłaszcza, że zaczyna 
się zanosić na różne kompli- 
kacye z powodu uporu sa 
mych Kubańczykó v, którzy 
widząc te zakusy kapitalistów 
amerykańskich, słusznie oba 
wiają się przyłączenia do St. 
Zj. i konstytucyę swą opra
cowali w ten sposób, że Sta
nom Zj. nie chcą dać na Ku 
bie nawet stacyj węglowych, 
a o zależności w polityce mię
dzynarodowej ani słuchać nie 
chcą. Ale Stanom Zjed. o ten 
ostatni punkt właśnie najwię
cej idzie — bo idzie tu o za
bezpieczenie doktryny Mon- 
roego, aby żadne z państw 
zagranicznych przy brzegach 
amerykańskich się nie usado 
wiło. Tak przedstawia się 
dzisiaj kwestya kubańska. Po 
myślne jej rozwiązanie zależy 
dużo od tego, co postanowi 
kongres pięćdziesiąty szósty, 
albo specyałny, którego zwo
łania domaga się stanowczo 
prezydent. To też nie dziw, 
że najzagorzalsi nawet przeci
wnicy polityki t. zw. ekspan 

•syjnej ganią Kubańczyków za 
stanowisko zajęte i przyznają, 
że w interesie ich samych jest 
nietylko dać Ąmeryce żądane 
stacye węglowe, ale także i 
zgodzić się powinna Kuba na 
to, że w sprawach polityki 
międzynarodowej Stany Zj. 
powinny mieć głos decydu
jmy-

PRÓŻNE STARANIA.
W ostatnich czasach dużo 

się słyszy, że Europa przygo
towuje się do wielkiej wojny 
przemysłowej ze Stanami Zjed. 
z powodu, że przemysł ame 
rykański zaczyna zdobywać 
coraz większy rynek zbytu, 
wypierając zewsząd przemy
słowców europejskich; ale bar
dzo mało zastanowiono się 
nad tern, czy taki związek eu 
ropejskiego przemysłu skiero 
wany przeciw amerykańskie 
mu jest możliwy i czy byłby 
praktycznym. Otóż uformowa
nie podobnego związku w 
państwach europejskich jest 
poprostu niemożebnością już 
choćby z tego samego wzglę
du, że państwa europejskie 
nakładają wzajemnie cło na 
towary sprowadzone z granic 
drugiego. Cło nałożone na 
wyroby amerykańskie przez 
jedno z państw europejskich 
może n.p. być korzystnem dla 
tego państwa ale nie dla in 
nych. Stany Zj. mają jedno 
ciało prawodawcze, które ma 
na względzie wszystkie stany. 
Gdy przeto przychodzi do re 
wizyi cła, schodzą się człon
kowie ciała prawodawczego z 
całej Unii i radzą tak, aby 
interesa żadnego ze stanów 
nie ucierpiały skutkiem no 
wych praw.

Kontynent Europy podzie 
lony jest na różne państwa, 
które wspólnego interesu nie 
mają żadnego. To że kilka z 
tych państw zbliżone są do 
siebie przez związki królewskie, 
nie stanowi żadnego dowodu, 
że interesa ich są analogiczne. 
I tak n.p. trony rosyjski, an
gielski i niemiecki są spokre 
wnione, ale to pokrewieństwo 
nie chroni ich bynajmniej od 
ustawicznych zatargów w kwe- 
styach międzynarodowych, a 
także i taryfy celnej. Ale naj
większą przeszkodą w uformo
waniu związku są armie o- 
wych państw, armie, w któ 
rych prawie jedna trzecia 
zdolnych do pracy mężczyzn 
odbywać musi służbę wojsko
wą, i ta jedna trzecia ludzi 
zdolnych do pracy żyje pracą 
pozostałych dwóch trzecich. 
Gdyby Europa chciała utwo
rzyć związek przemysłowy 
prze iw amerykańskiemu, to 
byłby on skutecznym tylko 
wtenczas jeżeliby armie dzi
siejsze zostały zmniejszone jak 
najbardziej, lub gdyby armia 
Stanów Zjed. zwiększoną zo
stała w takim stosunku jak 
armie europejskie.

A ponieważ do tego osta
tniego nigdy nie przyjdzie, 

dlatego Europie nie pozostaje 
nic innego, jak tylko zamie
nić olbrzymie armie żołnierzy 
na armie robotnicze.

WYWÓZ ŻELAZA I STALI.
Kiedy się porówna tabele 

wykazujące wywóz wyrobów 
z żelaza i stali w roku zeszłym 
z tabelami z lat poprzednich, 
będzie się miało dokładne po 
jęcie dlaczego Anglia tak bar
dzo martwi się rozrostem na
szego przemysłu, rozrostem, 
który wychodzi widocznie na 
jej niekorzyść. Gdyby czter
dziestu lat temu był kto twier
dził, że Stany Zjed. dojdą do 
takiego stanowiska niezale
żnego w przemyśle jak dzi
siaj, to zdanie jego byliby 
wszyscy wyśmiali, zwłaszcza, 
że wówczas zwolennicy wol 
nego handlu utrzymywali, że 
dla Ameryki wystarcza pro- 
dukeya żywności, materyałów 
surowych i drogich metali, 
podczas gdy Europa dostar
czać tu miała wszelakich wy
robów. Dzisiaj nie ma takich 
nawet pomiędzy zwolennika
mi wolnego handlu, którzyby 
brednie także mieli śmiałość 
głosić.

Przed dziesięciu laty nawet 
nikomu się nie śniło, aby prze 
mysł amerykański wzrósł do 
tych rozmiarów, co obecnie 
Statystyka wykazuje naprzy- 
klad, że w r. 1900 eksporto
wano ze Stanów Zjed. wyro
bów z żelaza i stali za $130,- 
000,000, podczas gdy rok te
mu wartość tychże wyrobów 
wynosiła zaledwie $100,000,- 
000. Przed dziesięciu laty wy
wieziono ze Stanów Zjed. wy
robów z żelaza i stali zale
dwie za $27,000,000.

Wyroby fabryk amerykań
skich, a zwłaszcza maszyne- 
rye idą prawie do wszystkich 
części świata. Tutejsze maszy
ny do szycia, maszynki do 
pisania i przedmioty naukowe 
idą do Azyi, do Afryki, do 
wysp Oceanii, a co dziwniej
sza do starej Europy, która 
chełpi się doświadczeniem i 
posiada uzdolnionych rzemieśl
ników. Za $6,788,000 wywie
ziono przedmiotów naukowych 
oraz przyrządów telefonicznych 
i telegraficznych. Z tego do 
Anglii wywieziono za 1 mi
lion dolarów, za drugie tyle 
do Francyi i za pól blisko ml 
liona do Niemiec. Do Anglii 
i Niemiec wywieziono ma 
szyn do szycia prawie za dwa 
miliony dolarów. Maszynek 
do pisania wywieziono do An
glii za milion, a do Niemiec 
za pól miliona dolarów. Z wy
robów żelaznych używanych 
przy budowie do Anglii wy
wieziono za przeszło dwa mi
liony dolarów, a do Niemiec 
za milion przeszło, do Fran
cyi za milion i za takąż sumę 
do innych krajów Europy.

Ten olbrzymi wzrost prze
mysłu amerykańskiego świad
czy nietylko o dobrze wyko
nanej pracy robotników ame
rykańskich, ale także jest naj- 
lepszem świadectwem, że ta
ryfa ochronna przyczynia się 
najwięcej do tego olbrzymie
go wzrostu.

NAPAD NA KSIĘDZA.
Pisma europejskie donosiły 

przed niedawnym czasem o 
napadzie na księdza Józefa 
Grudzińskiego w Krożach. w 
czasie którego napadnięty 
ksiądz zastrzelił jednego ra 
busia, a dwóch niebezpiecznie 
postrzelił. Obecnie wykazuie 
się, że napadu dokonał sam 
naczelnik powiatu, u którego 
dzień poprzednio zjawił się 
ksiądz z prośbą o paszport do 
Wilna. Szczegóły tego napa 
du podaję obecnie “Czas” 
krakowski:

“Napadu dokonać mieli za 
maskowani złoczyńcy na pro
boszczu w Krożach, owem 
miejscu sławnem bohaterską 
martyrologią kilkudziesięciu 
włościan litewskich. Do wy
padku tak u nas częstego, 
tak znanego, nie przywiązy
wano na razie większej wagi. 
Satysfakcyę tylko pewną da
wało to przynajmniej, że je
dnego z napastników zbóje
ckich miał ksiądz w obronie 
życia i mienia trupem położyć.

Bo cóż nas już może dziwić, 
szczególnie na tej nieszczęśli
wej Litwie, gdzie dzięki sy
stematycznemu gnębieniu Ko
ścioła katolickiego, a wielkiej 

tolerancyi wobec wybryków 
ciemnego prawosławnego du 
chowieństwa, które szerzy co 
raz więcej bezprzykładną de- 
moralizacyą ogółu. Więc ja
kąż w takich stosunkach ma- 
łę odgrywa rolę napad kilku 
zamaskowanych rabusiów na 
plebanię w Krożach.

Niestety! Fakt to był się
gający głęboko w stosunki li
tewskie, a ohydą s vą nie ma 
chyba podobnego. Dalszy to 
ciąg bezprzykładnej hlstoryi 
kościoła krożańskiego z tą róż
nicą, że kiedy ostatnim bru
talnym na niego najazdem w 
biały dzień, kierował na cze
le zbrojnych kozaków wyko
nawca i przedstawiciel władzy, 
nadużywając jej bez zezwole
nia wyższego, a może nawet 
wbrew zamysłom zwierzchni
ków, to teraz z tej samej 
strony targnięto się na niego 
sjosobem skrytobójczym, kie 
rowanym na poły niską chci
wością, na poły względami 
przysłużenia się mylnie do
mniemanym inteneyom wyż
szym.

Fakt był taki: Jak wiado
mo po pamiętnem zamknięciu 
poklasztornego kościoła w 
Krożach, który miał być za
razem parafialnym, gdyż roz
padający się stary groził upad
kiem, na silne i długotrwa
łe prośby nadeszło wreszcie 
z Petersburga pozwolenie na 
zbieranie składek na odbudo 
wanie go,do wysokości 12,000 
rubli. Zwolna szły składki, 
które ks. proboszcz J. Gru 
dziński, odwoził od czasu do 
czasu do banku w Wilnie. Nie 
dawno temu miał znowu uskła
daną większą sumę, blisko 
6,000 rubli do odwiezienia. W 
tym celu udał się do naczel
nika powiatu (sprawnika) po 
udzielenie mu paszportu. Na
czelnik zauważył, że ksiądz 
jeździ za często do Wilna i 
że z tego powodu tym razem 
musi mu odmówić paszportu. 
Wtedy ksiądz Grudziński od- 
rzekł, iż do wyjazdu tego skia 
nia go konieczność ulokowa
nia składkowych kilku tysię
cy do banku, gdyż na pleba 
nii gwoli bezpieczeństwa dłu
żej trzymać ich nie może. Na 
to naczelnik odpowiedział, że 
namyśli się jeszcze, rozważy 
prośbę i do trzech dni da 
stanowczą odpowiedź.

Uspokojony ksiądz pro
boszcz odszedł do domu.

W tym dniu przejeżdżają 
cy przez Kroże znajomy księ
dza, wstąpił na parafię I pro 
sząc, by ksiądz pozwolił mu 
u siebie zostawić na .parę dni 
tobołek z rzeczami i rewolwer, 
które za powrotem swym z 
sąsiedztwa miał ze sobą za
brać. Ksiądz znany z uprzej
mości, zgodził się na wyświad 
czenie podobnej przysługi. Te
goż dnia w nocy między g. 
12 a 1 zbudził księdza turkot 
zajeżdżającego na dziedziniec 
wozu, a w krótce potem mo 
cne stukanie do drzwi. Ksiądz 
wstał i zapytał, kto zacz i cze
go sobie życzy. Nieznany głos 
odpowiedział mu z za drzwi, 
że idzie o ostatnią przysługę 
kościelną dla umierającego. 
Na to polecił ksiądz udać się 
do sąsiedniego domu po or 
ganistę, sam zaś zaczął się 
spiesznie ubierać Za jakie 10 
minut usłyszał też same gło
sy pod drzwiami, donoszące, 
że organista zaraz idzie, a 
kiedy ksiądz w najlepszej wie
rze otworzył drzwi wpadło 
nagle przez nie sześciu za
maskowanych ludzi, którzy 
drzwi za sobą zamknąwszy, 
zażądali pod groźbą śmierci 
wydania pieniędzy. Ksiądz, 
nie ociągając się, oddal im 
całe swoje mienie, które wy
nosiło blisko 150 rubli. Jednak 
złoczyńcy tern się nie chcieli 
zadowolnić, gwałtownie się 
domagając wydania pieniędzy 
na kościół złożonych. Kiedy 
ks. Grudziński zaczął im przed 
stawiać, że pieniędzy tych wy
dać im nie może, gdyż to 
nie jego własność, oprawcy 
zarzucili mu powróz na szyję, 
chcąc go zadusić.

Wtedy ksiądz przystał na 
wydanie im tych pieniędzy. 
Podszedł zatem ku schowko 
wi, obok którego leżały po 
stawione rzeczy przejezdnego 
i rewolwer. Dobywając niby 
to pieniędzy, sięgnął ksiądz 
ukradkiem po rewolwer, a 
odwróciwszy się nagłym ru 
chem ku zbirom dał w nich 

na oślep kilka strzałów. Dwu 
padło na ziemię —jeden tru
pem, drugi nanny śmiertelnie; 
reszta widząc to, w naj większem 
przerażeniu uciekła. Zleciała 
się służba, domownicy. Zdję
to z oblicza zabitego maskę— 
i stwierdzono, że był to wla 
śnie....pan naczelnik powia
tu, a drugi ciężko ranny, je
den z jego podkomendnych! 
Zbyteczne chyba wszelkie ko
mentarze !

ODWIEDZINY V PADERE
WSKIEGO.

Hr. Henryk San Martlno, 
prezes akademii św. Cecylii 
w Rzymie, odwiedził w jesie 
ni Paderewskiego w wilii, ja
ką tenże posiada w Szwajca 
ryi i opisał odwiedziny w 
rzymskiej gazecie muzycznej 
“Le cronache musicali.” Ce 
lem wycieczki do Paderewskie
go było naturalnie, zaprosze
nie go do wzięcia udziału w 
koncertach, jakie w czasie po 
stu akademia świętej Cecylii 
w Rzymie urządza, a których 
Paderewski jest największą a- 
trakcyą. Kiedy mistrz forte
pianu przyjechał przed trzema 
laty po raz pierwszy z kon
certem do Rzymu, zrobił fu 
rorę niepamiętną. Uniesienie 
zaś było tern większe, że Pa
derewski — grał darmo. O- 
fiarowano mu wtedy 1000 fr. 
za koncert, ale maestro zło
żył je na fundusz Towarzy
stwa św. Cecylii, w obec cze
go deputacya miejscowych 
powag muzykalnych wystąpi
ła na estradzie podczas kon
certu, aby uroczyście zawiesić 
na szyi pianisty order koman 
dorskł św. Maurycego i Ła
zarza, nadany przez króla 
Humberta. Dwa koncerty Pa
derewskiego przyniosły czy
stego zysku 20,000 lirów, to 
jest sumę, jak na Rzym bar 
dzo wysoką, która zasiliła fun 
dusze Towarzystwa.

W roku bieżącym Padere
wski przyjeżdża ponownie z 
koncertem do Rzymu, więc 
dziwić się nie można, że hr. 
San Martino bardzo sam zre
sztą muzykalny i znawca sztu
ki, z największem uniesieniem 
wyraża się o mistrzu.

MLEKO STAŁE W PROSZKU.
Duńczyk Wimmer wynalazł 

sposób nadania mleku stałej 
postaci bez najmniejszego u 
szczerbku dla jego wartości. 
Wykonanie tego, dotąd ta 
jemnicą okryte, jest podobno 
zupełnie proste i obywa się 
bez dodatków szkodliwych 
substancyl. Proces ten zabija 
nawet szkodliwe zarazki cho
rób, jak tyfus, tuberkulozę 1 
inne, które przy mleku dla 
rolnika stanowią niemałą ru
brykę w rozchodach. Gdy wy 
nalazek ten ustali się, tj. o- 
każe rzeczywiście prawdziwym, 
będzie wielkiem dobrodziej
stwem dla ludzi, będących w 
podróży, na okrętach dia źoł 
nierzy, robotników itp. Przez 
dodanie 9 —10 części wody na 
część mlecznego proszku, o- 
trzymuje się przy zwyczajnem 
mieszaniu mleko tak pożywne 
i smaczne, jakby było tego 
dnia wydojone od krowy. Z 
rozczynionego wodą, jak wy
żej, proszku uzyskać można 
w zwykły sposób zupełnie na 
turalną śmietanę i masło. Pro
szek ten można przechowy 
wać lata całe bez straty na 
wartości. Analiza tego pro
szku, dokonana przez labora 
toryum chemiczne duńskiego 
ministeryum rolnictwa, wyka
zała, że proszek ten zawiera 
wszystkie w mleku krowiem 
znajdujące się składniki i że 
nie ma w nim żadnych śród 
ków konserwujących 1 innych 
obcych przymieszek Wynala
zek ten wywołał w całym świe
cie wielkie zainteresowanie. 
Wiele firm zgłosiło się do 
Wimmera po nabycie tej ta
jemnicy, pomiędzy innemi an
gielskie ministeryum wojny.

CO KOSZTUJĄ PODRÓŻE OKRĘ
TÓW WOJENNI CH.

Czytelnik zapewnie nie ze- 
chce uwierzyć, że jedna po
dróż okrętu wojennego ko
sztować może aż sto tysięcy 
dolarów lub więcej, a jednak 
tak jest.

I tak naprzyklad swego cza
su wiele się rozpisywały ga
zety o podróży kolosa mor 
skiego jakim jest pancernik 

“Oregon” i który odbył po
dróż do kola Ameryki od San 
Francisko, obok przylądka 
Horn aż do Key West, która 
to podróż kosztowała aż $98,- 
253. Samych węgli zużyto w 
tej podróży za przeszło $50,- 
000.

Druga podróż tego okrętu 
z Nowego Yorku do Manili, 
kosztowała $115,110. Powrót 
admirała Dewey do ojczyzny 
na pokładzie “Olimpii” ko
sztował $112,974 Z czego na 
węgle wydano $38,000, a za 
przejazd przez kanał suezki 
zapłacono $3.474.

NA POST.
Ryż z sosem na postną po

trawę. Odpatrzyć pół funta 
dobrego ryżu karolińskiego na 
ogniu. Następnie odlać wodę, 
włożyć w rondel kawał świe
żego masła, na to ryż, wy 
mięszać, podlać wodą, poso
lić, wsypać troszkę pieprzu, 
parę gałązek zielonej pietru
szki, przykryć i na bardzo 
wolnym ogniu dusić. Gdy ryż 
okaże się dostatecznie miękki 
wyłożyć na półmisek, wyrzu
cić pietruszkę i polać nastę
pującym sosem: Ugotować 
oddzielnie drobnych cebulek 
zwanych szarlotkami i kilka 
pieczarek w malej ilości wody, 
zagotować łyżkę masła z ły
żką mąki na biało, wcisnąć 
pół cytryny, rozebrać sma
kiem z cebulek i pieczarek; 
ryż ubrać cebulkami z pieczar
kami i polać sosem. Można 
się obejść bez pieczarek a sos 
zrobić na smaku z samych 
cebulek. Do takiego ryżu mo
żna także podać tarty parme- 
zan.

PRZEPOWIEDNIE NA NOWY 
WIEK.

Jedna z paryskich “jasno 
widzących” wygłosiła przed 
współpracownikiem “Gaulois” 
następne przepowiednie: "No
wy wiek ma być bardzo po 
myślny dla Francyi, tylko w 
połowie stulecia nawiedzą ją 
straszne powodzie. Anglia po
niesie dużo strat terytoryal- 
nych. Hiszpania w drugim 
dziesiątku wieku zacznie za 
żywać niezamąconego spokoju 
i sławy. Włochy nie będą 
miały powodu ani do skarg 
ani do radości. Austro Węgry 
utworzą kilka państw odrę
bnych. Turcya będzie podzie
lona. Jeden z następców obe
cnego sułtana będzie pano 
wał tylko nad Azyą Mniejszą 
i cząsteczką Turcy! europej
skiej. Egipt odzyska niepodle
głość. Marokko Trypolis sta
ną się zdobyczą narodów ła
cińskich. Kolonie francuzkie 
zakwitną. Wreszcie na zakoń
czenie, zapowiedź, iż Papiestwo 
wyjdzie zwycięsko ze swych 
doświadczeń. ”

WASHINGTON.
WASHINGTON, 22 lute

go. — Wczoraj senat ubił do 
reszty sprawę pneumatyczne
go połączenia stacyj poczto
wych w większych miastach. 
Jeżeli w jakim mieście sy
stem rur pneumatycznych jest 
zaprowadzony to po d. 30 
czerwca ma być zupełnie znie
siony.

WASHINGTON, D. C., 
23 lutego. — Mann członek 
kongresu przedstawił projekt 
do prawa znoszącego cło na
łożone na cukier przywożony 
z Rosyi. Równocześnie z Pe 
tersburga nadchodzi wiado
mość, że rosyjskie ministe
ryum spraw zagranicznych ma 
zamiar znieść także cło nało
żone na amerykańskie wyro
by ze stali i żelaza, jeżeli 
Stany Zjed. zniosą cło na 
cukier.

WASHINGTON, D. C. 
26 lutego. — W senacie Sta
nów Zj. przedstawiono doda
tek do prawa o armii, w 
którem postawiono warunki, 
na jakich Kuba będzie mo
gła utrzymać wolność.

Najgłówniejszemi są: Kuba 
nie może zawierać z zagranicą 
traktatów, któreby zagrażały 
jej niepodległości, nie może 
zaciągać długów na spłacanie 
procentów od istniejąćych 
długów: Stany Zjed. mają 
mleć prawo interwencyi w 
sprawach Kuby gdyby tego 
zaszła potrzeba.

Inne warunki są podrzędne 
1 zależą od tego, jak je u 
chwali później odnośna ko
misya.

MIE8IĘCZNIK “FREEDOM.”
Przed niedawnym czasem 

odbył się w Pittsburgu zjazd 
reprezentantów organizacyi i 
prasy polskiej, litewskiej i ru- 
sińskiej. Obecnych było 21 
reprezentantów. Sesye trwały 
trzy dni i wydały ten rezul
tat, że obecni zgodzili się na 
wydawanie angielskiego mie
sięcznika p. t. “Freedom,” ce
lem informowania Ameryka
nów o prześladowaniu trzech 
tych narodowości przez mo
carstwa zaborcze w Europie.

Redaktorem naczelnym or
ganu cbrany został p. F. H. 
Jabłoński. Pis.no drukowane 
będzie w Chicago.

Drobne wiadomości 
krajowe.

— W Stevens Point, Wis. 
ma powstać fabryka blachy, 
która zatrudniać będzie 300 
ludzi. Spółka posiadająca ka
pitału $100,000 urządzi fabry
kę w budynkach należących 
do kolei Wisconsin Central.

— Miasteczko Woodruff, 
Wis. leżące w oddaleniu 26 
mil od St. Paul, Minn, spaliło 
się w środę zeszłego tygo
dnia., Ocalały tylko dwa bu
dynki. Mieszkańcy zabrali się 
zaraz do odbudowania mia
steczka.

— Na linii kolejowej Cam
den i Amboy niedaleko Tren- 
ton, N. J. zderzyły słę dwa 
pociągi osobowe. Trzynaście 
osób utraciło życie w tym 
nieszczęśliwym wypadku.

— Praca dla 300 robotni
ków będzie w nowej fabryce 
blachy, która zbudowaną ma 
być w Zanesviile, O. Fabry
ka będzie własnością spółki 
Curtis Sheet Steel and Cor- 
rugating Co.

— W pobliżu Sharon, Pa. 
pociąg towarowy kolei Erie 
& Pittsburg najechał i zabił 
pięciu robotników na moście. 
Szli oni torem kolejowym do 
pracy i właśnie gdy byli w 
środku mostu nadjechał po 
ciąg nie pozostawiając im ani 
chwili czasu do ucieczki.

— W miasteczku Urbana,
O. w pobliżu Springfield, 
Ohio pożar wyrządził szkodę 
na $100,000. Spłonęło tam 
siedm budynków zajmowa
nych przez różne zakłady 
przemysłowe.

POLACY W AMERYCE.
* Buffalo N. Y. — Dzień 

Polski na wystawie wszech- 
amerykańskłej odbyć słę ma 
d. 12 września. Będzie to 
prawdziwe święto dla Pola
ków buffaloskich, tern bar
dziej, że urządzenie Dnia Pol
skiego zapowiada się bardzo 
pięknie. W ostatniej chwili 
dowiadujemy się, źe zarząd 
wystawy czyni trudności.

* New York., N. Y. To
warzystwo “Oświata” nosi się 
z myślą założenia szkoły w 
której prócz lekcyi angielskie 
go języka, udzielać będzie 
zaproszony w tym celu na 
ućzyciel polskiego języka I 
ojczystej historyl. O ile nam 
wiadomo, program dotychcza
sowy obejmuje tylko te przed
mioty, czy zakres działania 
rozszerzony zostanie, nie wia
domo.

* Carmel.Pa. Znany ze swej 
energii jako organizator unij
ny, Pan Paweł Pilarski zo
stał zamianowany prezyden
tem dziewiątego dystryktu do 
którego należy 52 tysięcy 
członków. Jestto stanowisko 
wysokie i bardzo odpowie
dzialne i już sama okoliczność, 
źe dostał się tu Polak, wy
mownie świadczy o jego za
słudze i uzdolnieniu. P. Pi
larski urodzony i wychowany 
w Mt. Carmel pracował przez 
kilka lat jako majner i już od 
pierwszych chwil swego za
wodu zaczął się żywo intere
sować ruchem robotniczym. 
Pan P. dał się poznać jako 
dzielny agitator.

Przy robocie w polu.
— Ej, Bartek! Nie widziałeś po

wozu na szosie?
— Oj! oj! Jeden w gniade, dru

gi w siwe!
— A gdzie spadły kaozki, nie 

widziałeś?
— Oj, j°j I Tu wedle lipy.
— No, to poszedł won.... Mnie 

takioh robotników, co wszystko wi- 
dz%, nie trza.
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Wielka kradzież w Milwaukee.
MILWAUKEE, Wis., 21 

lutego. — Przypadkowym 
sposobem odkryto ogromną 
kradzież z kasy miejskiej, 
dokonywaną prawdopodobnie 
przez ostatnie kilka lat. 
Według dokonanego na prędce 
obliczenia, skradziono około 
$100000. a może nawet i 
więcej. Śledztwo w tej brudnej 
sprawie rozpocznie się zaraz 
I wykaże zapewne, że istniała 
zorganizowana szajka, która 
systematycznie miasto okra
dała.

Polowanie na wilki w Indiana.
INDIANAPOLIS, Ind., 21 

lutego. — Obywatele powiatu 
Hamblin zebrali się w liczbie 
kilkudziesięciu 1 urządzili polo
wanie na wilki, które od 
dłuższego czasu niepokoiły całą 
wogóle okolicę. Polowanie 
atoli nie przyniosło korzyści 
żadnej, bo na w lki nie natra
fiono. Strzelcy znaleźli tylko 
jamę wilczą, a w niej pięć 
młodych wilków, które z sobą 
zabrali.

Pięć lat więzienia.
BALTIMORE, Md., 21 

lutego. — Panna Fr.Caspari, 
Niemka, która nauczycielką 
będąc w wyższej szkole, wy
łudziła od różnych osób około 
$70 000 na cele jakiegoś wy
dawnictwa, skazaną została 
na pięcioletnie więzienie. Nie 
wyznała ona atoli gdzie scho
wała pieniądze, czyli, że po 
odsiedzeniu kary będzie mogła 
całkiem swobodnie korzystać 
ze skradzionych pieniędzy.

Kobieta zamienia się na bronz.
FRANKFORT, Ind., 21 

lutego. — Doktorzy miej
scowi zadziwieni są chorobą 
niejakiej pani Black, która 
od pewnego czasu zaczęła 
formalnie kamienieć i przy
bierać kolor bronzu. Na nic 
zdały się wszelkie wysiłki le
karzy, bo pani Black powoli 
zamienia się w kamień 1 nie
daleko jej już jest do grobu. 
Gdyby przed dwoma laty 
zawezwano pomocy lekarskiej, 
t. j. wtedy, gdy choroba się 

___dopiero zaczęła, natenczas 
byliby może doktorzy co 
pomogli, ale dzisiaj już zapóźno 
nawet myśleć o tern.

Chora straciła wszelką 
władzę u nóg i rąk — nie 
może chodzić ani się nawet 
pożywiać. Nawet szczęki za
czynają jej sztywnieć tak, że 
odżywia się tylko z wielką 
trudnością. Dzisiaj kobieta owa 
wygląda jak figura bronzo wa.

Wielki pożar w Atlanta-
ATLANTA, Ga , 22 lutego. 

— Pożar zniszczył wczoraj 
cały czworobok budynków 
w handlowej części miasta, 
wyrządzając szkody na blisko 
Pół miliona dolarów.

Pani Nation redaktorką.
TO BEKA Kas., 22 lutego. 

■— Pani Carrie Nation, znana 
w całym kraju z wojowniczego 
usposobienia względem szyn- 
kowni, obiecuje wystąpić 
obecnie jako agitatorka poli
tyczna i redaktorka nowej 
gazety, która bronić ma inte
resów murzynów.

Jeżeli i w artykułach pani 
Nation posługiwać się będzie 
siekierką a nie piórem, to 
będą się z pyszna mieli re
daktorzy amerykańscy.

Załoga wyratowana.
NEW YORK, N. Y., 22 

lutego. __ Kapitan parowca
“Werra” przybyłego dzisiaj 
do portu opowiada, że d. 18 
lutego spostrzeżono na morzu 
parowiec brytyjski “Saint 
Quentin” 1 że takowy sygnał! 
zował, że ma na pokładzie 
załogę okrętu Isaac R. Kerlin, 
który zginął na morzu prawie 
przed wyratowaniem zał. gi.

Śmierć prałata.
INDIANAPOLIS, Ind., 23 

lutego. — Jeneralny wikary 
dyecezyi Indianapolis, ks. 
August Bessomes, umarł dzisiaj 
w wieku 86 lat. Księdzem 
był 61 lat. Urodził się we 
Francyi, a do Ameryki przybył 
w r. 1839 jako zastępca bi
skupa w Vincennes, Ind- 
W r. 1884 papież Leon XIII 
dał tnu godność prałata.

Zatonięcie okrętu.
SAN FRANCISCO, Cal., 

23 lutego. — Parowiec City 
of Rio de Janeiro rozbił się 

wczoraj xano w pobliżu portu 
tutejszego i poszedł na dno 
morza ze 131 osobami, a 77 
tylko zdołano wyratować. 
Wielki okręt uderzył o pod
wodne skały tuż za Bramą 
Złotą, a stało się to z powodu 
bardzo gęstej mgły, która 
spadła na morze nad ranem. 
Okręt poszedł na dno w pię
tnastu minutach po uderzeniu 
o skalę, tak, że załoga nie 
miała wcale czasu na spu 
szczenię łodzi, które też 
z okrętem poszły na dno. 
Pasażerowie z początku za
chowali się całkiem spokojnie, 
dopiero gdy przednia część 
okrętu poczęła nagle tonąć 
wszczęła się wśród nich panika 
nie do opisania. Wszystko 
poczęło cisnąć się do îodzi, 
które jednakże nie były jeszcze 
spuszczone. Wtedy około 
sto Chińczyków zeskoczyło 
w morze, ale wszyscy oni 
widocznie poszli na dno morza, 
porwani w głębię wirem utwo
rzonym wskutek tonącego 
okrętu.

Pomiędzy ofiarami tej kata- 
stroiy są różne znane i bogate 
osobistości. Kapitan Ward 
utonął również.

Okręt w niebezpieczeńztwie.
NEW YORK, 23 lutego.

— Atlantycki parowiec Mar
quette przybił do portu wczoraj 
z zepsutą śrubą. Gdy okręt 
znajdował się w połowie drogi 
wielka burza nagle zerwała 
się, utrudniając podróż. Na 
drugi dzień nakoniec pękło 
jedno ostrze śruby, a dnia 

• następnego drugie. Przez dwa 
dni następne okręt walczył 
z bałwanami, nie robiąc więcej 
nad siedm mil dziennie.

Płynący w pobliżu okręt 
Manitou rzucił okrętowi Mar
quette linę i czas jakiś ciągnął 
takowy za sobą, ale w pobliżu 
portu lina się znowu zerwała 
i parowiec bez pomocy już 
rnusiał odbyć resztę podróży.

Śnieżyca w Michigan.
ST. JOSEPH, Mich., 23 

lutego. — Przez ostatnie 
dwadzieścia cztery godziny 
mieliśmy tu burzę śniegową, 
jakiej od lat wielu nie parnię 
tamy. Z powodu wielkiego 
śniegu wszystkie prawie po
ciągi na kolei Indiana, Illinois 
i Iowa zostały wstrzymane 
przy Golien Cut, dwadzieścia 
mil na południe od St. Joseph.

Z Texas donoszą o wielkich 
śniegach i wielkich mrozach.
Niewyżlelzony zbrodniarz w Denver-

DENVER,Colo., 24lutego.
— W mieście pojawił się nie- 
wyśledzony dotychczas zbro
dniarz, który za cel wziął 
sobie napadanie na bezbronne 
kobiety i mordowanie tychże. 
Trzynaście kobiet stało się 
dotychczas ofiarą tego zbro
dniarza. Dwie już umarły, 
dwie są umierające, a dziewięć 
z trudnością się wyleczyło. 
Wszystkie otrzymały ude 
rżenia w głowę, ale żadna nie 
umie opisać zbrodniarza, który 
mimo dokładnych poszukiwań 
pozostaje niewyśledzony. 
Napady te nie śą dokonywane 
w celach rabunku, bo żadna 
z napadniętych nie została 
okradzioną.

Pociąg najechał na sanki.
GOSHEN, Ind., 24 lutego.

— Pociąg osobowy kolei 
Wabash najechał dzisiaj na 
sanki, w których znajdowało 
się ośm osób. Trzy zabite 
zostały na miejscu, czwarta 
poraniona, a cztery pozostałe 
wyszły bez szwanku.

Pięć osćb zginęło w ognia.
VERSAILLES, Ind., 24 

lutego. — Niedaleko od 
miasta spalił się dom Georgea 
Jamesa, a w nim właściciel 
tegoż i cztery jego dorosłe 
córki.

Gdy sąsiedzi przybyli na 
ratunek, cały dom był w ogniu, 
a w środku widać było zwę- 
gl°ne już ciała nieszczęśli
wych. Uszedł tylko czternasto
letni chłopak, ale odniósł 
takie poparzenia, że życie 
jego wisi tylko na włosku.

Beatyfikacja Joanny d’Arc.
RZYM, 24 lutego. _ Kon. 

gregacya kardynałów zgodziła 
się nareszcie na beatyfikacyę 
Joanny d’Arc. Ceremonia ta 
odbyć się ma w roku przyszłym.

W kołach Watykanu mówią 
znowu dużo o beatyfikacyi 
Kolumba, zwłaszcza, że arcy 
biskup z Genoa przedstawił 

kongregacyi kardynałów nowe 
świadectwa.
Utopiła dzieci w przystępie obłędu.

UNIONTOWN, Wash., 25 
lutego. — Róża Wurzer, 
wdowa, w przystępie obłędu 
utopiła sześcioro swych dzieci, 
rzucając je w studnię trzy
dziestu stóp głębokości.

Waryatkę pochwycono i 
osadzono w zakładzie dla 
umysłowo chorych.

Jeizcze pokłady złota.
CRIPPLE CREEK, Col., 

25 lutego. — W tak zw. 
Last Dollar mine, należącej 
głównie do senatora Wolcott, 
natrafiono na bardzo bogaty 
pokład złota. Tona kwarcu 
wydaje złota za $30,000.

Olbrzymi trust
NEW YORK, 25 lutego. 

— J. Pierpont Morgan usku
tecznił utworzenie jednego 
z największych trustów, jakie 
kiedykolwiek istfiiały, zdołał 
bowiem połączyć kilka istnie
jących trustów, których ogólny 
kapitał wynosi $1,100,000,000.

Urzędowe ogłoszenie doko 
nanego połączenia nastąpić 
ma dzisiaj albo jutro. Od 
tego czasu J. P. Morgan 
& Co., będą na czele najbo
gatszego trustu, który nosić 
będzie nazwę United States 
Steel Corporation.

Do nowego trustu należeć 
będą: Carnegie Co., Federal 
Steel Co., National Tube Co., 
American Steel and Wire Co., 
American Tinplate Co., 
National Steel Co., American 
Steel Hoop Co., 1 American 
Sheet Steel Co.

Zadziwiająca choroba polskiego 
chłopaka.

PROVIDENCE, R. I., 25 
lutego. — Tutejsi lekarze 
niezmiernie są zaciekawieni 
niezwykłą chorobą polskiego 
chłopaka nazwiskiem Paweł 
Poloski, który chodząc lub 
stojąc jest nietylko głuchym 
ale także i niemową, a władze 
te odzyskuje tylko gdy go 
doktorzy ułożą w pewnej 
pozycyi.

Urodził on się podobno 
w Providence przed 17 laty, 
ale ojciec odumarl go siedm 
lat temu, dwie siostry poszły 
także w stronę nieznaną, a 
bracia Paweł i Piotr przez 
siedm lat chodzili z miejsca 
na miejsce za pracą. Cztery 
lata temu Piotr starał się 
dostać do armii, ale z powodu 
nieznajomości języka angiel
skiego nie został przyjęty. 
Paweł następnie udał się do 
Riverpoint i tamże pracował 
aż do czasu, gdy poraniony 
został.

Co się stało potem nie 
pamięta. Nietylko, że pozo
stawał w szpitalu, ale od tego 
czasu utracił słuch i mowę.

Władze miejskie poszukują 
brata Poloskiego, który 
prawdopodobnie zaciągnął się 
do wojska przed czterema 
laty.

Wiadomości z Mt Carmel.
W zeszłą sobotę wieczorem 

dwaj bracia, których nazwiska 
opuszczamy, napadło na dom 
Antoniego Bałdygi, szynkarza 
i strasznie go pobili i pokale
czyli. Życiu Bałdygi zagraża 
poważne niebezpieczeństwo, 
gdyż otrzymał ośm ran w plecy. 
Rannego opatrzył doktor 
Goodman a ksiądz Gracza 
udzielił mu ostatniego Olejem 
św. namaszczenia.

Napastnicy zostali areszto
wani i z pewnością spotka 
ich zasłużona kara.

Wypadek w kopalni węgla-
BIWABIK, Minn., 26 lutego. 

W kopalni Elba, odległej 
stąd o sześć mil, zdarzyło się 
nieszczęście. Pięciu chłopaków 
weszło do windy i zaczęli 
bawić się w nierozsądny 
sposób. Jeden z nich poruszył 
lewar w odwrotną stronę i 
winda z szybkością strzały 
spadła na dno kopalni. Trzej 
chłopcy zostali zabici na 
miejscu.

Pięćdziesięciu zginęło w kopalni.
KEMMERER, Wyo., 26 

lutego. — W kopalni węgla 
Diamondville powstał wczoraj 
późno wieczorem pożar, który 
nietylko że wyrządził szkody 
olbrzymie w kopalni, ale 
także stał się przyczyną utraty 
życia pięćdziesięciu górników, 
Jeden tylko górnik, John 

Anderson cudem prawie ocalał 
okrywszy głowę paltem, przebił 
się przez płomienie i został 
wyratowany. Odniósł przytem 
poparzenia, ale się z nich 
wyleczy.

Wszelkie wysiłki ratowania 
nieszczęśliwych górników oka
zały się bezskuteczne, gdyż 
ogień był zbyt wielki. Nikt 
też nie ma nadziel najmniejszej, 
aby którykolwiek z górników 
ocalał.

Przy kopalni dzieją się 
sceny serce rozdzierające. 
Matki, żony i dzieci płaczą 
i włosy rwą sobie z głowy. 
Przyczyna pożaru nie znana.

DZIECI -OLBRZYMY.
We Francyi żyło dziecko 

olbrzym, które do czwartego 
roku życia rozwijało się pra
widłowo, okazując jedynie nie
zwykłą żarłoczność. Potem 
nagle zaczęło rość dosłownie 
“w oczach,” a w szóstym ro
ku życia miało wzrostu 150 
cm. i posiadało bujny zarost 
czterdziestoletniego mężczy
zny. Chłopiec ten nie jhoro- 
wał nigdy i znał tylko jedną 
dolegliwość: wieczny, nieu
stający głód. Organ głodowy 
tego malca był czystym teno
rem. Licząc sześć i pół roku 
życia, podnosił z łatwością 
półtora centnara i podejmo
wał się najcięższych robót w 
polu. Nagle nogi wykrzywiły 
się, siły poczęły niknąć i w 
wieku pacholęcym zmarł wsku
tek wycieńczenia.

“Mercure de France" z Li
stopada 1725 roku opisuje je
denasto miesięczne dziecko ol
brzymie, które codziennie wy
pijało konwie mleka krowiego 
I zjadało ogromne porcye 
chleba. Dziecko to miało wzro
stu 135 cm., a obwodu w 
pasie 1 metr, chodziło ono 
już zupełnie dobrze, umiało 
bełkotać zaledwie słów kilka. 
Regentka ówczesna Nieder- 
landów, arcyksiężna Marya 
Elżbieta sprowadziła małego 
olbrzyma do Brukseli kazała 
go zbadać swoim lekarzom 
przybocznym, którzy orzekli, 
że olbrzymek długo nie po
żyje. “Mercury” francuski nie 
podaję, czy przepowiednia ta 
się ziściła.

KSIĄŻE TUAN.
Dopiero teraz przypomnia

no sobie, że książę Tuan, któ
ry kierował ruchem przeciw 
europejskim w Pekinie, a któ 
ry skazany został na wygna
nie do Turkestanu, korzystał 
z wychowania europejskiego, 
i to w Brukseli. Od r. 1876 
do 1878 był on porucznikiem 
pułku karabinierów. Ci któ
rzy go pamiętają twierdzą, że 
posiadał wysokie wykształce
nie.

Korespondencye.
YORKTON, Kanada, 21 lutego 

1201. Drodzy Rddaoy: Ńa liczne za
pytania czy tutaj jeszcze można do
stać grunt darmo, odpowiedzieć mu
szę przez łamy “Gazety Polskiej”, że 
jak dawniej tak i teraz każdy tutaj 
przybywający Polak może dostać bez
płatnie grunta od rządu, które je 
dnakże nie są porosłe lasami, ale 
zwykle są bez drzewa. Na gruncie 
takim trafia się po kilka akrów 
drzewa, potrzebaegodobudowy d ima 
i obór, oraz także i na opał. Ziemię 
można zaraz orać i siać na niej pra
wie wszystko. Udaje się tu pszenica, 
żyto, jęczmień, owies, grooh, karto
fle i wszelka ogrodowizna. Na ziemi 
tej znajdują się miejscami bujne 
łąki, z których można nazbierać dużo 
siana. Można z tej przyczyny trzy
mać dużo bydła, które latem chodzi 
wszędzie bez pasterza.

Prawdę powiedziawszy, strony tu
tejsze nie są wcale ciepłe, bo zima za 
czyna się z d. Igo listopada i trwa 
do końca marca. Na 10 kwietnia 
prawie zawsze zaczynamy siać i na 
dobre w ziemi pracować.

Klimat jest tutaj bardzo zdrowy, 
czy to w zimie czy w lecie. Zeszłej 
wiosny i lata zewsząd donoszono o 
nieurodzajach, my zaś tu mieliśmy 
bardzo piękne urodzaje.

Jest nas tu w okolicy zaledwie 
dwadzieścia polskich rodzin, ale już 
chwała Bogu prawie dwa lata temu 
jak pobudowaliśmy sobie kościółek, 
w którym chwalimy Boga jak ojco
wie nasi Go chwalili. Kcśoiółek jest 
40 stóp długi, 24 szeroki. Mały ten 
Dom Boży nie jest jeszcze wykoń
czony zupełnie, ale za pomocą Bożą 
i za staraniem księdza misyonarza 
A. Kulawego, oraz ks. misyonarza 
fiancuskiego, A. Page, którzy do 
nas dojeżdżają raz na miesiąc, wy
kończymy go jeszoze i dług także 
spłacimy. Jest tu oo prawda 15 ro
dzin Rusinów, wyznających religię 
grecko-katolicką i 15 rodzin Wę 
grów, ale ci ostatni jeszcze na ten 
Dom Boży nic nie dali, bo myślą 
sami o budowie swej własnej świą
tyni. Zdaje się jednak, że im się ich 
zamiary zepsują.

Donosąę wam drodzy Rodacy, 
że był tu u nas d. 21 lipca z. r. 
Najprzewielebniejezy ksiądz Arcy 
biskup i chwalił nas Polaków, że 
chociaż tutaj prawie od świata nie 
widziani, nie zapominamy o Bogu, 
i że nas paru na tyle się zdobyliś
my. Najprz. ks. Arcybiskup prze
mówił do nas po angielsku, którą to 
przemowę przełożył nam na polski 
język ksiądz A. Kulawy, do łez 
wszystkich pobudzająo. Potem nie 
p gardził Najprzew. Dostojnik Ko- 
śoioła, gdy go zaproszono do far 
merskiego domu zbudowanego z “lo- 
gsów.” Ks. Arcybiskup przyjął za
proszenie z chęcią i udał się do domu 
Marcina Kołodziejczaka i tamż- przy 
farmerskim stole, oraz trzema księ
żmi zjadł wieczerzę. Odchodząc zaś 
nie zapomniał zostawić swego bło
gosławieństwa, zachęcał nas, abyśmy 
ile możności starali się ten ko
ściółek wykończyć, i przyobiecał 
przyjechać do nas na poświęcenie 
tego Domu Bożego.

Tym wszystkim Rodakom, któ 
rzy by mieli zamiar przyjechać tu
taj, donoszę, że można tu dostać 
ośm “homesteadów” w odległości 
1 do 3 mil od kościoła i szkoły. 
Każdy tu dostaje 160 akrów ziemi, 
jaka się komu podoba i to każdego 
czasu. Nasza kolonia jest oddalona 
9 mil od miasteczka Yorkton. Gdyby 
kto tu przybyć choial w połowie kwie
tnia, albo listownie dowiedzieć się oo 
więoej o tej okolioy i o farmach, to 
proszę napisać do mnie, załącz jąc 
znaczków za 5 centów, to ua ws.y 
stkie zapytania postaram się odpo 
wiedzieć Wasz rodak

Marcin Kołodziejczak, 
Asea, N. W. Ter. Canada.

THORNDIKE, Mass., 21 lutego 
1901. Szanowna Redakcjo “Gazety 
Polskiej ” Proszę o umieszczenie 
następująoej wiadomości: Nowe To
warzystwo Bratniej Pomooy pod 
wezw. św. Józefa, istniejące w Thorn
dike i Three Rivers. Mass urządziło 
znowu bal, a takowy odbył się d. 9 
lutego w Throe Rivers. Bal rozpo 
czął się o g. 8 wieczorem. Najpierw 
było przedstawienie, które trwało 
do g. lOej. Odegraną została bardzo 
piękna sztuczka ludowa p. t. “Chłopi 
Arystokraci.”

Potem rozpoczęły się tańoe.
Goście byli bardzo zadowoleni 

z teatru i z balu i każdy wogóle 
poszedł do domu zadowolony.

Wszystkim, którzy wzięli udział 
w naszej zabawie, popierając tern 
samem naszą sprawę, składamy przez 
łamy “Gazety Polskiej” staropolskie: 
Bóg zapłać!

Z bratniem pozdrowieniem w imie
niu Towarzystwa św. Józela

P. J. Pietryba, sekr. prot.

HAVERHILL, 20 lutego, 1901.
Szanowna Redakuyo! Proszę u 

mieścić te kilka słów w “Gazecie 
Polskiej” a mianowicie:

Towarzyztwo Rycerzy polskich 
pod opieką św. Michała Arcbanio 
la wyprawiło bal bardzo wspaniały 
dnia 9 lutego. Nie tylko Polaoy, 
ale i innonarodowcy brali udział w 
tej naszej zabawie i z ciekawośoią 
przypatrywali się wszystkiemu.

Zarazem serdeczne dzięki składa 
Towarzystwo panu Antoniemu Win- 
cusii wi, który przeszło 9 dolarów 
ofiarował na korzyść Towarzystwa, 
za co mu podziękowano szczeremi 
okrzykami.

Wszelkie listy i inne przesyłki 
adresować należy: Andrzej Ruzak, 
sekr. prot. 13 Varnum St., Haver
hill, Mass.

MANCHESTER, N. H , 17 lu
tego, 1901.

Szanowna Redakoyo! Upraszamy 
o łaskawe umieszczenie w lamach 
pisma słów kilku o tutejssem To
warzystwie:

W dniu 3 lutego 1901 roku od
było Towarzystwo Bratniej Pomo
cy Rycerzy pod opieką Matki Bo
skiej Częstochowskiej swoje roczne 
posiedzenie, na którem został wy
brany nowy zarządy na rok bieżący:

Miobał Jasiński, prez.; Wojciech 
Niziankowioz, wiceprez.; Stanisław 
Sasiński, sekr. prot.; Ignacy Hasz, 
sekr. fioan.; Marciu Paśoiak; ka- 
syer; Jan Dębski, Józef Duda, o- 
pieknnowie kasy; Jan Zieliński, 
J kób Rypciyk, Jan Wiśniowski, 
Wa«rzeniec Myśliwy, radni; Jó- 
zóf Fanfara, marszałek; Wojciech 
Piotrowski, Michał Hudoba, opie
kuni chorych; Michał Zgrzebniak, 
ohorąży; Józef Borowski, odżwie ny.

Wszelkie korespondencye i do
niesienia adresować należy na se
kret. prot. Stanisław Jasiński, Box 
583, Manchester, N. H.

SCIIENECTADY, N. J., 22 lu
tego, 19>1.

Przed niedawnym czasem zawią
zało się tutaj towarzystwo “Syno 
wie polski ” Takowe ma pod pier
wszym względem i na uwadze, aże
by młodzież polska kształoiła się w 
duchu narodowo-polskim. I przy
znać trzeba, że pewien postęp jest 
już zrobiony, a na przyszłość są 
widoki, że jeszoze więcej się wy
doskonali. Prezesem tegoż towa
rzystwa jest p. Sturojolewski. Nie 
szczędzi on też ni trudu ani dobrej 
chęci, ażeby się tylko towarzystwo 
rozwijało.

Dnia 16 b. m. odegrało towa
rzystwo “Synowie polski” teatr 
amatorski. Odegrana była sztuka 
“Okrężne” w dwóob aktach, ze śpię 
wem i tańcem. Tak amatorki, jak 
amatorzy wywiązali się z swego 
zadania nadspodziewanie dobrze.

Na szczególną pochwałę, zasłu
guje panna I. Święcicka, która o- 
degrała swoją rolę znakomicie. Jej 
występ i giesta były jak prawdzi
wej aktorki. Także i panna M. 
Długokęcka grała dobrze “Wojtuś” 
w swojem kostyamie, przypominał 
publiczności syna staropolskiego 
wieśniaka, z czego się szczerze 
śmiano. Po przedstawianiu była 
abawa z tańcem i cieszono się w 

miłej harmonii świetnie.
Jeden z obecnych.

0 mężczyznach.
(Z albumu kobiety—pesymietki.)
Mężczyzna jest albo jadowitym 

egoistą albo dzikim gburem. Ni- 
ozem więcej!....

Mężczyzna mąż to—wilk chowany.
Mężczyzna nie żonaty—błyszczą

cy ptak, któryby co dzień na in
nej gałęzi siedział.

Mężczyzna Łowelas — to osioł w 
wilczej Bkórze.

Dwa tylko są rodzaje mężczyzn 
“względnie mniej oburzające od 
innych:” młodzieniaszki, którzy się 
jeszcze nie umizgają do kobiet 1 
starcy, którzy się już nie umizgają.

Mężczyzna — to zbyt mało, aże
by dlań cokolwiek poświęcić.

DO FARMERÓW.
Kto z farmerów ma miód 

składzie, a ma zamiar go sprzedać, 
niech się zgłosi do firmy
MAGDZIARZ i ŁEBKOWSKI,

669 Milwaukee ave., 
Chicago, 111.

na

(X)

J)r. Jan Ziółkowski, 
LEKARZ STAROKRAJOWY, 

670 Milwaukee Are., Chicago. 
Leczy wsselkte choroby z dobrym skutkiem.

Pacyenci mają t«ię zgłas/.uć osobiście lub listo
wnie, • opisawszy dokładnie chorobą. Wszelkie 
korespondencye zachowane w tajemnicy.

••••••••••••••••••••••••••
NASZE

DZIEJE 
w ostatnich 

stu latach.
Napisał Stanisław hr. Tarnowski. Ozdo
bione kilkudziesięciu rycinami, na pię
knym papierze z czerwoną obwódką, dru
kowane w kilku tysiącach egzamplarzy. 
Aby to piękne 1 nader pouczające dzieło 
rozpowszechnić pomiędzy polonią ame
rykańską, postanowiliśmy sprzedawać to 
dzieło po cenie nader niskiej, bo zale
dwie opłacającej papier i druk.

Brosr.nrowane po 
W mocnej oprawia 
Oprawne ozdobnie

W. DYNIEWICZ, 532 NOBLE ST.
Chicago, Illinois.

••••••••••••••••••••a

DOBRE DLA NASZYCH ABONENTOWI
Zawarliśmy z firmą bawarską umowę, na mocy 
której możemy dostarczyć naszym abonentom

STEREOSKOP
wraz z 24 widokami stereoskoptonowemi, 
przedstawiającemi MĘKĘ PAŃSKĄ, po
dług odgrywsDej w Oberammergau w Ba- 
waryi. Stereoskop ten, którego rycinę tu
taj podajemy, wraz z 24 widokami, ofia
rujemy każdemu z abonentów, jeżeli za
płaci za “Gazetę Polską” abonament z gó
ry za rok $2.00 i dołączy na stereoskop 
$1.00, co razem uczyni §3.00.

Sam stereoskop z 24 widokami bez ga
zety kosztuje §2.00. Stereoskop ten wy
syłamy ekspresem i przesyłkę sami opłaca
my. Te 24 obrazki przedstawiają przebieg 
życia Jezusa Chrystusa od narodzenia aż 

do wniebowstąpienia. 
Te widoki tern się 

odznaczają od innych, 
że patrząc na nie przez 
stereoskop, osoby w 
nim przedstawiają się 
jakoby żywe, w na- 
turalnem od siebie od
daleniu i naturalnej 
wielkości.

W innych miastach 
gorsze widoki sprze

dają po 10c do 20 centów sztuka, a ste
reoskopy od $1.50 do $5.00. Cz.ytelnicy 
nasi mogą nabyć ten stereoskop jako pre
mię do gazety za dopłatą jednego dolara 

"do abonamentu za “Gazezetę Polską,” co 
razem (gazeta i stereoskop z 24 widokami) 
uczyni TRZY DOLARY.

Adresować należy:

W. DYNIEWICZ,
532 Noble St Chicago, 111.

I -71' -71 'S -71 <v-71 Ss -7i -7.

Zaproszenie do przedpłaty na 

TYGODNIK 
POWIEŚCIO WO-NAUKO WY

ROCZNIK XV.
Na żądania licznych naszych abonentów posta
nowiliśmy wydawać “Tygodnik Powieściowo- 
Naukowy” w nowym, a mianowicie w książko
wym formacie. Każdy numer Tygodnika składa 
się z 32 stronic oprócz okładki. Wewnętrzny 
układ pod wz.ględem treści różni się także od 
poprzeaniego, gdyż nie umieszczamy w nim 
kilku powieści naraz, ale tylko jednę, a po ukoń
czeniu tejże drugą itd. Czynimy to nietylko dla 
ułatwienia sobie pracy, ale i dla wygody czytel
ników, którzy zaehowywując zeszyty, mogą po
tem jx>odrywać papierowe okładki i związać ze
szyty w książkę lub dać sobie takowe oprawić. 
W pierwszych 7miu numerach wydrukowaliśmy 
śliczną i bardzo interesującą powieść CZARNE 
WIDMO przez M. T. Porkins’a, przekład z an
gielskiego Walery i. Powieść tę można nabyć 
u nas broszurowaną po cenie 35 centów.

Z No. 8mym Tygodnika rozpoczęliśmy nader ciekawą powieść 
przez Alfreda Brehat (przekład z francuzkiego) pod tytułem:

TF CTAMENT Jeden numer posyłamy na okaz darmo. * 1 Prenumerata roczna wynosi dolara.

Tygodnik można zaprenumerować każdego czasu od rozpoczy
nającej się powieści. Nowi abonenci powinni pisać jeżeli 
sobie życzą, abyśmy im posłali przeszłe numery. ’

W. DYNIEWTCZ, 532 Noble 8t., Chicago, 'Illinois.

< >

< >

1 Żaden Farmer, 
| Ogrodnik
2 lub chcący sobie założyć
2 ogród na przyszłą wio- .
♦ snę, nie powinien obyć ♦ 
2 się bez książki pod tyt. $ 
f OGRÓI) WIEJSKI.

Jestto popularny przewo- 2 
dnik przy zakładaniu i Y 
pielęgnowaniu ogrodów, ♦ 
oraz podręcznik do nau- 2 
ki ogrodnictwa przez Fr. x 
Goeschke(z ilustracyami) ♦ 

‘ W książeczce tej są po- 2 
dane najważniejsze robo- ♦ 
ty przy zakładaniu ogro- • 
du, jako to: Ogród Kwia- 2 
towy czyli ozdobny, O- ♦ 
gród Warzywny, Ogród ♦ 
Owccowy. Cena 50c 2I ••••••••••••••••••••••••••
Dla lubowników pszcz-el- Y 
nictwa polecamy książkę ♦ 
pod tytułem: f

PSZCZOŁY I ;
PSZCZELN1CTW0

1
 czyli podręcznik przy za- !

kładanin i hodowaniu ] 
pszczół (z wieloma ry- < 

g cinami). Cena - 5Óc | 
••••••••••••••••••••••••a 
I Każdy Farmer,

a przedewszystkiem ten, 
który trudni się hodowlą 

a bydła, powinien mieć pod
♦ ręką książkę pod tyt.

I 0 LECZENIU 
S chorób;
Koni, Bydła, Świń, Owiec 
i Psów. Wykład popula
rny dla użytku gospoda
rzy, przez J. Łepkow- 
skiego. Cena

1 więcej stałego zarobku gwa
rantujemy każdemu, który wg- 
tmie agencyę naszych portre
tów. rain, obrazów patriotycz
nych 1 religijnych etc. Niema 
ryzyka. O. A K.Sllbsrmaaa.G «, 
Ht. Pani. lina. (March (29

DZIENNIE



GAZETA POLSKA,6
1)H1 LT ’ 4 Sz. Rodakom nasz wielki
1 IfIaIj" AJ1 wybór rozmaitych lichta

rzy, krzyży metalowych i z drzewa, krzyży
ków, polskich medalion i ków, szkaplerzy, 
różańców, kropielniczek, figur św., książek 
do nabożeństwa, obrazów, obrazków do 
książek itd.

DLA BRACTW I TOWARZYSTW mamy zawsze 
na składzie świece woskowe białe lub żółte 
do użytku kościelnego, lub domowego-roz
maitej wielkości od dwu i jedno funtowych, 
oraz mniejsze gatunki, tanio.

POLSKIE POWINSZOWANIA imienin, urodzin 
itd. od 5c do $1.00 sztuka.

PAMIĄTKI CHRZTU I ŚLUBU itp. w zna
cznym wyborze.

PRACOWNIA ARTYSTYCZNA.
PORTRETY z fotografii, ramy do obrazów, opra

wione obrazy po cenach bardzo umiarkowa
nych. Obrazy olejne do kościołów malują 
tanio.

OBSTALUNKI załatwiamy zaraz po otrzymaniu 
listu.

AGENTÓW poszukujemy w każdej polskiej ko
lonii i dajemy dobry rabat, tak, że do 5 do
larów dziennie zarobić można.

Plszcie po nowe katalogi!
Na odpowiedź należy dołączyć 2c marką.

Adresować:
Józef Kwaśniewski,

654 Becher st., Milwaukee, Wie.

Dlaczego
cierpicie 

na katar żołądko
wy, chorobę ki
szek,niestrawność, 
choroby skórne i 
nerwowe, jeżeli w
bardzo krótkim czasie możecie być 
wyleczeni przez używanie
GORZKIEGO WINA

DR. BOZYNCZA.
Jak dobrem jest to lekarstwo, 

najlepszy dowód, że znajduje się 
w domach królewskich. Do same
go Londynu dostarczamy przeszło 
500 tuzinów butelek miesięcznie. 
Gdyby ono nie było dobrem i sku- 
tecznem, ludzie poznaliby się od 
razu na fałszywości i nieskuteczno
ści, lecz co dobre, to samo się chwali.

Pytajcie się o Dra. Bożyncza 
Gorzkie Wino we wszystkich a- 
ptekach i nie bierzcie podróbek.

519 Milwaukee Avenue, 
CHICAGO, ILL.

GREENEBAUM SONS. 
BANKIERZY,

83—85 Dearborn street, 
CHICAGO, ILL.

Potyczki na własność realną. Za
łatwiają ogólne sprawy bankowe.

Ç-W-"W-
Doświadczony i znany na cały świat

< DOKTOR HAM f
À posiadający dyplom najlo* 4
\ps/.%’O kolegium “Beiievue XsaSElk ’
À IIospital Medical College*’ a à
X New Yorku,po odbyciu po- *! iNew Yorku,po odbyciu po- ę?
J.lrózy 1 wizytacyi różnych 
▼ szpitali w kraju 1 w Europie, 
Jprzyjmuje chorych u siebie Mg ,
\oraz udziela rady listowni««. / f

Ham słynie na cały 
albowiem wvle< zył 

e ludzi, kt«»rvm mi<!< 
X którzy szpitale nie mo 
^gły nic pomóoz Dr. Ham ma naja-psze śwla . 
▼aectwa, że obchodzi sią z pacyentami ncz< »wie. 
4 LECZY NIEWIASTY, DZIECI 1 MStCIIZN( 
\ z wszelkich chorób zastarzałych, 
f Jeżeli cierpisz na jakąkolwiek chorobą a Inni) 
\doktorzy nie potrafili clą uleczyć, udaj eię do 
wdra Ham, a on cią wyleczy lub otwarcie cl po | 
A wie, źe dla ciebie nie ma żadnej nadziel i nie 
f potrzebujesz nic tracić. PORADA DARMO!| 
\I)r. Ham każdemu udzieli rady darmo. Opiszcie 
Fchorobą, podajcie wiek chorego, przyślij« ie w( 
\llścle trochę włosów z głowy, a także 2 cento- 
^wą marką pocztową, to dostaniecie odpowiedź! 
a natychmiast czy choroba jest do wyleczenia. \ 
9 Można pisać po polsku, angielsku lub nieiuiec-v 
kku Aares taki: \
" DR. C. B. HAM, f5M-M9 National l'nioa Big. TOLEDO. OHIO.J

NAPISZdE DO DRA HAM.
PORADA NIC NIE kOSZTtJE. f

■i

DARMO dostaniecie bardzo ciekawą książkę J 
“Poradnik dla Chorvch,” jeżeli poślecie sw6j\ 
adres do Dra C. B llam. *

Anyone sending a sketch and description may quickly ascertain our opinion free whether ao 
inrention is probably patentable. Communications strictly confident lai. Handbook on Patents sent free. < Mdest agency for securing patents.

Patents taken through Munn A Co. receive 
special notice, without charge, in the

Scientific American.
A handsomely Illustrated w«4»kly. Largest circulation of any scientific journal. Terms, S3 a 
year: four months, |L Sold by all newsdealers. 

MUNN >• New YorkBranch OITIce. «25 F SL. Washington. D. C.

Czarne
Widmo,

powieść przez M. T. 
Porkins’a, drukowana 
w Tygodniku, jest do 
nabycia w broszurze w 
księgarni W. Dyniewi- 
cza po - 35c

Nie posyłaj pieniędzy^:
jedn, z naszych Maszyn do Szycia, posełana C.

N O. D. na 30 dniową próbą. 
^Jeżeli nie okaż«* sią lepsza 

od innych po tej samej 
N cenie lub droższych, albo 

niezadowalającą w inny spo
sób, odeszli! ją na nasz koszt, 
a my zwrócimy pieniądze i o- 
płatą przesyłki. Za SI0.50 mo
żemy sprzedać lepszą maszy
ną, niż inne ogłaszane w droż
szej cenie, ale wolimy sprze

dać lepszą aby zadowolić Nasza maszyna Ar- 
llnrton Jewel, $12.50. Nasza No. 9 Arlłngton z 
osiami na kulkach, o piąciu szufladach, po $15.45. 
Plszcie po wielkie ilustrowane katologi bezpła
tnie. CASH BI YERS’ UNIOM (lar) 15»—164 W. 
V«« Bu ren st., B. 262. Chicago.

Każdego rodzaju głuchota jest do wyleczenia 
teraz; tylko głuchoniemi są niewleczalni. Nową
• prosta metoda. Szum w uszach wstr /y mu jemy 
natychmiast. Opisz w jaki sposób > iedomagaaz. 
Egzamin cya i porada darmo Każdy może sią 
leczyć w demu bez wielkich wydatków.
• DIR DA.LTOJTA KLIMKA T8ZU.
SM La halle Are., — - CHICAGO, ILU

Giermek Książęcy.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z XIII WIEKU 

przez Zuzannę Morawską.

(Ciąg dalszy).
— Muszę mieć pewność, że głową 

o gałąź nie zawadzą, a za usługi dostanę 
zapłatę — odparł giermek.

— Niech cię djabeł porwie! maszl — 
i rzucił mu trzosik z pieniędzmi.

— A teraz gadaj!
Ruf pochwycił rzucony worek, zważył 

go na dłoni i rzekł:
— To zadatek...
— Szczekaj, psie jakiś! — zawołał 

porywczo Świętopełk — tracę cierpliwość.
— Zwolna, zwolna, miłościwy panie, 

zaraz się o wszystkiem dowiecie. — I jął 
opowiadać, jak go książę mazowiecki wy
słał do dowódcy wojsk brandeburskich 
z pierścieniem i żądaniem, aby Świętopeł
ka opuścił, a do Ottona trzeciego śpieszył 
z ogniwem Konradowego łańcucha, które 
miało być umówionym znakiem między 
margrabią brandeburskim, a księciem na 
Mazowszu.

— Ale ja inaczej tę rzecz obróciłem 
— pierścień oddałem dowódcy, z polece
niem, aby mnie do was przysłał, a* ogni
wo łańcucha od was zależy, na czyją ko
rzyść ma być oddane... Tu Ruf się za
trzymał, spoglądając badawczo na Świę
topełka.

— Podłe szczenię! — mruknął staro
sta pomorski — ale takimi się posługują.

— Ile chcesz za to ogniwo? — zapy
tał nagle.

— Ogniwo to cenne, może dużo ziem 
ze sobą połączyć — rzekł Ruf, migocąc 
złotem kółkiem przed oczami starosty.

— Gadaj, co chcesz za twą lisią usłu
gę! — wrzasnął Świętopełk.

— Wierności dla mego pana za byle 
co nie oddam — rzekł Ruf, chowając 
ogniwo w zanadrze.

— Wierności — podły służalcze! za 
nic się nie sprzedaje. Gadaj, co chcesz 
za twe przeniewierstwo, bo jak mnie z cier
pliwości wyprowadzisz, to cię księciu ma
zowieckiemu wraz z ogniwem odeślę; 
wtedy nietylko gałęzi ci nachylą, ale i pasy 
z twej skóry drzeć będą! — zawołał Świę
topełk chwytając za kark przestraszonego 
Rufa.

— Po co te krzyki — ja biedny sie
rota, ciicę zarobić, to się i targować mu
szę. Dacie mi konia z rynsztunkiem, 
odzież waszej barwy, sto bitych talarów, 
a też szmat ziemi i urząd na waszym 
dworze.

— Urzędów ani barwy swej takim 
nikczemnikom nie daję. Konia i sto bi
tych talarów wyliczę, ale póki właściwego 
dla mnie z ogniwa użytku nie zrobię, zo
staniesz u mnie w zamknięciu. ' Jeść i pić 
ci dadzą, włos ci z głowy nie spadnie; — 
pieniądze wypłacę, gdy ogniwo mieć już 
będę w garści.

Ruf zawahał się.
— Jesteś w mojej mocy — rzekł Świę

topełk, nie zdejmując ręki z karku gierm
ka. — Wybieraj, albo związanego oddam 
księciu mazowieckiemu, albo ogniwo mi 
oddasz.

— Dajcie pieniądze i słowo, że po 
wysłaniu do Ottona trzeciego, puścicie 
mię z głową na karku — rzekł Ruf^ usi
łując się oswobodzić z żelaznej dłoni Świę
topełka.

— Nawet cię pod strażą odprowadzić 
każę, ale musisz wrócić do swojego pana 
i powiedzieć, żeś rozkaz jego jak należy 
spełnił! — mówił ponuro Świętopełk. I pu
ściwszy Rufa, podszedł w zamyśleniu do 
przeciwległej ściany.

Ruf otrząsnął się po długim uścisku 
dłoni starosty i chytrem spojrzeniem śle
dził jego ruchy. Świętopełk znać coś 
układał w myśli, bo wyraz poprzedniego 
gniewu i pogardy zastąpiło teraz głębokie 
zamyślenie na jego obrosłej twarzy.

Po chwili pogładził brodę, uśmiech 
przeleciał po ustach, a wydobywszy trzos 
ze skrzynki rzucił wpatrującemu się weń 
Rufowi.

— Masz zapłatę za twoją nikczemność. 
Ruf złapał pieniądze i wyciągnął dłoń 

z ogniwem łańcucha, które Świętopełk 
chciwie porwał i ukrył za pasem sukni. 
Starosta uderzył młotkiem w wiszącą na 
ścianie blachę. Na dźwięk ten wszedł 
sługa czekający w przedsionku rozkazów.

— Strzedz mi tego!... — i zatrzymał 
się nagle, jakby szukał nazwy dla nik
czemnika, z którym targu co tylko doko
nał. — Strzedz go — poprawił się — żeby 
nigdzie nie uszedł; — jadła i napoju nie 
żałować, bo odpowiesz głową.

Sługa snąć ongi wojak, spojrzał na 
Rufa z podełba i ujął go za ramię.

— A koń, a odzież?—upominał sięRuf.
— Koń i odzież, gdy będziesz odcho

dził — rzekł Świętopełk — a teraz precz!
— i drzwi mu pokazał.

— Uf! — odetchnął z głębi piersi 
Świętopełk i jakby go dusiło w komnacie, 
mimo listopadowego chłodu odsunął 
w oknie zaporę.

Wychylił głowę na dwór — ciemność 
tem większa się jeszcze wydawała, że 
ogień z wielkiego komina rzucał na izbę 
blaski. Świętopełk opuścił zaporę, a po
tem dwakroć uderzył młotkiem w blachę. 
Na dźwięk ten z za ukrytych drzwi, wszedł 
pochylony już wiekiem Winar, stary wo
jak, wierny Świętopełkowi.

Długo ze sobą jako równy ż równym 
szeptali, a wkrótce ze słupskiego zamku 
wyjechał konny, który wiózł rozkazy do 
Stendla, a tuż ciągnął poczet składający 
się z kilku ludzi pod dowództwem Wi- 
nara, który wiózł ogniwo Konrada i żą
dania Świętopełka do Ottona trzeciego.

ROZDZIAŁ VI.
Brat i siostra.

Wśród manowców przedzierał się or
szak z kilkunastu zaledwie jeźdźców zło
żony. Postępowali oni zwolna, trzymając 
się razem, a wzrok wszystkich zwrócony 
był do środka, gdzie na płaszczu przywią
zanym między dwoma końmi i wysłanym 
skórą niedźwiedzią, leżał nieruchomie 
rycerz.

Długa ciemna broda spływała mu 
prawie do pasa — biała chustka okrywała 
głowę i ciało — twarz zaś blada nieru
choma i oczy zamknięte zdawały się świad
czyć, że ten na którego wzrok całego 
orszaku z troskliwością się zwracał, osta
tnie już chyba wyzionął tchnienie.

— Bies nam myli drogę — rzekł je
den z jadących przy rannym — co się 
wydostaniemy z gęstwiny, to znów w nią 
włazimy; — chaty ani ujrzeć, żeby złożyć 
pana.

— Nie narzekajcie, nie narzekajcie 
Kluczku, boć oto już drugą dobę się wle
czemy, a dzięki tym zaroślom uniknęliśmy 
pogoni.

Kluczek za całą odpowiedź westchnął
— czas jakiś postępowali w milczeniu — 
słychać było tylko trzask łamiących się 
gałęzi, które idący przodem podcinali, 
aby utorować drogę tym, co wieźli ran
nego.

— Zawsze ten Weissemburg dobre 
to było chłopisko, gdyby nie on, nie uszedł
by z życiem pan nasz — rzekł po chwili 
milczenia Kluczek.

— Ale go też na maść pocięli, chciał 
snąć przykryć własnem ciałem pana, bo 
z pod jego posiekanych cząstek, ledwo- 
śmy wydostać mogli naszego księcia, rzekł 
obok idący.

— Ba, Weissemburg był wielki i gru
by, to choć i nasz pan okazały, łatwo go 
jednak tamten rzuciwszy się jak długi na 
rannego i już powalonego swojem ciałem 
mógł zasłonić — odpowiedział Kluczek. — 
Niechaj mu tam ziemia lekką będzie, 
a aniołowie duszę zaniosą do nieba, dodał.

— Czyją? — zapytał towarzysz, i spoj
rzał na rannego.

— A toć Weissemburgową, nie czyją, 
oburknął Kluczek — a potem dodał: już 
to wy, Wojciechu, najmniejszego rozgar
nięcia nie macie — przecie my nie anio
łowie, chociaż i ciało i duszę naszego pana 
niesiemy.

— Ba i da Bóg doniesiemy szczęśli
wie i pan nasz dalej rządzić będzie — 
rzekł Wojciech.

— Ha i na nie jedną wyprawę popro
wadzi — dodał Kluczek i z troskliwością 
najczulszej matki poprawił chusty na czole 
pana — którego cudownie z rąk Święto- 
pełkowych żołnierzy wyrwali. Ci bowiem 
rozsiekłszy owego Weissemburga, rozgło
sili, że Henryka Brodatego usiekli, co do
pomogło wiernym dworakom do swobo
dnego uniesienia poranionego księcia szląz- 
kiego. Nikt im drogi nie zastępował 
i nie pytał w przekonaniu, że Henryk je
dnocześnie z Leszkiem śmierć połknął. 
Noc jednak się zbliżała, ludzie i konie 
znużeni ciągłym choć wolnym pochodem, 
potrzebowali wypoczynku. Potrzebował 
go i ranny, bo choć wieziony ostrożnie, 
ruch jednak nie dał należytego spoczynku 
poranionemu ciału. Mieszkania ludzkiego 
nigdzie w zaroślach ani dojrzeć — trzeba 
było rozłożyć ogień i długą noc jesienną 
pod odkrytem spędzić niebem. Okryto 
więc futrami rannego, a każdy jak mógł 
rozgrzewał skostniałe członki przy roznie- 
canem ognisku, trzymając straż przy panu 
na przemiany, lub drzemiąc oparłszy gło
wę o drzewo. Wiatr jakoś się obrócił 
i znać było, że północ już dawno minęła, 
a choć do świtu daleko było jeszcze, za
częto jednak myśleć o jakimś posiłku 
i zbierać się do drogi.

(Ciąg dalszy nastąpi).

PODANIA UKRAIŃSKIE.

W ostatnim numerze “Wi
sły,” znajdujemy dwa poda
nia ukraińskie o syrenach, za
pisane z ust ludu przez p. 
Maryę Gruszecką, a podane i 
komentarzami zaopatrzone 
przez H. Lopacińskiego. W 
dokładnym przekładzie z ję
zyka ruskiego podania te 
brzmią, jak następuje:

* **
Na wiosnę, gdy morze gra 

falami, z pod tych fal mor 
skich wychodzi królewna mor
ska i piękne pieśni śpiewa, a 
dla ludu pozostawia księgę na 
brzegu. Ma ona warkocze ru
de, a z rybiej łuski złote u 
branie, z falą z powrotem do 
morza ucieka, aby jej nikt z 
ludzi nie widział; morze ją 
chowa i dopiero na wiosnę 
wypuszcza.

(Opowiedziała Marya Ko- 
tycha we wsi Józko wy Róg, 
pow. taraszczańskiego guber. 
kijowskiej).

« **
Człowiek jeden był na woj

nie i schwycono go do nie
woli, a on stamtąd uciekł do 
morza. Wtenczas zrobił sobie 
krzyż, położył się na krzyżu i 
popłynął do rogoży (sitowia); 
chciaio mu się jeść, więc jadł 
rogoźę I był tam trzy dni. Aż 
wychodzi dziewa morska, po 
pas ryba, a od pasa kobieta 
i bardzo pięknie pieśni śpie
wała, że go sobie polubiła. A 
on bał się i uciekł od niej i 
schował się i patrzy się na 
nią, co ona będzie robiła. A 
ona, gdy zobaczyła, źe go nie 
ma, zaczęła bardzo płakać. A 
on poszedł dokąd wiedział, 
opowiadał pieśni, że z morza 
wyszła księżniczka “kniahynł,” 
błyszczała pięknością, jak świę 
ta. Rudawe warkocze pokry
wały morze, a oczy błyszcza 
ly jak słońce.

(Opowiedziała tamże Olga 
Szermińska.)

Z opisu postaci “morskiej 
cariwny” i “morskiej diwy," 
“kniahynł,” mieszkającej w 
głębiach morskich, “mającej 
z rybiej łuski złote ubranie,” 
lub przedstawiającej “do pa 
sa rybę, a od pasa kobietę,” 
łatwo poznać, że mowa tu o 
syrenie greckiej lub średnio
wiecznej Meluzynłe. Nadmie
nić należy, że na Ukrainie 
istnieje podanie o morskich 
ludziach, “szczo poło wy na czo- 
lowika a połowyna ryby,” 
którzy śpiewają pleśni. Czu- 
macy przychodzą do morza, 
przysłuchują się tym pieśniom, 
które następnie śpiewają sa
mi po wsiach i miastach.

LECZENIE SUCHOT CZOSNKIEM.
Dr. Cavazzoni utrzymuje, 

źe czosnek jest wybornym 
środkiem przy leczeniu suchot. 
Stosował go niejednokrotnie 
w swojej praktyce, zawsze z 
pomyślnym skutkiem. Czo
snek można używać surowy 
lub pieczony. Z początku w 
małych dawkach od 4 — 5 
gramów, aby chorzy przy
zwyczaili się stopniowo do 
nieprzyjemnego smaku tego 
środka. Używać czosnku trze
ba bardzo długo, chociaż po
lepszenie następuje już w 
pierwszym miesiącu, a nieraz 
w pierwszych dniach. Należy 
dodać, iż dr. Cavazzoni ule
czył już tym środkiem 200 
osób w różnych fazach tej 
choroby.

TĘCZA W ZIMIE.
Z Jasionowa w Galicyi do

noszą: “Ciekawy fenomen ob
serwowano w dniu 5go sty
cznia na godzinę przed za
chodem słońca. Otóż ukazała 
się w około słońca tęcza, któ
rej szczególnie dwa końce, do
tykające ziemi były widoczne. 
Wspaniale odbijało od śniegu 
i już tak rozczerwitnionego 
zachodem słońca, siedm barw, 
z których czerwona, pomarań
czowa i zielonawa najlepiej 
były widoczne. Po godzinie 
czwartej słońce i tęcza zaczę
ły blednąć; po zachodzie słoń
ca trzy miejsca jeszcze chwilę 
gorzały, potem wszystko zni
kło.

Człowiek z krótką pamięcią, ma 
znacznie mniej kłopotów, niż czło
wiek z debrą.

Jeżeli cierpicie na reumatyzm, 
oberwanie się, puchnięcie, sztywność 
muskułów i ból w plecach, Severy 
Oil Gothard’s wam pomoże. Cena 
60 ot.

CZYSZCZENIE ZARDZEWIAŁEGO 
ŻELAZA.

Zardzewiałe żelazka do pra
sowania lub inne przedmioty 
z tego kruszcu, czyści się za 
pomocą wosku i soli. Roz
grzane żelazko wyciera się 
mocno kawałkiem wosku, o 
winiętym w szmatę wełnianą, 
a następnie papierem, posy
panym solą. Będzie się bły
szczało, jak nowe.

ILE ZWIERZĄT JEST NA ZIEMI?

Uczeni stwierdzili dotąd 
400,000 rodzajów zwierząt, 
podczas gdy roślin znają za 
ledwie tylko 150,000. Najwię 
cej gatunków jest między o 
wadami, bo aż 280,000, mię
dzy innemi 120,000 chrząszczy, 
50,000 motyli, 20,000 pają
ków, 8000 robaków. Ptaków 
znają 13,000 rodzai, ryb 12,- 
000, płazów 8300, między nie 
mi 1640 wężów, z których 
300 jadowitych.

SREBRNA BAŚŃ.
Tajemniczy poświaty lśni pełnia w 

błękicie —
Ziemia dymi, jak gdyby foBforem 

oblana —
W powietrza drga lśnień «rębnych 

kurzawa świetlana, 
Budzyo w kształtach przyrody fan 

taBtyczne życie...
Wiatr, drzew gałęzie poruezajyo 

skrycie,
Strzyea z nioh srebrne krople do stóp 

nocy pana,
Którego słag czereda otacza przy

brana,
Wyłamujyc się z gyszczów, łyczyc 

rozmaicie...
Patrzyć na drzew mistyczne, poaygo- 

we tłumy,
O ozarnyoh, ciężkich oielskaoh i bty- 

szczycej zbroi,
Od któryoh chłód i groza tajemni

cza wieje,
I idy w mrok przeoiygłe i posępne 

szumy —
Dach tonyo w falach marseń, srebrny 

baść swy roi
I śni, przebrzmiałe dawno, zapo

mniane dzieje....
Wiktor Dzierżanowski.

“Przez długi czas cierpiałem na 
bioie serca tak bardzo, że nie 
byłem w stanie chodzić, a doktorzy 
nio mi pomódl nie mogli. Jedna 
butelka Severy Heart Tonic doko 
nała tego, te mogłem wkrótce pra
cować. Joseph Vrana, Calumet, 
Mich. Cena za butelkę 41.00.

PREMIE...
Tak samo jak książki do nabożeństwa, 

powieściowe i inne, wydaje się na 
premię następujące roczniki Tygo
dnika Powieściowo-Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40c 
na przesyłkę lub też może sam o- 
płacić przesyłkę, jeżeli Express do
chodzi do ich miejscowości.

Pierwszy Rocznik Tygodnika Powieściowo- 
Naukowego, w mocnej oprawie, ozdobiony 54 
rycinami, zawiera: Czartowa Góra, Bezimienna. 
Córka Hetmańska, Krwaw«* Sieroty, Obrazek z 
naszej ziemi, Partyjka sztosika czyli zakład wy- 
grahy. Dwaj sąsiadzi Poczciwi ludzie, Cnota i 
wina, Szymek i Handzia, Pierwsza pycha—dru
gie łakomstwo. Bóg nie opuści, kto sią Nań 
spuści, Szymon z Zawiśla, Pisanki Wielkanocne* 
wiele powiastek czysto polskich — ludowych & 
brazkow historycznych, baśni i wie- шЛ Ar\ 
le opisów rozmaitej treści. Cena . .

Drugi Rocznik Tygodnika Powleściowo-Nau
kowego, w mocnej oprawie, obejmujące 380 
stronic wyraźnego druku na pięknym papierze 
zawiera: Trzy miesiące. Jaskinia Potępieńca! 
Opactwo Carrów, Opowiadanie Imć Pana Nar’ 
woja, rotmistrza konnej gwardyl koronnej (A 
I). 176O>, BratolMiica, Pamiętniki ks. Makrvnv 
Mleczysławskiej. Dzieci Wdowy, Dwie Marye 
Kiara czyli zwycięstwo cnoty; oprócz tego w-ie- 
le pomuiejszych powieści i powiastak, л« лл 
baśni, bajek i artykułów naukowych ępi.UU

Szósty: Rocznik Tygodnika Powieściowo- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Walka 
o miliony czyli Rodzina Lanquierów, Leśnr 
młyn nad Czernają, Nowożeńcy. Orźnął żvdZ Królewski dziadek, Ulicznik warszawski, łHo- 
wa pieczara, Zyd w beczce. Majster 1 cz.-Iadnik 
Werbel domowy, Dwa worki złota. Sprawa ó 
wóz. Kozioł ofiarny, Knźma Jeż, Renegat Jał
mużna 1 przypowieść o pszenicy, Opowieści 
eh I>owe, Ktoby się spodziewał; Okrężne Wsi- 
ka na śmierć i życie, Złapał się, po- лЛ 
żarna morzu. Cena.................... ępl.Uv

Siódmy Rocznik Ty.odnlk. Powl.telowo- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Ponu
ry dom w Warszawie, czyli Hrabia Boguml 
Kamiński, Stanisław młody Pustelnik, Wl.*fawŁ 
Moie leczenie wodą ks. S. Kneippa, Kościuszko pod Racławicami, Perła Genui, ЙоЬа- ŚH Ж 
terka z powstania 1863 r. Cena . . ępl.UU

Ósmy Rocznik Tygodnika Powfeśclowo-Nau- 
kowego, w mocnej oprawi««, zawiera: Jan III 
Sobieski czyli ślepa niewolnica z Szlras, Pomo
rzanie w Gąsawie, Barnaba Fafuła i Jóżo Groi- 
seszyk, Zimna dystylacya. Sybiracy. History* o- 
kroima o walecznym Stasiu i o pięknej Anulce Jaskinia p«>tęplenca, Z ójcy nV < zorSSJSJ’ 
Koń woziwody Książę Adolf I bogini -zczęścia! 
Ktoby się spodziewał. Osadnicy u źródeł rzeki 
Susquehanna, Sejm pijacki, Trupia wieża. Nowo 
suknie hrabiowskie, O leniwym parob- As 
ku, Rekrut. Cena..............................  ф1.(Х)

Dziewiąty Rocznik Tygodnika Powieściowo- 
Naukoweso. w mocnej oprawie, zawiera: Blada 
Hrabina, Wierna Rózia czyli zwyclęztw«» wlarv 
katolicklej, curdnl i Siermięga, Nowelki ame- 
rykafiskie,* Nieszczęsliw«* żony, Ulicznik Pary
ski, Piekne przykłady z history! Pol- л» i 
sklej, Skarbczyk poezyi polskiej. Cena %pl.UU

Dziesiąty Rocznik Tygodnika Powieściowo- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Branki 
w Jasyrze, Dwaj bracia różnego wychowania. 
Hrabia parobkiem u kmiecia. Papugi naszej ba^ 
buni, Aptekarz Polski. Robert Djaix l, Dobranoc 
sąsiedzle. Prima Aprilis, Toast polski. Zaczaro
wana sroka, Oryl, O Janie królewiczu żar-ptaku 
i o wilku wiatrolocio, Dziwu«« podró- /ул 
że na lądzie i na morzu. Cena . . ^l.UU

Jedenasty Rocznik Tygodnika Powieściowo- 
Naukowego. w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona akazaftea czyli Tajemnica 

,H»Jold kró1 cyganów, czyli »krzynco 
Edelchskie, Zabobon czyli Krakowiacy I Górale 
Po kweście Dwaj roztargnieni, Fablola, Adam 
i Ewa. Gałązka jaśminu, Młyn Djabelski, na 
górze wiedeńskiej, czyli rycerz Gintet JJ*i ла 
ze Szwarcenau. Cena .... ępJL.UU

WARUNKI DO OTRZYMANIA PREMII Z PO
WYŻSZYCH ROCZNIKÓW TYGODNIKA 
PO WIEŚCIO WO-N* A l KO WEGO:

1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie 
przesyłki rocznika Tygodnika lub też sarn prze
syłkę opłaci na Ezpress offlsie. — 2) Gazeta 
musi być «»płacona na cały rok naprzód. — 3) 
Kto już wybrał premię, a chclałby uzyskać je
szcze obecnie wydawaną premię, niech opraci 
Gazetę leszcze na rok dłużej. — 4) Płacący 
półrocznie lub kwartalnie na “Gazetę polską,'' 
nie mogą żądać żadnych podarunków; podarun
ki wydaje się na to, aby “Gazeta Polaka” była 
opłacona za cały rok z góry. “Gazeta Polska” 
kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.25, 
na kwartał 75c. Żądającym, a nie przysyłają
cym przedpłaty, posyła się tylko Jeden numer 
na okaz.

W. DYNIEW1CZ,

• Kwasy Moczowe •
we krwi 
powodują REUMATYZM.

DR. PIOTRA GOMOZO
2 wyrzuca kwasy z ciała drogą naturalną. J2 Do dostania tylko od agentów
” miejscowych, albo wprost od ™

■ DR. PETER FRHRNEY, 112-114 8o. Hogoe flve., Chicago, III. ■

Przyślijcienain 50 centów,
monię przez Express do obejrzenia. Miara 18 cali po 
otwarciu 20 cali. Elegancko upiększone ramy z nikło- 
wem obiciem. Bardzo trwałe, dobrze wyrobione i czy
sty. głęboki ton. Jednem słowem możliwie najlepszy 
instrument, Jaki nabyć można. Każdy może dobrze 
obejrzeć i wypróbować nim zapłaci. Jeżeli będziecie 
przekonani, że instrument to pierwszorzędny wtedy 
możecie go zatrzymać, dopłaciwszy expresmanowi re
sztę w ilości $é.47. Obstali?icle jaknajprędzej, bo 
wkrótce zmuszeni będziemy podnieść cenę.

Kto przy obstalunku nadeśle pełną sumę $2.97 otrzy
ma w dodatku bezpłatnie 80 stronic nut I podręcznik do 
nauki, które kosztują 75c.—Katalogi bezpłatnie.

H. RICHTER IMPORTING CO.,
157 Washington St., Chicago, Ili.

$3.95 za 15 dolarowy instrument.
z tych lub podobnych Skrzypiec, Gitarę lub Mandolinę za mniej jak $15.00. Są 
one specyalni«« przez nas sprowadzone I robione na nat*z obetalun«*k przez zdol
nych w swym fa« hu fabrykantów w Europie. Są to piękne instrument», trwa- 
1-, o pięknym i przyjemnym dźwięku. Takich instrumentów za podobną cenę 
nie kupicie nigdzie* Przyślijch* swoje nazwisko, nazwę poczty lub expreeowe- 
go biura, napiszcie co chcecie, a jeżeli mieszkacie bliżej niż 500 mil od Chicago, 
poszlemy wam przez express C. <>. D. z pozwoleniem obejrzenia przesyłki. Je
żeli zobaczycie, że to co wam posyłamy jest rseczywiście wart«* tyle co piszemy, 
zapłaćcie agentowi expresoweinu $.3.95 i koszta przesyłki expreeem (około 65c. 

i zatizymajcie jako wasze. Ci którzy mieszkają dalej niż 500 mil od ( hicago muszą przysłać 50c., ja
ko gwarancyę. któr ł następnie odliczymy od sumy podan«*j. $1.00 wartości - extra darmo damy do 
każdego Instrumentu: Struny, klawisz, książkę/, instrukeyami <lla uczących się z której można wyu
czyć ei«j bez nauczyciela. Skrzypce posyłamy w pięknym pudełku wraz z smyczkiem i kawałkiem ży
wicy. Pozwalamy- na «О dniową próbę, a jeżeli w tym czasie okażecie sle niezadowoleni możecie in
strument zwrócić a my wam odeszlemy chętnie pieniądze natychmiast. Plszcie zaraz, dopóki macie 
sposobność. Katalop bezpłatnie.

Adres: CARL RI(TITER IMPORTING CO.. 16 Central Bank Bldg., Chicago, 111.

AUGUST GROSS,
,8(1—»82 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443.

SKŁAD FORTEPIANÓW
Najlepszych Firm, jako to:

Decker, Gabler,
Schubert, Gilbert,
Pease, a także i wła
snego wyrobu.
Sprzedajemv taniej, jak w jakim

kolwiek innym składzie.
Nowe Fortepiany od $200 wyżej, iprtedajemy takie Organy 1 Instrumenty 

Muzyczne Strojenia i reperaoye fortepianów wykonujemy akuratnie 
i po niskich cenach.

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku, niechaj piszę w tych jęiykach
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GROCHOWE WIENIEC
czyli

Mazury w Krakowskiem.
Komedya w 4ch Aktach przez Ant. Małeckiego.

(Ciąg dalszy).
P, Jędrzej.

Ależ mi się tylko nie zanadto chi- 
choczcie! Bo jak ich waszym śmiechem 
pobudzicie do passyi, to się prochy zapalą 
i wyleci mina w powietrze.

Pani Jędrzejowa.
Nie, niel Jakbyśmy nie wiedziały 

o niczem.
(Oddalają się nieco odedrzwi — występują Wojski, 

Zelecki i Kardowski).
Wojski.

Ścielemy się do stopek Ichmość Pań
stwa Dóbr, (przystępuje do gospodyni) i po
czynając od nadobnej gosposi, wszystkim 
paniom dnia wesołego życzymy.
(Całuje ją w rękę. Tymczasem Zelecki i Kardowski 
oddają ukłony damom i ściskają dłofi gospodarzowi),

Pani Jędrzejowa
(odpowiadając Wojskiemu).

Dla Pana Wojskiego Dóbr, nie ja tu 
pierwsza osoba. (Wskazując na Rucką) 
(Wojski zbliia się nieśmiało do Puckiej. Tymcza

sem. reszta towarzystwa rozmawia pocichu, gesty
kulując ciągle ku drzwiom do alkierza).

Wojski.
Niechże ja ucałuję in gratiam rannej 

jutrzenki i drobne rączęta Jejmość Pani 
Dóbr, (całuje Rucką w rękę).

Rucka (sucho).
Dzień dobry Panu Wojskiemu.

Wojski (zalotnie).
Czy wolno zapytać, jak się spało po 

wczorajszym kuligu?
Rucka.

Źle, Panie Wojski, bo się ciągle bu
dziłam. Nieznośne sny mnie trapiły.

Wojski
(dwuznacznie, z przyciskiem):

Wszystkiemu winna samotność, której 
się tak już dawno Pani moja oddaje.

Rucka (obojętnie).
Być może.

Wojski.
Ale niechże też wiem, o czem takiem 

się śniło?
Rucka.

Zawsze o jednem i tem samem.
Wojski.

To jest?
Rucka.

O żołnierzach.
Wojski (zdekoncertowany).

Hm! o żołnierzach! — Ale przecie 
o przebranych żołnierzach?

lincka.
Czy o przebranych czy aktualnych, 

tego już nie pamiętam.
Wojski (z przymileniem).

Ja sobie pochlebiam, że tylko o prze
branych.

Rucka (ćmię/ąc się).
Natenczas ich żałuję, bo sny wcale 

dla nich nie były pochlebne!
Wojski.

Jakże to znowu filutka moja rozumie?
Rucka (seryo).

Kiedy się kto za żołnierza przebierze, 
to i powinien dotrzymać placu jak żoł
nierz. A potem, śliczne rzeczy ja to wczo
raj widziałam!

Wojski (trwożliwie).
Albo co, albo co?

Rucka.
Nie znałam z tej strony jeszcze pana 

Wojskiego?
Wojski (przestraszony).

idzi Bóg, do niczego złego się nie 
poczuwam!

Rucka.
Gdyby nie Panowie Towarzysze, któ

rzy nas wczoraj bawili jak tylko mogli, 
byłybyśmy pewnie posnęły! Bo kochani 
sąsiedzi więcej byli zajęci drwinami, za
czepianiem, szeptami jakiemiś ze sobą 
i wreszcie węgrzynem, niźli damami swo- 
jemi.

Wojski.
Przysięgam pani na honor, że co się 

działo, było z czystego i gorącego przy
wiązania.

Rucka
(niedozwala mu dalej mówić).

iadomo sąsiadowi, że z własnego 
doświadczenia wiem bardzo dobrze, jak 
się w kim winno objawiać przywiązanie 
do kogo. Mój mąż nieboszczyk-------

Wojski (przerywa).
Ale na miłość boską, niech odpoczy

wa w pokoju! A ja miałemże pozwolić?
Rucka

(przerywa mu z imponującą miną).
Na co pozwolić, panie Wojski?

Wojski
(zbity z terminu — pokorniej).

Przecież tego Jejmość Dóbr, nie za
przeczysz, że ci Panowie byli zbyt obce
sowi i jeżeli kto, to osoba w mojem po
łożeniu cierpieć tego nie może i nie powinna! 

Rucka (iroczfwe).
Im Jegomości lepiej poznaję, tem 

więcej cnót w nim odkrywam.
Wojski (proszącym głosem).

Jejmość Dóbr., miejże litość nademną! 
Rucka.

Żeby też być takim zazdrośnikiem!
Wojski.

Jak mi drogie moje życzenia, tak nie 
jestem zazdrosny! Wszystkie wady mieć 
mogę, ale zazdrości nie ma we mnie ani 
żyłeczki!

Rucka.
Mój mąż nieboszczyk, to to był czło

wiek! Mógł tańczyć ze mną, kto chciał. 
On go ściskał jeszcze za to i gościł. Nie 
jestem przyzwyczajona, żeby mi kto szczę
kał szablą nad głową za lada podejrze
nie! (odchodzi do innych osób).

Wojski (do siebie):
A nieszczęśliwa godzina z tym niebo

szczykiem! Żeby się też kiedy mogło 
obejść bez niego! — Więc ja zazdrosny? 
Zazdrosny w samej rzeczy nie jestem! Co 
jej się znowu uwidziało?

SCENA IV.
(Występuje Ołtarzowski i Pasek. Idą krokiem uro

czystym aż na środek sceny. Za nimi niesie 
Dzięgiel puzdro zamknięte. — Oddają ukłon naj
przód. całemu towarzystwu, potem osobny Pani 
Puckiej. Ołtarzowski wziąwszy puzdro do ręki, 
tak się odzywa):

Ołtarzowski.
Wolentarz-to jest w ciele ludzkiem 

affekt, moja wielce mościa panno------
Pani Jędrzejowa (na stronie).

Kiedy tak, to się wszystko popsuło! 
(Kardowski przechodzi spiesznym krokiem do Woj

skiego i szturcha go łokciem). 
Ołtarzowski (ciągnie dalej):

Który od inszych zmysłów żadnych 
nie przyjmując ordynansów, swoją własną 
rządzi się imprezą, i na którąkolwiek ze- 
chce stronę i sam siebie i serdeczną może 
nakierować inklinacyą.. •.

Wojski (sam do siebie).
Wyraźnie mi ją bałamuci! Nie bądź

że teraz zazdrosny!!
Kardowski

(biegnie od Wojskiego do Zeleckiego i szepce 
mu w ucho):

Na czem się to skończy, panie Ka
rolu?

Ołtarzowski (kontynując).
Niech przez wysokie przeprawia się 

Alpy, niech bystrych rzek przepływa nurty, 
niech między bezdenneini niezbrodzonego 
Oceanu zabawia się głębokościami: — ma 
jednak swój cel — (z wdzięcznym przyci
skiem) do którego uprzejmem serca swo
jego zmierza okiem, do którego, choć 
w ogległości, swoje życzliwie zwykł ako- 
modować intencyel-.-
(Wojski przeciska się z miną wyzywająaą pomiędzy 

Pucką a stojącym przed nią Ołtarzowskim, ale 
potem wraca na miejsce).

Ołtarzowski (mówi dalej):
Takich nie omieszkując sposobów, 

któremiby swoję mógł wyświadczyć przy
sługę Jmć pan Pasek, brat i towarzysz 
mój, z tak dalekiej od granic ojczystych 
ziemi przybyły — jakimby miał damie 
takiej przysłużyć się prezentem? długo 
deliberował! Bo gdyby przywiózł z dale
kich krajów to, co lubo z drogości i ceny 
ma wysokie u ludzi zalecenie, ale że 
w Polsce zdawna znajome, żaden nie 
byłby specyał. Przywiózł przeto z kra
jów tych to, czego w całej Polsce nie wi
działo oko niczyje!...
(Kardowski przechodzi od Zeleckiego do Wojskiego, 

także znowu pomiędzy mówcą a Pucką)
Wojski

(z rezygnacyą do siebie).
Kiedy taką bronią z nami wojują, 

tośmy zginęli!
Ołtarzowski

(z coraz większym patosem))
Niech się odważny Jazon złotem po

pisuje runem, po które do Kolchidy rezol- 
wował się, czyniąc to dla swej sławy. 
Niech Hippomenes przez wyrżnięcie zło
tego jabłka gładką pozyskuje przyjaźń 
Atalanty. Ale tamte podarunki z tym 
wchodzić w żaden nie mogą paragon. Dla 
czego? Bo to tam były specyały, żadnego 
w sobie nie mające rarytetu, ale ze sa
mego tylko zrobione złota. Ja zaś po
szczycić się mogę, że oddaję imieniem 
brata mego tak niezwyczajny prezent, któ
rego pewnie ani w królewskich ani w ce
sarskich nie znajdzie skarbnicach;------

Kardowski (do Wojskiego).
Wyjeżdżamy albo co, zacny Łaska- 

wco!
(Ciąg dalszy nastąpi.)

ŻYCZENIA NOWOROCZNE.
Życzenia noworoczne są 

prastarym zwyczajem. W sta
rożytnych grobach egipskich 
znaleziono flakoniki powleczo 
ne niebieską glazurą, z napi 
sem: “Kwiat otwiera się, i 
oto następuje rok nowy.” Te 
flakoniki, dzisiaj puste, lecz 
niegdyś niewątpliwie wonne 
rri maściami napełnione, dzi 
siaj osobliwości archeologi 
czne, niegdyś zaś przesyłane 
1 przyjmowane radośnie po
darunki — są niewątpliwie naj 
starszemi świadectwami pa 
nując go wśród ludzi oby
czaju przesyłania sobie wza
jemnych życzeń w dniu no
wego roku. Rzymianie uw?J 
żali dzień ten za “dies fau- 
stus,” dzień pomyślnej prze
powiedni, i obchodzili go ofia 
rami na cześć Janusa, oraz 
przesyłaniem wzajemnem po
darunków i życzeń. Te po
darunki “stremia,” żyją dotąd 
u Francuzów, którzy upomin
ki zamieniają nie jak my, na 
Gwiazdkę, lecz w dniu No
wego Roku. Podobnie jak z 
Egiptu pozostały nam fl »ko
niki, tak ze starej Romy prze
szły do pokolenia naszego o- 
sobliwsze karty z powinszo- 
waniami noworocznemi — ka 
wał wypalonej ziemi, na któ
rym Rzymianin pewien życzy 
sobie i synowi swemu szczę
ścia (Annum novum, faustum, 
felicem mihi et filio.) tablica 
kryształowa z wyrżniętym na 
niej powinszowaniem dla ce
sarza Commodusa i cały sze
reg innych.

Dentysta pewien twierdzi, że 
kobiety prędzej tracę zęby niż 
mężczyźni. Widocznie zużywaję je 
językiem.

Najgorszy człowiek może czasem 
dać najlepszą radę.

Jeżeli chcecie mieć dobry Bitters 
na żołądek, taki, który wzmacnia 
organ trawienia i cały system, 
powiększa apetyt i działa przeciw 
zarodkom choroby, wtenczas nie 
ma lepszego jak Severy Bitters na 
żołądek, który się składa z roślin. 
Cena SO o. i A.00

LISTY polskie, na poczcie
551 Abrou-owies L
552 Adamczyk J 
5">3 Azuetyn J
554 Albin J
569 Barteczak J
561 Białas A
562 Bloch I
564 Bukata A
565 Bukowski J
567 Chojnacki J
568 Cleora M
569 Cobanowlcz P
570 Czarnawski J
572 Dabos L
573 Dąbrowski St
574 Dowiat P
577 Dudek St
578 Dy-у к T
579 Dzienia J
584 Feyko M
589 Galda M
590 Gawin M
595 Gordon К
596 Grala W
597 Gród-к J
598 Gross D
6"2 Ilartyński J
610 Hui A
612 Jagielska H
613 J an oz. J
614 Jankiewicz II
615 Jaswiecki J
616 Jąkała J
617 Kadziałka M
618 Karasel J
619 Karowska A
620 Kawczyński F
621 Kieca A (2)
624 Klewert M
625 Kinak L
627 Klnsl M
629 Klonowski T
630 Kochański A
632 Kopytowna M
633 Korbela F
634 К walkowskl J
637 Kramarczyk A
628 Kubowa T
641 Kurdziel E
642 Kulas К
641 Lach J

645 Daszyński А
647 Łebski J
648 Leszczopiski К
649 Lewandowski A
652 Llput К
653 Lukas M
654 Malinowski К
655 Martinowicz J
656 Mark J
661 Michalik II
662 Modelszczuka M A
663 Morę J
667 Noraszius D
669 Ostapowlcz P
6‘0 Pawins A
672 Pet roszę wicz M
678 Ploda W
675 Popiela L
676 Potzel A
677 Powilonis M
678 Pozenowski К
679 Powiał tis D
681 Pyp ernik J
682 Rajewskl W
685 Rietpsz F
686 Romecuzof E
692 Sartorius L
696 bchloeter J
699 Sernicski J
700 Sewenanlc W N
702 Sleker К
703 S kora Z
704 Silkowaki F
705 bkalisky J
707 Skowron M
708 Sm ła W
709 Siaro w'cz A
712 Swab J
718 Swarkus W
714 8ydow M В
715 Te odzicki J
717 Trębacz J (2)
718 Trestemak К
728 Wiec» rkiewicz T
731 Władiczko J
781 Wojnicki J
733 Wojtanowicz J
736 Zalaoz F
788 Zyrzbienoskl J
789 Zmeidy F
740 Zojwski J

Książki z nutami do śpiewu i 
grania na fortepian lub orga
ny i śpiewniki kościelne.
śpiewnik kościelny dla użytku wiernych ze* 

brał W. Bem. Buchniewicz. W mocnej oprą 
wie, cena.......................................................... 6Oc

Śpiewnik'Pieśni Nabożnych zawierający 630 
Sleśni, jako to: Pleśnie codzienne. Muzę święte, 

ieszpory łacińskie, Pieśni na uroczystości Pań
skie, Na święta Matki Boskiej i Świętych Pań
skich, Pieśni za Polskę, niemniej pieśni przygo
dne, psalmy, suplikacye itp. w mocnej oprawie 
płóciennej ze złoconym tytulikiem, cena . 75e

Zbiór Pieśni Nabożnych Katolickich dla u- 
żytku kościelnego I domowego. Zawiera: 52 
msze, nieszpory, 1102 pieśni z dodatkiem nie
szporów łacińskich, jeszcze 4 więcej pieśni ła
cińskich, 28 pieśni za Polskę. Obejmuje blisko 
1100 stronic wielkiego formatu na pięknym pa
pierze i z wyzłacanemi tytulikami. Dzieło to 
sprzedaje się po cenach następujących:

Oprawne w półskórek.....................$1.50
W skórkę i wyzłacane brzegi . . $2.50

Melodye (nuty) do Zbioru Pieśni Nabożnych 
Katolickich dla użytku domowego i kościelnego. 
Ułożone do grania na organach i na fortepia. 
nie i do śpiewania na cztery głosy . . $4.00

Śpkwnlczek, zawierający pieśni kościelne z 
meloayami dla użytku młodzieży szkolnej ze
brał X. J. Siedlecki, katecheta przy szkole po
spolitej u św. Barbary w Krakowie, cena 80e

Louisville & Nashville
П . Il -НГкП zł WrELKA CBNTRALNO PO- 
HaiirOdU LÜDX. LINIA KOLEJOWA

BILETY DLA 
TURYSTÓW ZIMOWYCH 

są na szprzedaż do

Florydy i Wy
brzeży nad Za
toką Morską...

Piszcie po informacye do:

C. L. STONE,
Generał Passenger Agent, 

Louiwille, Ky. 
Poślljcle swój adres do:

R. J. WEMYSS,
Generał Immigration and Industrial Agent, 

Louistille, Ky., 
A on wam przyśle darmo,

MAPY, ILUSTROWANE PAMFLETY, oraz 
CENNIK GRUNTÓW i FARM w STANACH 

Kentucky, Teunessee, 
Alabama, MissitMppl

i Florida.

Bezpłatna próba dla osłabio
nych mężczyzn.

Zadziwiającą i hojną ofertę robi do
brze znany instytut Universal Vita
lina Co., w Hammond, Ind. Kompa
nia ta składa się z pewnej ilości u- 
czonych europejskich, którzy życie 
swe poświęcili badaniu i kuracyi cho- 
ób płciowych. Ta kompania pośle le

karstwa na próbę zupełnie darmo ka- 
każdemu cierpiącemu na niemoc, ner
wowość i wszelkie choroby pochodzą
ce z nadużyć, a będące grzechami młodości. 
Oferta ta Jest zrobiona w tej myśli, aby chorych 
1 nieszczęśliwych przekonać, że kuracja Vita 
line wyleczy ich z katdej słabości wynikłej z 
występków przeciw naturze — szybko i nazaw- 
sze. Próbka przesłaną zostanie w dobrem opa
kowaniu. Piszcie bez zwłoki do

UNIVERSAL VITALINE CO.,
71 8. Hohman SU, Hammond, lad.

TA JEMNICA "»«i"”\ j ZhKOWA
— WĄTROBA.

Używajcie Dra Bonkera Complexion 
Cream i Dra Bonkera Mydło na Kom- 
pleksyę (Dr. Bonker's Complexion Soap).

Usuwają on»* Pled. Opaleniznę, krosty tak 
zwane blackhead». żółte plamy na twarzy jedy
nie przez ich rzadkie własności lecznicze. Przy
czyniają się do zdrowej 1 pięknej jak aksamit 
cery, o jakiej utrzymanie każda niewiasta się 
•tara.

Utrzymujcie waszą wątrobę w stanie czyn
nym przez używanie pigułek zwanych hr. Hon
ker’s Vegetable Liver Pills, bo cera wasza bę
dzie nędzną I umysł zgnębionym, jeżeli wątroba 
nie nie wykonuje swych czynności podczas upa
łów letnich.

Te trzy preparacyo otrzyma każdy w jakim
kolwiek zakątku Stanów Zjednoczonych po na
desłaniu $1.00 pod adresem:

T. z. XEL0WSKI,
APTEKARZ POLSKI,

709 Milwauke Ave. Chicago.

NASI PODRÓŻUJĄCY AGENCI I KOLEKTORZY.
Naszymi podróżującymi agentami obecnie są panowie: Wawrzy

niec Radomski i Władysław Michalski. Posiadają oni nasze zupełne 
zaufanie i mają prawo ko^ktować za Gazetę Polską, Tygodnik Po- 
wieściiwo-Naukowy i Książki, na co wydają kwity.

Pan W. Radomski jestobecnie w Dunkirk, N.Y., a następnie poje- 
dzie na wschód.

Pan Wł. Michalski koleKtuje obecnie w Massachusetts, Connecti
cut, Rhode Island, New Hampshire, Vermont i Maine.

Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę ?a Gazetę Polską, 
idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu p> miądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od nich swoje premie, 
jakie sobie obiorą, ponieważ wieczorem po 6-ej godzinie wnet 
zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje.

WŁADYSŁAW DYNIE WIC Z.

IGNACY WOLFF,
Pierwszy TABAKI

1'0 ZAŻYWANIA
RIAŁEGO ORŁA.

Wyrabia najlepszą tabakę w rozmaitych gatunkach na sposób 
starokrajski. Przy kupowaniu prosimy uważać na znak ochronny 
Białego Orła, który się znajduje na każdem naczyniu. Na żądanie 
wysyłamy próbki i cennik darmo. Hurtownym odbiorcom odstępu
jemy znaczny rabat.

IGNACY WOLFF,
Jako znawca tabaki do zażywania zaświadczam sumiennie, że 

to najlepsza tabaka w całej Ameryce. H’. Radomtki, podróżujący 
agent “Gazety Polskiej”. Znak ochronny Białego Orła

WSn Niech wesele zapanuje w waszych sercach.
■W«'-’ Przyślljcif* nam $3.00 a my wyszlemy nam ten śli-

czny Kolesowy Orran do obejrzenia.
~~ - Jestto najnowszym, najtańszym 1 najlepszym

instrumentem muzycznym kiedykolwiek oflarowa- 
I n>n> Więcej zadawalnia niż 100 doi. organy z grą
■ przeszło 1000 tnclodyj. WbZywtkie popularne pierni,

«,41 walce, polki itd. i służy do kościelnej muzyki Ka-
4 ><łe dziecko może grac. Opłacicie w ; ••dn vm’wieczo-

rz.e jako muzyka na zabany domowe Nic lrp«z.ego 
1 tumCt przewyższa kombinacye fram Uckich i »zwal-

carskich muzycznych instr. kosztujących 100 dol- 
' ' Rolose maią stalowe szpilki—nie papier—i wytrwa-

* " —- ią jak życie długie. Sprzedajemy ten organ w pię
knym pndle i 3 rolose z muzyką za $5.00. Możecie $2.00 zapłacić z zamówieniem, resztę gdy 
otrzymacie organ. Kto zapłaci 5 doi. zaraz przy zamówieniu otrzyma DARMO piękny serwis srebrny 
dla dzieci—łyżkę, nóż 1 widelec—w pięknym pudełku.

H. Richter Importing Co., 157 Wethington St., Chicago, 111.

DETMER A DOM MUZYCZNY,
FOKTEPIANY po wszystkich 

Cenach. Łatwe Wypłaty.
PODAJEMT TU JEDNO Z ZAŚWIADCZEŃ, JAKIE OTRZTMUJIII 

PRAWIE CODZIEEHIK.

261 WABASH AVE., CHICAGO, ILL.

Do Pana Henry Detmer—Chicago, IU., 19 Lipca, 1899.

Szan. Panie:—Wielebna Matka Przełożona 1 nasze stowarzyszenie, Jak równiH 
inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Uprlght” Fortepian Pańskiego wyrobu, tą 
zadowoleni z jego słodkiego 1 giętkiego tonu. Praca tego instrumentu Jest wybor
ną % skeya łatwą. Mamy ten instrument w użyciu niemal 12 lat i Jesteśmy zado
woleni t niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan 
miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich instrumentów w wielu lnstytucyach 
1 u famllij prywatnych. — Z szacunkiem, JfatLi S/ieridan, R. 8. C. J., “Sacred 
Heart” konwent, róg Taylor i Lytle ulic.

illNK REFEBEECTE Z CHICAGO:
The Chicago Nafonal Bank.—Kolegium Sw. Ignacego (przy i2ej ul.)—Wlbne 8iostry polskie Notrę 
Damę.— Wlbne Siostry Sw. Fam. z Nazareth.—Wlbm księża: ks. Winc. Barzyńskl, ka. J. NawrocKl, 
ks. F Wol tale wicz. ks. Fr. Byrgier.—Kapitan Piotr Kiołbassa.—A. J. Kwaalgroch.—Prof. Antoni 
Małłek.—8t. Szwajkart.—C. w « E. M. Dyniewica.—Ald. John F. Smulski.—Pani And. Kun.— 
Jan Wol tale wicz—Szymon W tale wicz.—B. Klarkowaki—i satkl inayeh Polaków w Chicago I gę 
eałyeh Sfcaaaeh ZJedaoezoayek.

Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów.—Importujemy i fabryku
jemy wszelkie Instrument» Muzyczne.

ty Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy.
TELEFON :-LOHG DI8TANCE TEŁEPHONE HARRISOI MS

Mages & Trackt,
IMPORTERZY I FABRYKANCI

TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSÓW ŹaZiwam**? 
781—783 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 

Fabryka ta sprzedaje po zniżonych cenach:

Turecki tytoń j

Tytoń rosyjski funt po ... . 50c, 75c i $1.00 
Tytoń do fajki “Clgar Clipptng” funt . . 28c 
Rosyjski tytoń do fajki funt po........... 40c
Tabaka do zażywania funt po . . . 30c i 35c 
Papierosy z tureckiego tytoniu

Maszynki do papierosów sztuka po . . . lOc 
Gilzy do papierosów setka po . . . 7c i 15c

:

Bibułki za tuzin paczek 20c, 25c, 85c i 45c 
Cygarniczki gruszkowe, Jabłonkowe

i orzechowe po 5c, 8c 1 lOc 
Fajki różne............................od lOc do $3.00
Cygara ra pudełko z 50 sztukami 75c, $1.00,

■ $1.20, $1.40, $1.60, $1.85, $2.50 i $8.00
Małe cygarka za sto sztuk po 55c, 70c, 90c

i $1.85 
Tabakierki do tabaki do zażywania i tyto- 

tnierki od lOc do $2.00 
Herbata rosyjska K. S. Popowa po . . $1.10

I
< •

i
да

&

UlWUULljn
. POSIAPAJĄCT NAJLEPSZE 1ITPLOMT I j [ 

«o lat,- * ;;

WYLECZYŁ TYSIĄCE OSOB ::
Z MEIEZriECZHCH CHOBÓS. ■;

Ludzie, którzy zontali wyleczeal, z wdzlę * * 
eznMci rozrłaKząją imię doktora BADGEBA 
I znaj owym go polecają. < »

Dr. Badger rozpozna każdą ;;
chorobę, nie zadając choremu 
żadnych pytań. Porady udzie
la darmo osobiście i listownie. ;; 

| Opiszcie chorooę 1 w liście r.ałączcie trochę ' » 
• włosów z głowy, oraz podajcie wiek i płeć cho < »

kej osoby, a Ł a odpowiedź przyśMjcie markę Y < ► 
Centową, to dostaniecie natychmiast odpis » < ► 
radą, czy choroba j»-t do wyleczenia lub n.e < >

Dr. Badger leczy wszyetkie choroby zastarzałe, jako to; Lusznoóć, epazmv, paraliż, drchawicę 
puchlinę, reumatyzm, ból głowy, uszu, ócz i noea, choroby żołądka gardła, pierei, капа 

iow pochodowych, febrę, wyrzuty na głowie i skórne, choroby maciczne, zboczenie regularności 
krwotok, białe upławy, niepł<>aność, boleści połogowe, puchlinę, rany, otworv na ciele, róże 
Choroby kiszek, ból krzyża i w piersiach, katar, neuralglę, bronchitis, |>ódagre, świerzb, zapale 
nie mózgu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wysychanie mleczu, oałabi ii: 
Choroby wątroby i nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, kołtuny, parchy itd.

ę, bronchltte, podaurę, świerzb, zapale < • 
•hanie mleczu, osłabienie nóg, suchoty < • 
“j” : r—*-7itd. < •

LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MEŻCZYZZ. j |
Choroby zaraźliwe obojga pici (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) leczy skuteczni* < ► I prędko. Nie trzeba sie •------< i------- ----------- ------------ .... _

przyszłość. Porsda darmo 
lub caeeku Adree: ....

nojga pici (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) leczy skuteczni» < ► 
ie wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedbywanie sprowadza zw» skutki nr < ► 
»1 Można pisać po polsku, angielsku, niemiecku, francusku, ałowack* < ►

? DR. L. A. 3ADGER,
| 706 Madison St., TOLEDO, OHIO

Gfl/Ą NT Л Przeznacza Dr. L. A. Badger dla któregokolwiek < »Sl,vvll NAtrKl/Dl ! doku>™,je4ell udowodni, fe WYlecr.yłt,% lndzt в
’ zastarzałych i niebezpiecznych chorób, ile wyło- < >

czył Dr. L. A. Badger.—Di. Badger wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni, niż który- < > 
ko lwie к inny doktór w przeciągu 5 lat. < >

< ►

К. В Czarnecki, F. W. Koraleski,

ADWOKACI.
Pokój 305—310 Unity Bldg., 79 Dearborn st.,

Wieczorem: 574 Dickson street — 602 Noble street, Chicago, Illinois.

Uszczęśliwij swój dom
przez zakupno jednej z naszych Domowych Skrzynek Muzycznych.

Jest to najcudowniejszy lecz 
i najtańszy instrument muzyczny 
sprzedawany. Daje więcej przy
jemności, aniżeli $100 organy i 
można na nim zawsze grać jaką
kolwiek melodyę. Nie potrzeba 
wykształcenia muzycznego, bo na 
instrumencie tym nawet dziecko 
grać może. Wszyscy którzy ten 
instrument sobie zakupili są zdu
mieni i zadowoleni, ponieważ p-ze- 

ich oczekiwania, gdyż gra 
ło 500 kawałków. Jak to wy- 
lista z każdą skrzynką mu

zyczną posyłana. Można jej uży
wać w domu przy śpiewie dzieci, 
w towarzystwach i w czasie ró
żnych zgromadzeń towarzyskich. 
Opłaci ci się w jednej nocy skoro 
użyta do przygrywania do tańca. 
Gra głośno i wystarczy na każda 
zwyczajną halę. Hymny, marsze, 
walce, polki, polki-mazurki, ka
dryle, jak również najnowsze śpie
wy popularne oddaje ten instru
ment z taką doskonałością jak 
tylko najlepsi muzykanci mogą. 
Dla dzieci stanowi wielką uciechę. 

Wałek, Jak widać na rycinie, ma stalowe aztyfclkl, które graję podczas gdy walec się obraca. 
Powtórzy śpiew lub taniec bez zatrzymywania. Ten prawdziwie zadziwiający Instrument kosztuje 
tylko $6 00. Tysiącami się sprzedaje. Sprzedajemy piękno harmoniki po najniższych cenach. Ale 
Jeżeli poszlecie dzisiaj $2.00 jako zaliczkę, my poszlemy wam Domową Skrzynkę Muzyczną zaraz, 
a przy odbiorze tejże zapłacicie resztę tj. $4.'X>. Agenci dobrze zarabiają. Adresujcie: Standard 
Manafactnrlng Co., 45 Vesey st,. New York P. O. Bx 2858, Dept. 69.

H Meuberger & Co.,
585 N. Ashland Av., blizko Milwaukee Av.,

CHICAGO, ILLINOIS.

Wielki Zapas Zegarów i Zegarków
po cenach bardzo niz.kich.

Zegarki silverine warta $4.50 po $8.75 
Lepsze warte $7.50 po $5.75
Kryto czysto srebrne damskie.

No. 16, warte $18.00 po $8.75
Dęto złote, gwaraneya na 20 lat, 

warte $25 00 po $15.00
Kryte czysto srebrne Elgln, war

ta $18.00 po $8.76
Takie same z kopertą Standard

warte $10 po $650
Kryte dęto złote, 10 karat, stemplowane, 20 lat gwarancyi

Elgln z 15 kamieniami, warte $25 po $16.00 
Kryte damskie czysto 14 Karatowe złote Elgin, warte $30 po $22. Kryte męskie No. 18 
czysto 14 karatowe złote Elgin. ze stemplem U. S. A. warte $50 po $37.50

Po aizkiej także ceale łańcuszki i blżuterjra. Obstalunki przez pocztę wypełniamy Jak 
najprędzej, przesyłając je przez C. O. D. Bierzemy także do naprawy zegary 1 zegarki. 
50—10) ,H. NEUBKRHER A CO.



8 3-AZETA POLSKA.

W. SŁOMINSKA,
679 Milwaukee Ave., Chicago.

Poieca swą 3O-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan
dary narodowe, artystycznie hafto
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien
nej roboty. Ceny zawsze najniższe.

POSZUKIWANIA.
Jan i Walery» D e ła

tki e wic t, pochodząey z miazta 
Sejny, przybyli powtórnie do Ame
ryki, a nie daj$ o tobie żadnej 
wiadomości do mnie, ani do kraju. 
O pobycie icb, lub sami jeżeli -ię 
dowiedzą z ogłoszenia raczą zgło- 
■ić tig do brata: Teodor Delatkie- 
wicz, 1210 S. Broadway, St. Louis, 
Mo._______________________ 7—9

Katarzyna Jagodzińska, 
poprzednio mieszkająca pod nr. 
1720 Thames st., Baltimore, Md. 
a która pochodzi ze wsi Duże Ry
bno, pow. Welnau, w W. Ks. Po- 
znańskiem, jest poszukiwaną przez 
brata Szymona Roaoł. Ktoby o 
niej wiedział lub ona sama, niechaj 
piszę pod adresem: Szymon Rosoł, 
50 Cornelia st., Chicago, 111. 8—11

Wojciech Gaaztkowaki, 
pochodzący ze wsi Pantnow, gmi
ny Gosławice, pow. Kouin, guber- 
nii Kalisz, jest poszukiwany przez 
brata Kazimierza Gasztkowskiego. 
Trzy laia temu przebywał w Pru
sach, prawdopodobnie ożenił się i 
wyjechał do Ameryki. Ktoby wie
dział o miejscu pobytu poszukiwa
nego lub on sam, raczy pieaó pod 
adresem: Kazimierz Gaaztkowaki, 
14 Front st., Chelsea, Mass. 8—9

Stanisław Fólta ze wsi 
Chaczowa i Marceli Waż
ko w i o z z Miejsca w powiecie 
Krosno, poszukiwani są przez To 
masza Mendelowskiego z tego 
samego powiatu. Ktoby o nich 
wiedział, lub oni sami, raczą dać 
znać pod adresem: Tomasz Mende- 
lowski, Bi 146, Three Rivers, Mass.

Paweł Bruski, Piotr 
Bruski, Marcin Kowal
ski, Antoni Gniot i Szcze
pan Font, pochodzący ze wsi 
Piano, W. Ks. Poznał skie, poszu
kiwani są w bardzo ważnym inte
resie. Proszę adresować: Antoni 
Fons, Cayuga, N. Dakota.

Aniela Olszoska, która 
wyszła z domu d. 2 stycznia, za 
bierając ze sobą 6-letniego syna 
Zygmunta, poszukiwaną jest przez 
swego męża. Ktoby doniósł o miej
scu pobytu pos ukiwanej, raczy 
donieść pod adresem: Wojciech 
Olszoski, 21» Dtxter et., Lorain, 
Ohio.

Katarzyna Trzeciak, 
z domu Ciepleńska, wzrostu 
średniego, włosy blond, modrych 
oczu, mająca znaki od ospy na 
twarzy, opuściła dom d. 15 lutego. 
Poszukiwana jest przez własnego 
męża. Ktokolwiek z czytelników 
doniesie mi jej adres, otrzyma 10 
dolarów nagrody. Adres: Fran
ciszek Trzeciak, 344 Edison ave., 
Schenectady, N Y.

Aniela Sychta poszukuje 
swego wuja Marcina Bore, pocho
dzącego z Galicyi, powiatu Jasło, 
wsi Święcon; przed laty przebywał 
w Chicago. Ktoby wiedział o żonie 
jego, lub on sam, proszę mi dać 
znać pod adresem: Aniela Sychta, 
1310 Clark st., Pittsburg, Pa.

Grzegorz B r e z i ń z ki, po* 
chodzący z Galicyi, powiatu roba* 
tyńskiego, miasteczka Podkamienia< 
który przed rokiem przybył do 
Ameryki, pozostawiwszy w domu 
żonę z czworgiem dzieci i do tego 
czasu nie daje o sobie wiadomości, 
poszukiwany jest w bardzo ważnym 
interesie. Ktoby wiedział o poszu
kiwanym, raczy donieść pod adre
sem; Stanisław Brzeziński, Webster, 
Mass , East Village.

Stanisław Stachelek, 
przebywają« y w Ameryce dwa lata, 
który czas jakiś mieszkał w Holy
oke, Massachusetts, poszukiwany 
jest przez krewnego. On sam, lub 
kt< by o nim wiedział, raczy donieść 
pod adresem: Ignacy Stachelek, 
Bx 661, Monongahela, Pa.

Lekarz polski potrzebny 
Ëst w polskiej okolicy Wilno, 

inn. Innonarodowcy robią tu 
dobre interesa, ale Polacy woleliby 
mieć polskiego doktora. Infor- 
macyi udzielić mole p. A. Golata, 
Wilno, Minn.__________________

Do sprzedania.
101 akrów gruntu nad dwoma 

jeziorami, blizko Three Lakes, w 
powieoie Oneida, w Stanie Wiscon
sin. Na urodzajnym gruncie jest 
dobre drzewo twanle. Jeziora są 
rybne i w biizkich lasach pełno 
zwierzyny. Jestto okolica do któ
rej zjesdżają się sportsmani na poło
wa' ie i łowienie ryb albowiem w 
powecie Oneida są setki jezior.

Okolica jest pol-ka i dobrze za
mieszkała w około Three Lakes.

Cena bardzo nizka bo tylko 700 
dolarów.

Zgłosić się do: 
C. W. Dyniewicz & Co., 

805 Milwaukee ave., Chicago, Ill. x

Na sprzedaż.
Polacy korzystaj o e z tej sposo- 

bnrśoi. Pierwszorzędny zakład bu 
telkowania sody i piwa, oraz szynk 
(saloon) na sprzedaż za 5( 0 dola
rów tylko. Wezmę także wspólnika. 
Czynsz za lokal $lu miesięcznie, 
dam kontrakt na 10 lat. Jest to 
słota sposobność dla przedsiębior
czego Polaka. Po bliższe szczegó
ły piaście pod adresem: M. J. Be
gley, 420—524 Main st., New Bri
tain, Conn. 7—10

Podług
PRAW NIEMIECKICH 

wyrabiany, Jest znakomitym przeciwka! 

POSTRZAŁOWI,! 
Reumatyzmowi, Bólom Krzyża 1

DRA RICHTE RA stawny w Świecie 

“KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER.

Prawdziwy tylko z ochronną mark j*Kotwlea? 
Jedno z licznych świadectw lekarskich : 

New YorNrd. 20.Upcal89Z*‘ 
nie przewyższa Dr. 

RicFVera*K0TWiCZNE60 PAIN EX 
PELLE RU.Używałem go wewła 
snej rodzinie we wypadkach 
Postrzału i NeuralQ.ii i zna- 

l.ltem go znskomi 

|2S:1
ll.A
[25ct. i SOct. u wszystkich aptekarzy lub u 
\F. Ad. Rir liter & Co. ,21 5 Pearl St., New Yorfc,

,3S »ZŁOTYCH - MEDALI.j
J^Polecany przez znakomitych lekarzy, 

hurfotmych i cząstkowych dro-^ 
'stów, Duchowieńst iw, i

— Legislatora w Spring
field przyjęła rezolucyę, że o- 
sławiony Dowie musi zeznać 
przed komisyą rządową w ja
ki sposób prowadzi interesa 
w swym banku prywatnym. 
Dowie sprzeciwia się tej u- 
chwale i prawdopodobnie bę
dzie chciał oprzeć się temu 
żądaniu posłów.

— Antoni Czech i żona 
jego Agnieszka, mieszkający 
przy ul. Hickory zaczadzili się 
w zeszły czwartek w swym 
mieszkaniu. Idąc spać, pozo
stawili oni piec otwarty i czad 
uchodzący z pieca pozbawił 
oboje przytomności. Przywo
łano dra Kossakowskiego, 
który wkrótce zaczadzonych 
uratował od śmierci.

— Na południowej stro
nie miasta poczęły kursować 
nowe wagony tramwajowe, 
podobne zupełnie do wago 
nów kolei żelaznych. Mają 
one siedzenia dla pięćdziesię
ciu dwóch osób, ale mają tak
że środkiem rzemienie dla nie 
mających siedzeń. Żadnej więc 
zmiany na lepsze nie zapro
wadzono.

— Stowarzyszenie wła
ścicieli realności, którego ce
lem jest sprowadzić do mia
sta lub okolicy jak największą 
ilość fabryk, przygotowało 
specyalne mapy miasta Chi
cago i rozsyła takowe do za
granicznych i krajowych fa
brykantów, którzy mają za
miar zakładać nowe fabryki. 
Na mapach tych wykazano 
dla jakich powodów Chicago 
jsst najlepszą miejscowością 
na wszelkie zakłady fabryczne.

— W zeszły czwartek 
rano spaliły się na kolei gór
nej Metropolitan dwa wago
ny pasażerskie, wskutek cze
go na linii tej ruch wstrzyma
ny został przeszło godzinę. 
Ogień powstał z przepalenia 
przyrządu elektrycznego do o- 
grzewania. Jeden ze służby 
odniósł tak niebezpieczne po 
ranienia, iż zachodzi obawa o 
jego życie.

— Na poczcie tutejszej 
zaprowadzono nowość. Wiel 
kim firmom rozpoczęto sprze 
dawać stemplowane już zna
czki pocztowe, tak, że prze
syłka nalepiona takim zna 
czkiem nie idzie już do od
działu pocztowego do ostem
plowania, ale wysyłana jest 
wprost do adresata. Znaczki 
te dobre są tylko w mieście 
Chicago.

— Wielka fabryka lodu 
powstaje na gruncie pomiędzy 
ulicami Clybourn, Hawthorne, 
Wabansla i Marcy. Spółka p. 
n. ‘ ‘Peoples Pure Ice Co. ” 
zorganizowana z kapitałem 
pół miliona dolarów, rozpo 
częla już stawiać potrzebne 
budynki i obiecuje z dniem 
Igo maja puścić w ruch fa
brykę.

— Donosiliśmy już po
przednie , że na południowej 
stronie miasta przekopany ma 
być nowy kanał od jeziora 
do rzeki Calumet w pobliżu 
East Chicago. Przekopanie 
tego kanału miałoby bardzo 
wielkie znaczenie dla m<aste 
czek na południe od Chicago 
leżących, a zwłaszcza dla mia
sta Hammond. Kanał prze 
kopany ma być przez bagna 
pomiędzy jeziorem a East 
Chicago.

— Rozgałęzione stowa
rzyszenie zbrodniarzy p. n. 
“Mafia” znalazło w Chicago 
jednę ofiarę. Onegdaj zamor
dowany został przy Grand 
ave, niedaleko Milwaukee nie
jaki Salvatore di Giovani. Po 
jlcyi chicagosklej udało się a

resztować dziewięć osób, któ 
re należą do owego zbrodni
czego stowarzyszenia, a które 
podejrzane są współudział w 
zbrodni.

— Baron Hugo C. 
Schultze, który skazany po
dobno został na wygnanie z 
kraju za pisanie sa ty ryczy ch 
wierszy o Bismarku, umarł w 
zeszłym tygodniu, jako ostat 
ni nędzarz. Schultze mieszkał 
w malej ciupce przy 64 ulicy.

— Składki na sprawę 
Boerów nie ustały jeszcze jak 
się okazuje, bo w zeszłym ty
godniu wysłano z Chicago 
$763, zebranych w miesiącu 
lutym. Stowarzyszenie zajmu 
jące się zbieraniem tych skła
dek oświadcza, że na przy
szłość pieniądze do Krugera 
odsyłać będzie zawsze gdy 
$500 się zblerze.

— Chicagoskie koleje u- 
liczne obiecują wydać 9 mi
lionów dolarów na różne ule
pszenia linij tramwajowych i 
na zaprowadzenie podzie
mnych drutów elektrycznych 
do pędzenia wagonów — ale 
wszystko to stać się będzie 
mogło tylko wtenczas, gdy 
miasto przyzna spółce nowy 
przywilej na kilkadziesiąt lat 
dłużej.

— W niedzielnem wy
daniu gazety “Tribune" za
mieszczony był dłuższy list z 
Drezna, opisujący treść no 
wej opery Paderewskiego. — 
Libretto opracowane jest we
dług powieści “Chata za wsią.”

— Katar stał się zdraj
cą złodziei. Do składu ubrań 
D. I. Drelsena p. n. 191 
North ave. zakradli się w so 
botę w nocy złodzieje, ale za 
ledwie zabrali się do wybie
rania potrzebnych ubrań, przed 
składem zjawiło się trzech po 
licyantów, którzy powiadomię 
ni byli o odwiedzinach zło
dziejskich. Policyanci weszli 
do składu przez wybite okno 
i poczęli szukać złodziei, ale 
ani śladu. Z boku tylko stał 
rząd figur przybranych w u- 
brania, ale zresztą nigdzie ży
wej duszy. Już policyanci mie
li wychodzić, gdy nagle jedna 
ze stojących figur kichnęła 
głośne«, że dłużej już złodzieje 
nie mogli się ukryć. Policya 
zabrała dwóch ptaszków i to 
młodzieńców liczących 17 i 
14 lat.

— Charles T. Yerkes, 
były właściciel kolei ulicznych, 
sprzedał obecnie akcye swe w 
towarzystwach kolei górnych 
za sumę 5 milionów dolarów. 
Interesa kolei górnych kon 
trolować będzie syndykat no- 
woyorski.

— “Cyrulik Sewilski” 
wystawiony przez trupę arty 
styczną pani Sembrich Ko
chańskiej w Auditorium w po 
niedzialek wieczorem ściągną! 
tak wielkie tłumy publiczno 
ści, że setki osób odejść mu- 
siały do domu, nie mogąc już 
dostać miejsca. Pani Kochań
ska święciła tym razem praw 
dziwy tryumf, odbierała okla 
ski po każdym śpiewie, a 
zwłaszcza po odśpiewaniu szo 
penowskiego “Gdybym ja by
ła...” O ile pamiętamy, to w 
latach ostatnich żaden artysta 
nie był tak owacyjnie przez 
publiczność witany, jak nasza 
sławna polska śpiewaczka.

— P. Antoni Jax, au
tor kilku sztuk dramatycznych, 
dostarcza towarzystwom ama
torskim sztuk teatralnych. 
Ma na składzie różne nuty. 
Adres: Antoni A. Jax, 985 
N. Robey st., Chicago, III. (x)

BIBLIOGRAFIA.
“Ziarno,” organ Z®. Śp. P. w A. 

No. 2 wysiedl i zawiera: Artykuł 
wstępny p. t. “Czyja w tem wina?; 
— Kantylena, wiersz; Henryk 
Sienkiewicz, profil pisarza i drama
turga; Dynamika głosu (o studyach 
wokalnych); Z teki redaktorskiej; 
Kron ka; Drobne notatki i ogło
szenia.

Młody i zdolny ogrodnik, 
który przez 12 lat pracował wogro 
dach handlowych w Galicyi, a 
mianowioie w Krakowie w handlu 
Fregiego i w ogrodzie botanicznym, 
który w Krakowie przed Towa
rzystwem ogrodniczem zdał egza
min z hodowli drzewek i krzewów, 
z hodowli roślin kwiatowych i 
uprawy jarzyn z praktycznej roboty 
wieńców i bukietów 1 za to dostał 
odpowiednie świadectwa, poszukuje 
pracy w jakim amerykańskim za
kładzie ogrodniczym.

Jest samotym, liczy lat 24, jest 
religii katolickiej. Adres: Paweł 
Żyłka, Bx 41, Egypt, Pa. 9-14.

Ostatnie Wiadomości.
MOSKWA, 27 lutego.— 

Na morzu Czarnem zatonęło 
kilka okrętów podczas burzy.

LONDYN, 2 7go lutego.— 
Obiega wieść, że Kitchener 
i Botha układają się o wa
runki pokoju.

LONDYN, 27go lutego.— 
Król Jerzy grecki ma zamiar 
przyłączyć Kretę do swego 
królestwa, ale mocarstwa eu
ropejskie sprzeciwiają się te
mu.
□ WAUKEGAN, 111., 27 lu
tego.—Spaliła się fabryka or
ganów. Dwie dziewczyny po 
niosły śmierć, a trzy zostały 
poranione.

SUSZONE GRZYBY.
W tych dniach sprowadziliśmy 

wielki zapas suszonych grzybów, 
węgierskiej bryndzy, kawioru etc., 
które się sprzedaje hurtownie i de
talicznie. Magdziarz i Łebkowski, 
669 Milwaukee ave., Chicago, (z)

NAUKA POSTĘPUJE.

Przed niedawnym czasem w szkołach publicznych roz- 
j poczynano naukę języka łacińskiego w ostatniej klasie, w tak 
! zwanym tutaj 8-mym gradzie. Od dwóch lat naukę tego 

języka zaprowadzono już w siódmej klasie.

Pod. tyra względem nie pozostają w tyle szkoły polskie 
w Ameryce. Chociaż uczą w nich daleko więcej przedmio
tów niż w szkołach angielskich, bo oprócz języka angiel
skiego uczą nadto języka polskiego, religii, historyi biblijnej 
i historyi polskiej — to pomimo to zaprowadzają również 
naukę języka łacińskiego.

Widząc potrzebę dostarczania w większej ilości książek 
polsko-łacińskich, przed rokiem już rozpoczęliśmy pracować 
nad wydaniem tychże. Obecnie są już na ukończeniu:

1) Zwięzła Gramatyka Języka Łacińskiego dla 
klasy I-ej i Ii-ej przez dr. Zygmunta Samolewicza, 48 
stronic, w mocnej oprawie po - - - - 30c

2) (a) Ćwiczenia Łacińskie dla klasy I-ej, zasto
sowane do Zwięzłej Gramatyki Języka Łacińskiego przez 
dr. Zygmunta Samolewicza, 74 stronic; (b) Spis wy
razów używanych w Ćwiczeniach Łacińskich dla klasy 
I-ej, przez dr. Zygmunta Samolewicza 88 stronic; obie 
razem w mocnej oprawie ----- 5Oc

3) Gramatyka Łacińska dla szkół gimnazyal- 
nycli i realnych przez profesora Ant. Jerzykowskiego, 
300 stronic, w mocnej oprawie po - - - §1.20

Jest bardzo wiele osób, które w domu chciałyby się 
uczyć języka łacińskiego—dla tych więc nadarza się obecnie 
sposobność nabycia tanio tych trzech dziełek, bo tylko za 
jednego dolara z opłatą przesyłki.

Przedpłatę przyjmować będziemy tylko do dnia 1-go 
kwietnia, 1901 roku.

W. DYNIEWICZ, CHICAGO, ILI

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 MILWAUKEE AVE.,

CHICACO, ILLINOIS.

CENY TARGOWE.
CHICAGO, 27 Łntego, 1901.

Palenica Zimowa
No. 3 oaerwona 72^—75

“ 3 twarda 704—71
Latowa No. 3 71—78

Kukurydaa, bunel
No. 3 biała 39
No. 3 żółta 38J—39
No. 4 ” 36J — 374

Owiei, buaiel
No. 3 biały 27J—284
No. 4. biały 27—274

M^ka: Pszenna limowa
patent 3.60—3.80

Wiosenna patents 3 40—8.60
Piekarika,worek 196 ft 2 90—3.30
Żytnia miech 2.50-2 70

Zyto, buuel
Majowe 51—514
Jęczmień 43—55

Cielęcina:
Wyborna, funt 9

No. 2, •* “ 74—84
Siano 100 funtów

Wyborna tymotka 13.00—13.50
No. 1 12.(0-12:50
No. S 11.00—124)0
No. 3 10.50
Choioe prairie 11.00—12.00
No. 1 9 50—11 00
No 2 8.00—10.(0
No. 3 7.00—7 50
No. 4 5.50 — 6.50
Ospa 13.50

Bawełna. Rynek New Yorku
Z lutego 9 06—8.90—9.01
Z marca 9.05 — 8 88 — 9.02
Z kwietnia 8 99—8 £3—9.« 5
Z maja 9.12-8 95—9.09
Z czerwca 9.12—4 96—9 09
Z lipca. 9.12—8.97—9.11
Z sierpnia 8.81—8.65—8.79
Skóry
Zielone, solone No. 1 74
No. 2 6ł
Cielęce »àNo. 2 8

Drób żywy:
Kury funt 8
Kurczęta
Kaczki —9
Gęsi tuzin 6.00-8.00
Indyki 64-7

Bydło:

I/AMTAD Realny» Pożyczkowy Wyrabiamy Pełnomo- 
lUłNIUn Asekuracyjny.
gallzacyą do wszystkich krajów w Europie.—Ściągamy schedy czyli spadki 
z Eurony.—Wyrabiamy wszelkie papiery legalne 1 dokumenty w zakres 
notaryalny wchodzące.—Wyrabiamy Charter'y dla towarzystw—Przyjmu
jemy Tytuły Własności czyli Abstrakty do egzaminacyi.—Dostarczamy pa
szporty dla udających się za granicę.

Mamy za przeszło 8 milionów dolarów wartości propertów na sprze
danie w Chicago i okolicy. Kto chce nabyć tanio property drewniane lub 
murowane, albo próżne loty na pobudowanie domu, niechaj się zgłosi do 
nas.—Mamy gotowe farmy do sprzedania w Stanach: Illinois, Wisconsin, 
Michigan, Indiana, Nebraska, Iowa, Minnesota, w obydwóch Dakotach, 
w Alabama, Kalifornii i w innych Stanach.—Mamy także grunta (nieupra- 
wne) z lasami 1 bez drzewa do sprzedania. Przybądźcle lub naplszcle czego 
sobie życzycie, a przedłożymy wam farmę wielką lub małą, drogą lub tanią. 
Wymieniamy także farmy na chicagoskie property.

Wysyłamy pieniądze do wszystkich krajów w Europie i wyrabiamy 
Karty Okrętowe do 1 z Europy.

W Chicago 1 okolicy wypożyczamy pieniądze na zakupno własności lub 
na budowę. Mamy $50,000 do wypożyczenia. Asekurujemy od ognia w naj
lepszych kompaniach. Przyjmujemy pieniądze na wypożyczenie na pierwszy 
morgecz czyli na pierwszą hipotekę. Kto kupuje lotę lub property, niechaj 
do nas przyjdzie, a dopilnujemy, ażeby nabył czysty tytuł własności.

Pierwszej klasy, 1,100 do 1.600
funtów 5.80 -6.00

Bob i groch, bnazel:
Nowy 2.00—2 02
Brown Swedish 2 30—2 25
Czerwony 2.20—2.25
Łój, funt
No 2 3j
Jaja, tuiiD 164-17

Świnie, 100 funtów: 5.524
Wyborne 5 40-5.55
Zwyozajne 5.354—5.874
Asortowane, 150 do • J

185 funtów 5.474—5.55
Biedne

Masło:
2.75—4.75

Śmietankowe 20-214
Dairy 
Packing

—19 
. I2—I24

Kartofle
Burrbanke 44—45
Słodkie za beczkę 

Słoma:
2.50 - 2.65

Żytnia 7.00—7.50
Pszeniczna i owsiana

Owoce:
5.Ł0—5.75

Cytryny, pudło 
Jabłka,

2.75—8.C0 
3.25—3.50

Pomarańcze
Rueset 2.50—2 75
Z Florydy 2.50—2.75
Banany

Owce, 100 funtów:
1.15—1.30

Wyborne 4.35—4.75
Roczniaki 4 40—5.00
Jagnięta zwyoaajne 3.75—4 90
Wyborne jagnięta 4.95 6 2 >

Ser: Young Amerioa 114
Twin« IO—I4
Brick — 10
Siwajoanki 12J—13
Łimburger 

Ryby:
94 10

Black Baaa funt. II—II4
Szczupaki -54
Pickerel 5—6
Okunie 24—3
Bullheada 

Siemiona, 100 funtów
8—10

lniane 1.62 -1.63
Tymotka 400 4.30
Koniozyna 9.0 —11 00

Wieprzowina, 14.00—14.««5
Smalec, 
żeberka,

7.50—7.524
7.05—7.30

Jarzyny:
Kalafiory l.fO -2.00
Selery pudło 1 00—2( 0
Cebula 95—1.1 >
Kapusta 3.50-3.75
Sałata, 15 20
Rzodkiewki (tuzn) 25—35
Pomidory 3.00—3.50
Ogórki 90-1 0

DR. H. STOBIECKA,
: Wszelkie Choroby Ocz, :

Kllkoletnle śtudya w klinikach 1 szpitalach w Paryżu i 
(we Francy!), jako też i tutaj w Chicago nadały mi pe- < 
wność w rozpoznawaniu 1 leczeniu powyżej wymlenlo- J 
nych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa , 
ekspresem, a na odpowiedź załącza się 2c znaczek. * 1

NADMARZNIĘTY OWOC.
Gdy mrozy przyjdą niespo

dzianie, tudzież gdy długo 
trwają, łatwo się stanie, że 
owoc — szczególnie jabłka i 
gruszki — nadmarzną. Szko
da taka stanie się niepowe
towaną, gdy taki owoc znie
siemy bezpośrednio do cie
płego pokoju. Za to można 
jeszcze coś uratować, gdy nad- 
marznięty owoc włożymy do 
odpowiedniego naczynia i na
lejemy nań jak najzimniejszej 
wody. Około jabłek i gruszek 
utworzy się lodowa skorupka, 
wtedy się je wyjmie, obetrze 
starannie miękkiem suknem i 
zostawi w miernie ciepłym po 
koju, aż obeschną. — Nad- 
marznlęte jarzyny także naj
lepiej dla odtajania włożyć do 
zimnej wody.

KĄPIEL W ZIMNEJ WODZIE.
Z Charlottenburga donoszą, 

że trzech członków towarzy
stwa pływackiego, 50 letni 
prokurzysta Krich i akademi
cy Haehnel i Hildebrand ką
pią się codziennie podczas 
największego mrozu. W No
wy Rok kazali sobie w jezio
rze wyciąć przy 10 stopnio
wym mrozie przerębel na 
przestrzeni 20 kwadratowych 
metrów, wskoczyli do wody, 
pływali w niej i zdrowi i we
seli powrócili do domu.

W Poznaniu przed laty 
radca rejencyjny S., człowiek 
70 letni, codzień przy ulicy 
kąpielowej w rzece kazał so
bie wyrąbać przerębel obok 
łazienek, wskakiwał w nią 
rano rychło, a wykąpawszy 
się wracał do domu. Dożył 
późnego wieku.

RODACY.
Wykupiłem zbankrutowany skład 

jubilerski, który sprzedam bardzo 
tanio. Spinki do koszul (studej i 
mankietów wysadzane ametystami 
po 20c (były $1.00), pierścionki 
złote, wysadzane ametystem po 35c 
(były $1.75). Ametyst można myć
i wygląda jak prawdziwy dyament. 
Sp:nki i pierścionki gwarantowane 
na 10 lat. Męzkie zegarki, pozła- 
oane (Gold Plated) albo ozysto ni
klowe po $1.15 (były $4.25), trzy
mają czas dobrze przez 7 do 10 lat.

Pieniądze przysłać w liście regi 
atrowanym lub przez Money Order.

Przesyłkę sami opłacamy. Pi
aście dzisiaj. Adres:

FRANK J. WIECZOREK, 
Ł. B. 45. Grand Rapids, Mich.

Skład Kartek Różowych (t. zw. 
name cards). Kto jeszcze nie ma 
naszych kartek różowych, to niech 
się zgłosi do nas, a my sprzedamy 
mu za niską cenę począwszy od 10 
centów i wyżej za 25 kartek z imie
niem i nazwiskiem pięknie wypi- 
sanem. Piszoie dzisiaj. Adresować 
należy: Józef Należny, Willow 
River, Minn.

T"
Donosimy krewnym i rodzinie, 

iż ś.p. Stanisław Gallen p> żegnał 
się z tym światem d. 15 lutego o 
g 4 rano 10 minnt, zaopatrzony 
śś. Sakramentami. Zmarły pocho
dził -,e wsi Bronikowa z Kióleatwa.

Ur. się d. 10 kwietnia 1863 r. 
Pozostawił w kraju żonę z trojgiem 
dzieci.

Zmarły zamieszkiwał u państwa 
Krantz p.n. 5812 Mercy st., SS. 
Pittsburg, Pa.

Niech mu ta obca ziemia lekką

TYLKO NA 30 DNI PO TEJ CENIE! 
Do sprzedania bardzo tanto!

40 akrów grnntu za 250 dolarów 
gotówki. Grunt jest wart dwa ra
zy tyle. Dobra sposobność dla ta
kiego, który chce dostać urodzajny 
kawał roli za mały pieniądz.

Grunt ten znajduje się w powie
cie Adams, w stanie Wisconsin, 
blisko powiatowego miasteczka 
Friendship. Grnnt jest urodzajny, 
porosły drzewem, w okolicy pol
skiej. Kto pierwszy się zgłosi ten 
go dostanie. Można przysłać 10 
albo 100 dolarów zadatku a resztę 
przy odbiorze papierów. Tytuł czy
sty.

C. W. Dyniew’cz & Co , 
8(5 Milwaukee ave., Chicago, 111. x

489 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL.

Pierwsza Polska Szkółka Drzew w Ameryce 
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA,

Zwracamy uwagę tych, któ
rzy poprzednio z Innych szkółek 
sprowadzali drzewka, a te nie 
mogły się przyjąć przesadzone 
do innej ziemi, aby na próbę 
sprowadzili sobie drzewek z mo
jej szkółki, a przekonają się, że 
wkrótce dochowają się ładnych 1 
owocodajnych sadów. Takich o- 
g rodów z drzewami owocoweml, 
sprowadzonemi z mej szkółki 
jest sporo, zwłaszcza w Minne
socie i Wisconsinie, gdzie po
przednio sprowadzano drzewka z 
innych szkółek wcale nie rosły/ 
Dotąd powszechnie mniemano, że 
grunta w okolicy Chicago są tak 
ciężkie, iż żadne drzewa owoco- 
cowe na nich rodzić nie mogą; 
rok zeszły atoli wykazał bez
podstawność tego mniemania, bo 
w szkółce mojej była ogromna 
masa drzewek, przeważnie szcze
pów dwu i trzyletnich, które 
wprost uginały się z powoda 
obfitości owocu. Nie można oczy
wiście mówić Jakoby to wyłącznie 
od gleby zależało, bo wiadomo, 
że drzewo owocowe wymaga wiel
kiej pielęgnacyi 1 starania, trze
ba jednakże pamiętać, że często 
mimo największych zachodów 
drzewa pozostają jałowemi.

założonz została w roku 1889 na 
obszarze 30-akrowym w granicach 
miasta Chicago 1 od tego czasu 
do dzisiaj jest zapewne jedną 
z najlepiej utrzymywanych szkó
łek, dostarczających różnego ro
dzaju drzewek. W tej Pierwszej 
Polskiej Szkółce znajdują się 
wszelkie drzewa owocowe szcze
pione 1 z dziczek, drzewa cie- 
niodajne 1 służące do ozdoby par
ków lub ogrodów, tudzież różne 
krzewy, róże szczepione I winoro
śle w cenach od 5c do $50 za krzak 
lub drzewo. Drzewa owocowe Ja
ko też cienlodajne sprowadzone 
z mej szkółki przyjmują się wszę
dzie, a osobliwie w Stanach Pół
nocnych, gdyż są ciągnione z 
drzew sprowadzanych z Warsza
wy, z głębokiej Kosyl 1 Sybiru, a 
wszystkie są gatunków uszlache
tnionych. Szczepione do dziczek 
tutejszych 1 hodowane w ziemi 
ciężkiej 1 gliniastej, prędko się 
przyjmują w każdej ziemi, czy 
to lekkiej czy piaszczystej, w gli
niastej a nawet czarnej. Ta zmia
na ziemi nie wpływa na nie w 
niczem, drzewka więc szybko się 
rozrastają i w kilku latach wy
dają dobry 1 obfity owoc.

Jedyny ten polski interes w Ameryce polecam pamięci Rodaków, Ucząc na łaskawe 
poparcie. Katalogi posyłamy darmo na żądanie. Adresować:

W. DYNIEWICZ, 582 Noble st., Chicago, 111.

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 MILWAUKEE AVENUE, CHICAGO, ILL.

Kalendarze 
Maryaiiskie

na rok 1901 są 
do nabycia w na
szej księgarni po
15 centów sztuka, 
z przesyłką po
cztową 20 cent.

Kupującym w większej 
ilości udziela się rabat.

W. Dyniewicz,
532 Noble st., Chicago, 111.

| POLSKA APTEKA, »’H

:
 Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych i zagranicznych. 2

W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady
J » na wszelkie choroby. i

7AX
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